
Walery Bykowski (ZSRR) i Sigmund Jaehn (NRD) 

ni pokładzie zespołu „Salut 6" - ,,Sojuz 29" 

zal o a 
W sobotę o godzinie 16.51 czasu 

warszawskiego w Związku Radziec­
kim wystrzelono statek kosiniczn) 
,.Sojuz-31" z międzynarodową zało­
gą w składzie: dowódca Walery 
Bykowski (ZSHRJ I kosmonauta-
1Jadacz. Sig·mund Jal·hn (NRD). Pro-

Biuro Polityczne 
KC KPZR 

o rozmowach na Krymie 
Biuro Polityczne KC KPZR roz­

patrzyło rezultaty odbytych na prze 
łomie lipca i sierpnia 1978 roku na 
Krymie przyjacielskich spotkat'l se­
kretarza generalnego KC KPZR 
przewodnkz4cego Preżydium Rady 
Najwyższej ZSRR Leonida Breżnie­
wa z przywódcami bratnich partii 
krajów socjalistycznych. 

• n a 
w ko~mo • te 

N/z: W. Bykowski (z prawej) i :;. Jaenn na poktaazu, ,.SoJuza 31". 
CAF-Pl-Telefoto 

Biuro Polityczne KC KPZR w peł 
n; 7Ą,aprobowalo działalność Leoni­
da Breżniewa, ~1znając, że przepro­
,vadzone rozmow:v mają istotne zna 
czenie dla dal~zego rozwoju brater­
sk'ej przyjaźni i w,zechstronnej 
współpracy między KPZR i pań­

stwem radzieckim a partiami komu 
nistycznyml i narodami krajów 

gram lotu przewiduje połączenie rem Kowalonkiem i Aleksandrem 
statku z orbitalnym zespołem nau- Iwanczenkowem, pracującymi w 
kawo-badawczym „Salut-6" - ,.So- kosmosie od czerwca. 

wspólnoty socjalistycznej. 

juz-29'' oraz przeprowadzenie na je- Połączenie „Sojuza-31" z zespołem 
go pokładzie badań i doświadczeń S·1lut-6" Sojuz-29" nastąpiło 
wspólnie z kosmonautami \Vładimi· ;,;,.;zoraj o godzfnie 18.37 naszego 

=iaimi:iiiii:isiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiaii~----iii·iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii111 czasu. w kilka godzin póŹI)iej kos­
• LM i1 i A MN RW il monauci Walery Bykowski i Sig-

\N nie zie e koronacja 
Jana Pawła I 

. 
Po bardzo krótk:m konklawe kar- n:.ki.em II Soboru Watykańskiego, 

dynałowie Kośc'.oła rzymsko-katolic- \Vnoszą-c znacz.ny wkład w z.apocząt­
kćego wyb:-a:i 26 b:n. nowego pa. kowane na tym soborze dzieło od­
pieża. Został nim dotychczasowy nowy : modernizacji stosunków Ko. 
patriarcha Wenecji, kardynał ,\',BI- kioła z.e światem współczesnym. 

":liO LlTCL\~l. który przyb~ał .m ~ Nowo wybrany papie± Jan Paweł 
J,\);:\ P:\WŁ.\ I. I wygłosił orędzie określające pro­

gram jego pontyfikatu. 

mund Jaehn przeszli do pomiei;z. 
cz.eń zespołu orbitalnego. Walery 
Bykowski jest doświadczonym kos­
monautą. Wszedł on do grupy kos· 
monautów, którzy trzykrotnie PTZ<'· 
bywali w kosmosie. Pierwszy swój 
lot odbył w 1963 roku na pokładzie 
., Wostoka-5" a drugi - w 1976 r. 
jako dowódca „Sojuz.a-22". Sigmund 
,Jaehn, zasłużony lotnik wojskowy 
NRD w 1976 r. z.nalazł się w gro. 
pie kandydatów pr;.ygotowujących 
się do lotu kosmicznego w ramach 
programu Inte<rkosmos i zo~tał skie­
rowanr do ośrodka przygotowań 
kosmonautów im. Gagarina w 
ZSRR. Ukończył kurs pilotowania 
statku kosmicznego „Sojuz;" i stacj; 
orbitalnej .,Salut''. 

(Dokońc:ienie na str. 2) 
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Tow. ERICH HONECKER se· ! 
kretarz generalny :Siemieekiej I 

Socjalistycznej Partii Jedności, ··-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·- ··-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-
przewodniczący Rady Państwa 
:Siemieckiej Republiki Demokra­
tycznej 

Tow. WILLI STOPH przewod­
niczący Rady Ministrów !liicmiee­
kiej Republiki Demokratycznej 

Piosenkarski maraton dobiegł końca 
BERLI:S 

W związku z uczestnictwem pierw 
szcgo kosmonauty Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej we wspól­
nym radziecko.enerdowskim załogo. 
wym locie kosmicznym przesyłamy 
Wam, drodzy towarzysze, a za Wa­
szym po§rednictwem narodowi Nie­
mie;:k ej Republiki Demokratycznej 
se'.""deczne gratulacje. 

Wspólne loty kosmiczne w ra­
mach programu .,Interkosmos" re­
alizowane dzięki internacjonalistyc! 
nej polityce Związku Radzieckieg" 
stwarzają krajom socjalistycznym 
możliwość wniesienia swego wkład:.1 
w dzieło badania przestrzem kos­
micznej dla dobra ludzkości. 
Wyrażamy przekonanie, że obec­

ny lot przyczyni s,ę do dalszego po­
glębien ia ws.półpracy państw \Vspól. 
noty socjalistycznej w tej tak waż. 
ncj dziedzinie. 

EDWARD GIEREK I sekretarz 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 

HENRYK JABŁOŃSKI - prze· 
wodniczący Rady Państwa Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 

PIOTR JAROSZEWICZ - pre· 
zes Rady )linistrów Polskiej Rze­
czypospoliiej Ludowej. 

Warszawa 27 sierpnia Laureaci konkursu telewizyjnego Międzynarodowego Festiwalu Sopot-78. 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii T YM razem mieliśm v czas. aby 
ochłonać nieco Po końcowvch 
akordach ostatniel!:o dnia fe­

st-iwalu. Jednodniowa przerwa spra 
wiła, że możemy bardziej refleksyj­
nie ocenić koleina porcie wrażeń. 
iakich dostarczyli nam WYkonawcy 
koncertu laureatów. a oośrednio i 
telewizja. Oto co nasmva się jako 
uwaga ogólna: ekipa telewizyjna, 
jak równ.ież wszyscy ci. od których 
zależała iakość przekazu. oo.trafili 
wycial!nać wnioski z dnia na dzień. 
korveuiac nat:vchmiast drobne nie­
doróbki. Dotyczy to zarówno ko­
lejnych ujęć na małvm ekranie. iak 
też konferansierki Lto. drob:az2ów 

GDAŃSK SOPOT GDYNIA 

Nr 194 (6743) Poniedziałek, 28 sierpnia 1978 r. Cena 1 zł 
Nowy papież urodził się 17 paź­

dziern,ka 1912 roku w małym rnia­
stecz,rn F'or:10 di Cc1.nale koło Wc­
ne:ji. Sw!~Ccnhl kaph,ń5kie otrzy­
mał w 1935 roku. Pracował jakowi­
ka~y a następnie proboszcz w die­
cezji weneckiej. W 1958 roku został 
b:skup2m, zaś w 1969 valri"ar;:.hą - N at ni ka 

e1 bazi 
,,Dream Express" _ laureat Grand Prix du Disque oraz n':lgrody Publicz-

ności Interwizji. Fot. M. Zarzecki 

W orędziu papież. podkreślił, m. 
in., że pragnie kontynuować dzie­
dzictwo II Soboru Watykańskiego. 
którego normy powinny być w dal­
szym ciągu wcielane w życie. Mó· 
wiąc o zadan:ach Kościoła Jan Pa­
weł I dal wyraz. woli „kontynuacji 
wysiL"l(u ekumenicznego" orai kon· 
tynuowania z cierpliwóśdą i z<l.e­
cydowaniem. spokojnego i konstruk­
tywnego dialogu na rzecz wzajem­
nego poznania się między ludźmi., 
rów n :eż z tymi, którzy n'e podzie­
lają naszej wiary. Papież wyraz.ił 
także wolę ,.sprzyjania wszystkim 
chwalebnym i dobrym inicja~ywoin, 
mogącym służyć ochronie i umoc­
nleniu pokoju \V nle.'ipokoj.nym świe 
cie", podkl'eśltł koniecznok współ­
pracy wszystk:ch ludzi dobrej woE, 
w edu położenia kresu przemocy, 
zaś w życiu międz:,narodowym w 
celu osiągnięcia wzajemnego zrozu­
mienia między ludżmi i połączenia 
wysiłków, które przyczynią i;ię do 
postępu społecznego. 

kon.ten.erów 
decyduiacych iednak o iakości wi­
dowiska. Dzieki temu koncert so­
botni. mimo że najbardziei S!roziły 
mu dłuźyznv. toczył sie wartko. Od­
nosiło sie wrażenie. że wszYSl:V 
chwvcili „dru~i oddech". 

i!M its WiEUWiMifti4RSfilffiF:M!III 

Zmarł Charles Boyer 

Papież Jan Paweł I. 
CAF-AP-Telefoto 

arcybiskupem Wenecji.. Kardynałem 
jest od 1973 roku. . 
Papież Jan Paweł I pochodzi z 

rodziny robotniczej. Jego ojciec był 
dmuchaczem w hucie szkła Murano 
kolo Wenecji. Studia wyższe ukoń­
czył na papieskim uniwersytecie gre 
gorl2ńskim. Cała jego dotychczaso· 
wa działalność związana była z.die­
cezją w Wenecji. Alblno L_uciani nf_e 
piastował żadnych s~~nowisk .a~m1: 
nistracyjnych w kuru rzymsk1eJ, w 
odróżnieniu od 4 poprzednich papie­
ży nie zajmował się też . dział~i:toś­
cią dyplomatyczną w łome Kosc10ła. 
Był r.a tom:ast aktywnym uczest-

Papiei oś\viadczył, że przybrał 
imię Ja.r. Paweł I, symbolicznie na­
wiązując <;io dzieła i przykładu swo •. 
ich p<Jprledników, Jana XXIII 1 

Pawła VI. 
Koronacja papieża Jana Pawła I 

odbędzie się \V przyszłą niedzielę, 3 
września. 

O D dwóch lat, przy nabrzeżu Hel· 
skim portu gdyńskiego trwa bu­
dowa nowoczesnego terminalu 

kontenerowego. Jest to główna inwesty­
cja tworzącego się krajowego systemu 
tronsportu pojemnikowego. W jego 

Jeśli tylko można zarobić ... 

„Los lfaquesu 
kemping nie uszanowanej śmierci 

We wtorek, 11 lipca, tuż przed go· 
dziną 15 no poludniowohiszpański kem 
ping „Los Alfaques" zsuflęla sie z szo· 
sy cysterno pełno ciekłego propanu. 

Pomału finis·zujemy 

Eksplodowała i w kilka sekund obo· 
zowisko zamieniło się w piekło. Ogień 
zaskoczył licznych o tej porze roku i 
dnia turystów. Dziesiątki osób spłonęły 
żywcem. Półtora miesiąca po tvch tra· 
qicznych chwilach śmiertelny bilans nie 
jest jeszcze zamknięty. W szpitalach w 
Hiszpanii i poza iei qranicami umie· 
rają nadal ciężko poparzone o'.iory. 
Wiele jeszcze umrze. Wydawałoby się, ze 
rozmiar teqo nieszczęścia pozostawi w 
pamięci ludzkiej nie zatarte na długi 
czas wrażenie, a widok wvpo!oneqo 
kempinqu będzie skłaniał do :rndumy 
wobec qrozy śmierci. 

(Dokończenie na str. 2) 

AKACJE, urlopy, wyjazdy - i 
\A/ już koniec, i już zwyczajność 
YY dnia codziennego. Teraz przez 
kilkanaście miesięcy szkoła, dom, 
proca. . d . , 

Co powinniśmy sobie P<:>w1e z1ec 
przy takiej okazji? Czy _mole ~b.aga 
telizować ten moment Jako nie1sto· 
tny? Czy - w_reszcie .- w!~niśmy ~yl 
ko po wakac1ach slow kd.<;J swoim 
dzieciom no nowy rok pracy, a so· 
bie nic? Myślę, że i my murny so· 
bie w tym momencie sporo do po· 
wiedzenia, gdyż między jecmyrn a 
drugim urlopem kończymy je?e~ 
rok i zaczynamy drugi. Jeszcz~ 1ydz1~n.' 
dwa. miesiąc jeden i . drugi, a. iuz 
będziemy przystępowoc do rozl_1_cza 
nio się z tego, co zcplo~~~,ahsmy 
na rok bieżący i co zrobil1smy. W 
tym roku - a czym w;nniśmy siebie 

uprzedzić - nastąpi ta kor,fronto­
cja plonu z wykonaniem i r:-ll'si być 
ona bardzo wymogojąca. 
Powracających z urlopów zost?I 

ni-dawny komunikat z posiedzenia 
Rady Mnisirów, która oceniła wyko 
non e zadoń spoleczno-ekonom1cz­
nych za 7 m-cy. W komunikacie ty~ 
malazło sie zaraz na początku takie 
zdanie: ,,Ńa niektórych odcinkach 
gospodarki utrzymuje się trudna sy 
tuacja". Rząd przeanolizowa~ tę ~Y 
tuację, wyciągnął odpowiedn_ie wn.o 
ski, poszły w teren dyspozyqe, z_ole 
cenie, w~k.:izanio, jednak mus1m~ 
sobie wspólnie uświodom.ić, że noJ 

I 
więcej zależy od adresatow tych dy 
spozycji, to znaczy - od nas. W ca 
lej bowiem gospodarce, we wszyst· 

(Dokończenie na str. 2) 

.. 

MORDE:t.CZVNIE PRZED SĄDEM 

N1ecodzie:inv oroces toczy się przed 
Sadem Wojewódzkim w Przemyślu. Na 
Iowie oskarżonych zcsiodlv dwie ko­
bietv Hali11a C. i Helena W. oskarżo­

ne o zamordowanie e:nerytowanei nau­
czycielki 80-lemiei Morii S. Je:.ienio 
ub. roku podając się za kontrolerki 

elektrowni, wtarqnęly w celach rabun­
kowych do mieszkania ofiary, a następ­
nie rozpoznane iaczęły duslć storusz-

(Dokończenie na str. 2) 

skład wchodzą równief - floto konte­
nerowców i promowców, lądowe sta­
cje przeładunkowe kontenerów na wa­
gony i samochody, nowe arterie dro­
gowe, a wśród nich gdańsko autostra­
da obwodowa z budowanym obecnie 
wiaduktem, lqczqco portowy terminal 
z krajową siecią dróg. 

Baza helska jest w tym łańcuchu 
najważniejszym ogniwem, kluczem ot­
wierającym ogromny potok prZe'l'Jozów 
drobnicy w konteneroch w reiocji mo. 
rze - ląd. Od jakości usług terminalu 
helskiego w głównej mierze zależeć 
będzie sprawno~ć działonie całego u­
kładu przewozów drobnicy w pojemni-

Mimo że koncert laureatów z na­
tury rzeczy ma charakter bardz'ei 
uroczvstv, oficialnY. miedzv wido­

kach. Stąd też w bozie helskiej pow- wnią a estrada v..·~two,·zvla s:e 
staje, najlepszy z współcześnie stoso- więź wzajemnej zai.yloici. Zapewne 
wanych w świecie, potok technicznej odczuli to również ci. którzy ogla­
obslugi kontenerów i pojazdów przewo dali koncert na mahm ekranie. 
żqcych je lądem oraz statków. N:e trzeba iuż było przedstawiać 

Projektanci i reolizotorzy wykorzystu \'aclava Zahradnika. iako k,melmai­
ją w budow:e bazy doświadczenia i stra towarzyszacee.o w,·konawcom 
najlepsze rozwiqzonia zostosowone w oierwszei części koncertu. a tvm 
Porcie Północnym. N;J. nabrzeże, do bardziei Heleny Vomlrackove.i 
którego przybijać będą kontenerowce i która znamv dobrze ieszcze z r•J';;:u 
promowce, montowane jest z wielkich ub:eg1ego. O ki prmul::irności św,i>d 
skrzyń żelbetowych, tego samego typu, czvlv zreszta oklaski i upieranie sie 
jaki wykorzystano d~ ~l~ż~nia fol?.chro 10~·:r,v 1Ji:ach nif' tvlko w n,·7;,vn,iclk~ 
nu wyspowego gdansk1e1 inwestyc11. Po- p1osenk1 „Malowany dzban . Ty ... 

[Dokonczenie na str. 2) I (Dokończenie no str. 2) 

, • 10 wrzesn1a w Olsztynie 

W uznaniu pracowitości i qospodar­
nosc1 oroz spoleczno-qospodarczych 
inicjotyw rolników woj. olsztyńskiego, 
którzy w ostatnich latach mimo nie­
korzystnych dla rolnictwa warunków 
atmosferycznych powiększvłi plony do 

ok. 30 q z ho, pogłowie bydła do po­
nad 70 szt. no 100 ha, a trzody chlew­
nej do prze,zlo 100 szt. no 100 ha, 
przyznano im role qospodarz·1 tego-
rocznych ogólnokrajowych dożynek. 
które odbeda sie 10 wr>eśnia. 

IJI z 
Starostą uroczystości dożynkowych 

będzie miody, liczący dopiero 38 lot, 
ole już bardzo zoslużony dla rozwoju 
rolnictwa absolwent Akademii Rolni­
czo-Technicznej w Ol~ztynie, dyrektor 
znane,ąo kombinatu Państwowych Gos­
podarstw Rolnych w Bartoszycach -
Leonard Gadzinowski. 

W Państwowych Gospodarstwach Rol 
nych Leonard Gadzinowski pracuje od 
1966 r. W lotach 1971-77 oel11il abo· 
wiązki dyr. pa,\stwoweqo qosoodarstwc 
Ber!edy, które w tym czosie pod,\o:ło 
orodukcie towarowa. 

Od 1 lipca ub. roku Leonard Ga 

(Dokonczenie na str. 2) 

26 bm. w Phoenix w amerykańskim 
stanie Arizono zmarł w wieku 79 lat 
znany aktor filmowy pochodzenia Iran· 
cuskiego Charles Bayer. 

CAF-AP-Telefoto 

Jak illfc-rm11Je dyzurny Jynop yk 
Gdynsl-.1c,:;o l"lstytut,1 Meteorologii i 
(:ospot1arhi \\1odneJ 1 jutro zaclnnurzenic 
będzie nnll~trko,-..·ane, oltrcsan1i f1uże i 
opady deszczu. ren1peratura rano od 
7 - JO st. C, w ciąi;u d'1ia około- 1:; st. c 
"'iatry p{1łnocno~z,1c11ot1uie do 2,u•hod: 
11i,·h. tllniarkowane't olt!'csaiui r' o~ć sihie. 

\V ~obotę t!'-n11>er1.turn w stol iC'.'1.ch eu .. 
ropt11s it<:h kszta'towala ~i(" nastę1)njic\cn· 

Atrny 32 st. C, Ilrlgrad · - 2.1. HPT'!h{ 
- 17, Br ,1o;p}'J. - 19t Genewa - 21, HPJ ... 
•,1:'lki - 14 Konenhaga - 17. I.. izhon;i _ 

I 3J, I ondyn 21 Ma•lrvt - 1~,. ~foskwa 
- 19, '!P,o,j~l - 37, 0-;lo - 18, S 7.tnk'1olm 
- 13 ,\-i "1'"11 ~ > ~· f. 

Szybsze tempo bu · o Ny 
k .d , . ~ . . @ ~ I 'I w1 zynsK1eJ ,,~2 u~ zy ij 

W ubiegłą sobotę na leren:e bu­
dowanego w Kwidzynie komb:na.tu 
celulozowa-papierniczego, odoyła się 
narada z. udziałem sekretarza KC 

N/z: starostowie: Anastazja Kalenik 1e wsi Wirwidy (gm. Ostródo) i Leo· PZPR Józefa Pińkflwskiego oraz wi. 
nard Gadzinowski (Bezledy, gm. ~arto szyce, woj. olsztyńskie). CAF·Moroz J ce-premierów Kazimierza Secomsk;e. 

go i Longina Cegielsk•cgo, a także 
mi!1i. tra l 'Śn: ·twa i l?rz,::n:.-słn 
drzewnego Tadeusza Skw1rzYnskie. 
go, Obl'C,ii byl! przedsta-.·icicle 

(!:>okończen:e na str. 2) 
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dyplomacj i I Z harcerską ban.derą wokół Horno 

(Ooltończenie H Itr, O • I 
i lcich Jej działach, we wszystkich v.,ię 
• lcsiych i mniejszych prz<!dsiębior­! stwaeh trzeba zwiększyc: dy!c:yplinę 
I no lcilku podstawowych odcinkach. 
i Po pierwsze - należy iwięhryć ryt 

Obecnie mamy za 
wielkie szczyty. 

pasem trzy 

W rolnictwie - jesienne proce w 
polu. a w przemyśle rolno-~poiyw­
czym przyjęcie milionów ton pło· 
dów rolnych i takie iagospodarowa 
nie ich w. narodowej spiżarni, obyś 
my mogli mieć coraz pełniejszą lo­
dówkę ·i coroz bogatszy stó!, W' tym 
roku jest to zadanie o wyjątkowym 
Zl'!aczeniu, o każdy kłos, ziemniak 
czy burak są więcej niż no wagę 
tloto. Jeszcze nie mamy pełnej orien 
tocji co do tegorocznych zbiorów, 
ole warto może przypomnie,:, że w 
rolnictwie morny Już piąty l kolei 
niekorzystny rok. Nadoi, prrynoj­
mniej do roku 1977, produkcja glo­
balna rolnictwo jest niższa niż w 
1974 roku. Z debaty sejmowej w lip 
w br. dowiedzieliśmy się zos, że 
tylko w ub. roku straty w rolnictwie 
i przemyśle rołno-spoiyw;:zym wy­
nosiły około 50 miliardów zł w sto­
sunku do zołoźcń planowych. No 
skutek takiej sytuacji Polsko spro­
wodlilo z zagranicy 9 mln ton zbóż 
za sumę ponad 1 miliarda dolarów 
- mniej więcej równowożn::i wortoś 
ci eksportu węgla do krojćw kapi­
talistycznych. 

zm wie Z W ogami pokoju Przed .startem, do li etapu 
wielkiej wyprawy na sy. ,,Alf" 

mikę produkcji I lepiej wykor1ystoć 
wsiystkie środki produkcji. Po dru­
gie, nolety - gdiie tylko to moźli­
we - obniioć t.:osily produkcji. Po 
trzecie - noleiy nadoi podnosił ja­
kość produkcji. 

le nie sq to problemy tylko no 
srczeblu rrądowym, swiadcrą niedo 
wne Konferencje Samorządu Robot-

• niczego. WS)rawdzie niekt6r<! t nich 
spotkały się I uzosodnionq krytyką 
publicrnq, jako że sporo było jest· 
ez& czytania I kartki, o takie spO· 
ro odświętnoki i oliejolnoki. W wię 
kszosei jednak t rotmysl~m Yr{ty· 
ezyly one kierunki diiołonio. Dowio 
dly raz jeszcze, ie ludrie procy my 
ślą po gospodarsku, ie sq przeci­
wni filozofii typowo biurokratycznej, 
polegojqcej no todowoleniu tylko ! 

wykonania plonu. ludtif! -uukojq w 
swojej proey glębuego sensu. Srn­
kojq satysfakcji ! dobrej roboty. 
Ten nurt ostatnich Aesji Konferencji 
Samom1du Robotniczego jeit wiel­
ce optymistyczny i należy g-:, rozwi· 
joć, bowiem stanowi on o ideowym 
sen~ie Konferencji Somorzqd:.r Robot 
niczeqo I ich gospodarskim tr-.ocze­
niu. Trybuno Konferencji So1T1orzqdu 
Robotniczego winna być trybuną 
dialogu, polemik. sporów, dyskusji, 
o nie trybunq do odcrytywonio 
wcześniej sporzqdionych przem6· 
wień. 

Pracuję, więc myśl~ - chciałoby 
,lę sporofrozowoć kortezjańskq mak 
symę. Polski robotni'k myśleć potroi!, 
bo jest coror lepiej wykształcony, a 
także ma ugruntowywanq orzez ca· 
le lato łwiadomoić, że roklod - jo 
ko własność og61u - jest ocldany w 
jego gospodarskie ręce. 

Drugi wielki szery! odnosi się do 
ener(Jetyki, o trzeci - do przewozów. 
Obydwa te szczyty moją zasadni­
cze, wrecz k!uczowe, znaczenie dla 
pozytywńego bilansu całego roku. 

Czy potrafimy stawie czoła tym 
problemom? 

Musimy - to jedyna I ostateczna 
odpowiedź. Meldunki, napływające 
ze wsi, jak również z zokfodów prze 
mysłowych, zdoją się potwierdzać, 
i:e umiarkowany optymizm jest no 
miejscu. Mamy realną szo„sę osiąg 
nqc we wsz··stkich dziołoc:!i gospo­
darki wynik dodatni. 

JERZV KOCHAŃSKI 
' -·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·- ·-·-·-·-·-·-·- ·-·-·-·-·-·' 

• 5 LEDZĄC posunięcia dyplomacji 
chińskiej nietrudno rozszyfrować, 
jakie cele przyiwie:ojq .Pekinowi 

w nasilaniu botolii oblic::onej no roz­
rzerzonie kręgu sojusznikC:.w. 

Mimo wielu jeszcze kontrdziolań, o­
słobiojqcych dominującą dzii w św:e­
cie tendencję odprężenio·Ną, postęp w 
rozładowaniu napięcia międzynarodo­
wego stoi s·ę nie podlegającym dys­
kusji faktem, aprobowanym przez colą 
postępową opinię pub!icznq, przez 
przewożojącq więk!zośc rzodów na 
wszystkich kontynentach. Oczywiste, 
podstowowe rocje poi·oju ulegojo 
wszokże w Pekinie ni~odwrocolnym 
zniekształceniom. Chiny 51 obecnie je­
dynym państwem, lctóre~o przywódcy 
zapewniojąc o swoim pr."Y\Viqzoniu do 
zasad pokojowego wspól;stnienia - o­
twarcie głoszą hoslo wojenne, zek/::,. 
do;ąc nieuchronność wyl:uchu globol­
nej konfrontocji zbrojne;. Kontynuato­
rzy mooistowskiej koncepcji rozwoju 

Międzynarc1dowa 
załoga 
(Dokończenie ze str, 1} 

Lotowi „Sojuza-31" towarzyszy ol­
brzymie zainteresowanie w NRD: 
prasa NRD określa w.spólny lot kos­
monautów ZSRR i NFD, jako hi­
sto,yczne wydanenie, które na:peł­
nia dumą obywateli tego krnju, 
gdyż demonstruje śwk,tu osią,gnię­
cia socjalizmu i komuni,;mu oraz. 
poziQ.m re:zwoju nauki i tedmiki w 
obu krajach. Podkreśk 11ię, ie lot 
odbywa się przed 30 rocznicą pow­
stania NRD. 

wydorień międzyna,odow,,ch. w której 
centrum znajduje si·: dążenie do uzys­
ka n io hegemon ii nerd świ atem. wszel­
ki mi silami próbują storpedowoć pro­
ces odpreier.io i jo 11nie stawiają kwes 
tię odprę..ienia no mopie świata zmian 
no swoją korzyść. 

Zgodnie z takimi zolożeniomi Pekin 
koncentruje swoją t•wogę no jednym z 
kluczowych ogniw o"<tuolnej polityki za­
granicznej, o więc no poszukiwaniu 
zbliżenia z tymi silcmi politycznymi w 
róż:nyc~ punktach ś·vioto, których inte­
resy doraźnie lub d'.ugofolowo - zbież 
ne są l aspiracjami w:~lkomocorstwowy 
mi Chin. Nowiązyv·onie szczególnego 
w swej wymowie soiuszu z ontykomu­
nistycmymi i prowo;annymi kolami mo­
carstw imperiolistyc,nych oraz reo',cyj­
nvmi rei:imomi ula tv ić ma Pekinowi re· 
oiizocję · politycznyd, gospodarczych i 
militarnych zomierzeri. 

Podstawowym zaś kryterium \'ł wy­
borze sfer szczególiego zointeresowa· 
nia pekińskich przy,.1ódców jest antyra­
dzieckość i antykorrunizm. W spektaku 
!orne akty wrogości wobec Związku Ro 
dzieckiego i obozu socjalizmu wciąg· 
nięci zostali - ku obopólnemu zodo­
woleniu - zochocini >niemieccy chadecy 
i liczni przedstawici.!le $łer wojskowych 
RFN, rwolennicy pc.wrotu z:imnej wojny 
i konfrontacji z krcjomi socjalistyczny· 
mi. No gruncie eunpejskim sojusz ten 
działo zgodnie, zmic,rzojąc wyraźnie do 
podwożenia osiąg 1ięć pohels·i ńskich 
domogojąc się umccnienia siły NATO, 
nowo!ując do nosił ?nio wyścigu zbro­
jeń. Wymowna zgo:lność ujawniło się 
niedawno w sprawi? bomby neutrono­
wej. Rozczarowanie jakiego wspólnie 
nie ukrywali po decyzji Cartera o odło 
żeniu jej produkcji - wskazuje no do· 
leko posuniętą zbie ·:ność w podejściu 
tych sil do podstov.-owych problemów 
współczesności - \l.'.ljny i pokoju. 

o t a 1 reatów 
Innym przykładem z ostatniego o­

kresu, świadczącym o przechodzeniu 
Pekinu w służbę nojdropieiniejszego 
imperlolizmu. sq W)dorze„io rozgrywa­
jące się w Afryce. Chińscy liderzy de· 
demonstrują ostent ,cyjnie swoje po­
parcie dla intel'\ven~ji NATO w Kongo 
- wiceminister spraw zagranicznych 
ChRL joko jedyny w świecie dyplomato 
tej rangi poporl rr.onifestocyjn·ie neo­
kolonialną interwencję spadochroniarzy 
krojów Zoch.xlu w Szabie, odwiedza­
jąc wkrótce p_o tei operacji Kinszasę 
i teren interwencji ·- Kolwezi. 

(Dokończenie H Itr, I) 

rai:an sw6i wv11teo ~boe:a.dła PO· 
Di.sem taneci:.n)-m. ukaz;ujac -oelnie.i 
~woje estradowe możliwości. Na 
uwaS?e zaslu.ruje r6v,;niei Je.i wcale 
-poprawna oolsz:ci:.yzna. co oozwoliło 
snuć de>mysły na temat POlskich z.na 
:iomości te.i utalentowanej i wd~iecz 
ne.i oio.senkarki. W duecie a Maryla~ 
Rodowie-i udowodniła. te chw:vta 
nawet oewne niuanse .Jezykowe. 
Maryla Rodowici:.. tym raxem w 
oriebraniu amazonki. moi.e nie WY 
~lada!a tak lekko i xwiewnle, ale 
pom.Ua.iac wrażenia wizualne. trz.e­
ba pnymać. te iako wykonawczy. 
ni pe.trafi każda. nawet .tut osłu­
chaną pioi;en~, podać tak il n~i 
ona pietno iei i·ndvwldualności. 

Nie będe powtarzała. kto otrzv· 
mal naitrodv w II Konkursie Inter­
wizji, jako te l\lż o tvm oi:saliśmv. 
wi~ laureaci ~a dobrU'! 1:n.ani. Na 
leżv tylko odnotować, że wreczal 
je .sekretarz 1?eneralny OIRT Jaro­
mir Hrebik. Oklask,i dla laureatów 
świadczvłv. ie werdykt jury nie 
rouninał sle z odcroc!ami wido"lol:ni 
Aplauz. wz.bud-ztł:v również nae:ro• 
dy przewodnicuiceio Komitetu ds. 
Radia i Telewlzii Macieja Szcze-
11ańskiego, wvróżniaiace tv"Ch. któ­
rzy na to U1słu11:iwali również z 
punktu wid1.enia oohlkz.ności. a 
wiec hismański zesoół muz.yc:.,;n , 
wokalny „Rumba Tres", duet pio • 
!!enkarzy radzieckich Bicsiedina -
Taranienko i Hana Zas-orova 
Czechosłowacja. W imieniu on-~­
wodnicuicee:o na-!?rodv wreczył dy­
rektor pro.J!rnmO"IVY PR:TV Zbir­
niew :Sapiera.la. 

W.rsteP laureatów K1)nku,!u In­
terwi,zii rozl)OCzeła Lidia Stani1da­
wska (III nal!,odal p:Q.!enka „G,"\•:a­
r:dY nad toba'', Xo:tAhene w rozmo­
wach kuluarowych wśrocl mursków 
pro~esjon;1l:d0w u~,·;kaia ona v.,,·. 
~o!--a no~P.. ia·kc inte,e;;ujaca ir:d,·­
w'dunli,ośc: o.ol~kiei estr~d~·. Da­
.-mar Frederic (~RDI. zdcbnw:z:mi 
II nagro-dy, brawurowo ... o-cl.tańczyła 
8'\·oja p;o.;;enke. Co orawda melod'a. 
wydaje sie nie całkiem obca cila 
ucha. przy-pomina nieco . .Pari'!,er 
Ta1'l~().. z r,e,p,ertuaru Mireille Mat­
hieu, ale oonoć. takle uuotY~·łll 
~a dozwolone. Słucha sie teito do­
brze i oonatrzec miło. co U1.newne 
nie je.st bez znaczenia dla pn.e-ka­
zu telewizyjnego. Vaclav Neckał' 
swoim wystęoem udowodn!ł niedo· 
wiarkom. że pierwsza nal!roda ~łu­
n..,ie mu si~ nale:!ała. Może uskrzy 
dlila m łwiadomo-ść z.<lobyt~'Ch lau­
rów. oo śp!ewał Pieknie. dał oo-pis 
sweiro talentu muzycznee:o I estra­
dcmcf!o. a do res7tv Podbił oo-blir.r.­
ność Piosenka śpiE"Waną oo pol&ku. 

u i l!Ał# M MM 

I wreszde Ałła Pugaczowa - z.do 
byWC;z;yni Grand Prix w Festiwalu 
Interv.'i.:il i ie.i p:osenka „Królowie 
wszvstko mogą" świadczy o t.vm. że 
ta obdarzona wielkim temperatnen 
tern i równie wielkim talentem ak­
torskim piosenkarka. równie do­
brze może śpiewać w warunkach 
kameralnvch • .iak i wobec tak roz­
lel?lej widO\vni. Potrafi ona świet­
nie nawi;:izać kontakt t. każda pu­
blictnoscia, a to daje duże szam·~ 
na estradzie. Myślę, że nieprt.y­
oadkowo wybrała na bis piosenkę 
całkiem odmienna od nae:rodzonei. 
Piosenke aktorska. aby n·ie.iako uka­
zać. Jakie ~a iródla ie.i twórczych 
in~piracji. To nie był tylko bis 
to było w.vmanie wiary; - Oto 
i;kad sie wywod:ze. iakie sa korze­
nie moiPs;?o śpiewania - z.dawała 
sie mówić DUbliczności w tej p:o­
sence. orzyoominaiacej zawodzenie 
rosviskiei .. babusz:ki". 

Po je.i WVSU:-Pie trudno bvło tak 
<,d raz.u przestroić sie na inna nute. 
słucha.łac Piosenek w w:vkonaniu 
!aurea.ta Konkunu Wvtwórni Fono­
t!raficzn,-ch (Grnnd Prix du Dls­
que) - zespołu „Dream E:x:press". 

Trzeba przyznać. że cały festiwal 
pełen b\·l kontrastów. ale nie .ie;;t 
to zarz.ut, skoro widowiskowość by­
ła celem dównnn fe!'t:walu. ..Dre­
am Express" ~pełnia dwa pod~ta­
wowe warunki - .ie;;.t i do słucha­
nia i do 01dadania .ie<lnocześnie. Kic 
d,z.iwne::i:o. ie w P!ebi.sc\·cie Publlc:r.­
ności uzyskał I miejsce i jacht zbu­
dowany w Stoczni im. Conrada. 
Bl!ski zw:vc:estwa b:cł róv-,nież Zbig 
"'4ew Wodecki. mvśle jed11.a.k, że 
.Jt:z:vmał, jako sopocki deb:uta,nt. 
n'.emała porcie 5at,·sfakc.ii. z,·sku­
.iac zarówno s,·moatc telew:dzó\\·. 
5rik równ;eż nai(rocie dz:ennikarzv 
;,kredvtowan,·ch pr·zv fe5tiwaiu. 
U:mali on;, i~ prezenlowal szcze~ól 
nei ranił:: muz,·J<alno~ć iako w.,·ko­
naw~a i kornoozvtor. n:e mówiac 
iuż o talentach instrnmcntalisty. 

~a tym nie koniec .iedna.k. bo }e­
~zcze oo Przerw:c pub!icz:w~ć mo­
S!.hl okla::.kiwać w,·konawców tak 
oooularn'"ch i znanych. jak Lew 
~1tc1enko (ZSRR). IrC'na Jarocka 
a. !lzcze2óLnie Druppi (Włoch:,) cz,· 
zemól: ,.The Temptation", na.lbar­
dz.iej liczac:v ~ie w USA I to od 
·wielu lat. Z~pół ten to dziś już 
kła l" \ 0ka stylu soul. 

W tej części programu odnotować 
mtleży wr~zenie koleinYch nal'!ród. 
Nagrodę przewodniczącego Komite­
tu ds. PR ! TV otr:r.ymali . . iak słu­
s-znie :i:au\,·ażyła Irena D:z:iedliic, na.i 
bardi:ie.i zaPracowani w cz.asie fe­
st.iwalu ludzie. dvrektor ork:e:<trv 
czechosłowackiej Yaclav Zabradnik 

MAZ A ••• ? n• 

Starostowie dożynek 
(Dokońcienie ie str, O 

cJzinowski ie:.t dyrektorem kombinatu 
PGR Bartoszyce, qospoda-rujqeego no 
obswrze 40 ty$. ho. Kombi>not zos.toł 
zorq<rnizowany wedluq noweqo mode­
lu CHQCl'llizocyjne<io I podejmuje dzio ­
lonio zmierzające do rozwoju produk­
cji nie tvlko w $WOich <JO$podon.twoeh, 
ole no ca/yrn rejonie swe(!o dziolonio 
poprzez i.ntegrac:ję wuystkich s/uib 
rolnych I świodczenie u~luq produkcyj 
nych no rzecz rolnictwo indyv,~d'Uolne­
qo. 

Mimo tok dui:ych o~iQrków rowo­
dowyeh Leonard Gadzinowski je~t ak­
tywnym działaczem Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, biorąc C!)"nny 
udziol jako członek ~ i KC PZPR w 
tvciu sl)Olecmo-ool·itycrnym w swoim 
środowisku i w woj. olsrtyńs.kim. 

Za zosluqi w procy zawodowej ~oz 
dziolarność no rzecz ro:tWoiv rolnktwo 
I postępu socia!neqo no wr.1 ols.ztyń­
skiei leonord GodzifloW,ki ochnoao­
t,'{ :ostał w 197S r. Orderem Srtondo­
ru Procy I kłosy. 

Starościną oqólft-Ołro jowych uroczy. 

stoki dożynkowych będzie Anost01ja 
KCllenik ze wsi Wirwidy qm. Ostródo 
- crbsolw&ntko Szkoły Spoleczno-Poli­
tyc1neqo Ks:ztalcenio Kobiet, która 
wrol. t męiem prowadzi 20-hektorowe 
qos,podorstwo o wvsc,.kiej produkcji to 
w~owei, nastawione 110 chow bydło. 

A. Kalenik iut rbwnieź oktvwnq, ce­
niOl'lq działaczką spolecznq. Pozo 
funkcją członka Komisji Kobiecej przy 
Gminno-Miejskim Komitecie ZSL w 
Ostródzie jest przewodniczqcq Kolo 
Gospodvri Wiejskich, o' od kilku łat 
taicie ezlonckiem Komitetu Rodziciel•kie­
Q(') w miejscowej szkole. Za swą dzio­
loln~ć ~połecznq i osiąQflięcio pro­
dukcyjne zostofo odznaczono m. ki. 
Srebrnym Krzyźem ZosllJQi oroI hono­
rową odzno'ltq „Zasłużony dlo Wo<Tmii 
i Marur''. 

fok koi:e tradycjo starościnie I sto· 
roście towarzyszyć będą podczas ce­
r~monii centralnych uroczystości do­
rynkowych asystenci, którymi zostali: Mol 
qonota Banoszc:1ylt - rolniczko indy. 
widuolno z Królikowo qm. Olsztynek 
c.roz ICcnimiert Tokarski - równiei rol. 
nik indvwidualny z Tuczewa qm. Lu­
bowo. 

i Orkiestry Pozr..ańskie1 - Zbigniew 
Górny. Mówiono nie bez racji. że 
Zbign,iew Górny i jel(o • orkiestra 
mełnili p0kladane w nich nadzie.ie 
na sopockiej estradzie, budząc po­
di.iw nawet tak renomowanych i 
\\'Ymal!::d;:icych \\"ykonawców. .iak 
Gary Brooker czv zespół .• The 
Temotation". 

V.' czasie koncertu wreczono na­
!!rodv laureatom przei?:adu progra­
mów muzycz.n:,ch Inteiw,iz.ji. Nae:ro 
dzonv został proS?ram pt, •. Dookoła 
S\.\>iata". p:-zv::i:otowanv przez reali­
zatorów rumuńskich oru fifr,ki pro 
!!ram -pt ... Pacjent na n:il(t". Będz.!e,. 
m:v mieli 7",oewne okaz.ie obejrzeć 
ie w nasze.i telewiz.i-i. 

Nal(rody- fotore-porterów dla .. mis:o1 
obiektvwu" nie nrzyznano tvlko dla 
tel!o. że nie udało sie wdmac te~o 
punktu do programu koncertu. ze 
względu na ograniczony czas trans­
mlsji. Szkoda. 

J to by bvło na tyle - ;ak' z:wykl 
ma"w-iać profesor m,iem;inóloe::i 
stosowanej. A o tvm ezy !e,tiwal 
spełnił nasze oczekiwa:iia i jak S!O 
oceaiam\·. 11apiszemv jutro. 

T.Z. 

Niezwykle cenne Jslugi okazuje tok· 
że Pekin rei:'mowi faszystowskiemu w 
Chile. Po pu;:zu w 1973 r. Chi11y nia tył 
ko aprobowały istniejące w Chile sto· 
sunki polityczne, olu również doklodo­
ły starań w celu ·!apewnienio „roz­
kwitu" krojowi, w k;órym władzę spro· 
wuje brutalny reżim Pinocheta. Między 
Pekinem i chilijskirr i faszystami. doko­
nol się swoisty pedzio! procy. Rząd 
chiński sabotuje w. zelkie międzynaro­
dowe akcje no rzea poparcia wolczo· 
cego o wolnoić :-nrodu i obofenio 
krwawej dyk1otury oraz wykorzystuje 
forum ONZ dla wy-:ioczon'o istoty wy· 
darzeń chiHjski;:h, przedstowiojoc je 
jako rezultat „wsp '>ldziołonio dwóch 
supermocarstw". r-.:atomiast Pinochet 
c:h~tnie udostepnio srodki masowego 
przekow na ontyro:hieckie spekulacje 
Pekinu i otwarcie pochwala jego onty· 
!ocjolistyczny i antypokojowy kur!. Nie 
sq to tajemnice - oficjalny dziennik 
junty „Mercurio" p;sol niedawno, że 
„istnieje wspóln:>!o interes6w - mi~dzy 

Kemping nie uszanowanej śmierci 
(Ookonczenie ze str. 1) 

Nic bardziej odleqleqo od prcrwdy. 
Pod koniec sierpnia „Los Alfoques" 
tętni życiem - przepełnic,ny wczasowi· 
czami jok zo najlepszych swych czo· 
sów, nobrzmioly ludz:k:m śmiechem, 
kakofon ia tranzystorów. !;toś cos pie· 
rze, ktoś coś qotuje, ktoi cos ie. co· 
dzienno, wakacyjno bez~rosko. 

W pierwszym odruchu włościcie!e 
obozowisko chcieli le zomknqć. Na 
poczotku, mówiq, no k'!mpinqu bvlo 
stos.unkowo cicho. Cień todumy polo· 
iył się no zgładzonym skrawku nadmor­
skie-i ziemi. ludzie porczumiewoli si,: 
sciszonym qłosem, jok no cmentarzu. 

Ale jui wkn:,tc& ws:,ystko 1oczęlo 
•macać do wakacyjnej 1io-rmv. Ci, któ. 
rych ogien oszezędtil, stw,eT"cl!:ili w w;ęk 
szości, że nie chcq W"fie!dioć. Spało· 
ny obszar, w lcilkonoście qodzin uprzą! 
nięty t trupów i rannych, !tal sie szyb 
ko oble-kłem zointeresownnio turystów. 
Wzdłuż murku, który prrl"rwalo stacza. 
jqc sie śmiercionośna cysterno, o któ­
ry w trzy cini odbudowano, ustowiajq 
sie dzień w dzień somoc.hodv. specjał· 
nie tu skręcoiące r nie:lalekiei auto-

Z A niespełna 10 miesięcy 
- od 7 do 10 czerwca 
pnysitego roku mają 
odbyć się bezpośrednie i 
pow~zechne wybory do 

Parlamentu Europejskiego EWG. 
Przygotowania do nich powinny ru-
1,zyc pełną nar~ natychmiast po tra. 
dycyjnej przerwie sierpniowej, gdyż 
czasu pozostanie niewiele, a prob­
lemów nadal jest dużo. Jeden :t nich, 
jakby celowo wstydliwie orzem\l. 
czany, to wynagrodzenie deputowa­
nych. Wbrew pozorom sprawa by­
najmniej nie pro5ta, kryjąca w so­
bie łatwo zapalny materiał wybu­
chowy. Jeśli wynagrodzenia będą 
zbyt niskie, podniOSJ\ .się protesty. 

· Jeśli natomiast wyinaczy się je na 
wysokim poziomie. po,vstanie nowa 
przybudówka do bud74cego coraz 
ostnejs:,;~ krytykę ap.a~a.Łu uprzywi ­
lejowanych „eurokr~t6w", ltt6· 
rych i,:łóv..'Tlym si~dliskiem je.•t na 
ratie brukselska Komisja EWG. 

... GRUPA LUOZJ 
SZCZEGOL'.'1.,.-CH 

W tych obawach l~t wiele 

strady. Jedn! i,roszq druąich o pomiqt. 
kowe fotoąrofie nc1 tle wejścia na 
kempinq, i-:ini skociq prtez oqrodzen ie 
i cierpliwie schylen:, ioi< no qrzyboch, 
metr po metrze wp::trujq sią w spc,łe· 

nizne, szukojac „pamiątek" po ofio· 
rach. W miejscach, qdzie splonelo 
szczeqólnie dużo turystów, czyjeś ręce 
umieściły tabliczki z napisem: ,,Sza. 
nuicie pamiec zmorlych''., Kiedy tłum 
zbytnio qęstnieje, atmosfero pikniku 
zoczy:ia zo bardzo ciożyć nad o~oli­
co, do akcji wkracza policio, rozpra­
sza jqc nadmio r przyjezdnych. Czystke 
tokq przeprowadza średnio trzy razy 
dziennie ... 

No cmer.torzu w Tortoso, w cieniu 
cyprysów sp~zt!;ly ru..foki około 50 
ofiar troqedii w „los Ałfoques". Ncr 
kamiennych krzy.źoch tylko numery i 
data. Nle zdofono tych zmorłl'ch ?i­
dentyfikować ... 

W Bordeaux zm )tło kolejna ofiara 
poioru, 14-letnio ó-iewczyr,ko. W Tu. 
fon ie - pot)Orzono na kempinqu kc­
b;eta, w RFN. dwuletnie dziecko i oj­
ciec, w ~lqii cztcroletnio dziewczyn­
ko ... 

dzi, ot0<:zonych jawną niechęcią i 
Belgów i obywał ?>li innych krajów 
;achodnioeuropej.s't!ej „dzie"'iątki". 
Składa s:ię na to wiele prz.yc.tyn. 

T,totną rolę odeg:ał kryzys. który 
w widoczny sposób \vplynał na ob­
niżenie poziomu życia s2.erokic:h 
rr.en ludno~ci. Stale dokręca się 
i.rubę l"'odatkową. a w:adorr,o, że 
znaczna czę~ć tei;o co płaci podat­
nik na ob.~zarze Ji::WG idz.ie na u­
trzymanie eurokr;1tycznego apar11tu. 
Ocz.ywiście najba_·dziej razi tomie­
sz.kari.ców stoEcy Belgii, którz.y ,.eu­
rokratom" moga prz~·glądać !ię na 
co dzień. 

ILE KTO 7.ARABI.'\! 

prawdy. :'-:ie ulega Włltpllwości, ie Je~t tajemn icą poliszynela. że 
ponad 5 tys. lokator .iw okaz.a!ego funkcjonariuste 1:omisji EWG za­
~machu Berlaymont rrzy rondzie rnbiają krocie. w ·,soko postawiony 
im. Roberta Schumanr.11 w Brukse- członek kierownk~wa tego organu o­
li - funkejonariusz:r naczelnego or. tnymuje miesięc::n.ie !80 tys. !ran„ 
i?anu ~·ykonawczego Wspólnego R\•n ków belgiiskich {równowarto~ć ok. 
ku - tworzy szczególną grupę hi- 8500 dolarów), Zuobki funkcjona-

przywódcami ChRL i reżimu, które nOJ· 
pr011!do;:,odobn ej prryczyni się do Je­
szcze ściślejsu j współpracy i wzajem­
nego zrozumie,io". To wzajemne zro­
zumienie jest no rekę Pinochetowi -
dzisiejsze Cni!€' za wszelką cenę usiłu­
je wyrwać się z międzynarodowej izo. 
locji. 

Aby w pełni zrozumieć prawdziwe in 
tencie chińskie', kół rządzących, wystor 
czy przyjrzec s ę chociażby choroktero­
wi sojuszy, jol ie nawiązuje i zacieśnia 
Pekin. Zmowy z s:lomi reakcji imperia­
lizmu i neok, lonia!izmu - oto rdz~1i 
1:nii polityczn•!i wielkomocarstwowych 
Chin. 

D:.ib · egnją końca przygotowania 
do rozpo<..zynającego się we WTZRS· 
n'.u w ,\lgierze drugiego etapu da· 
lek:>morskiej wypra\YY harcerskie; 
J:D.d patronatem .,i\'ie::z:oru Wybrze. 
ża". Jest to realizacja kolejnego za. 
dania „IIarce,sk:ej Operacji :Vlors­
kiej"' Gdańskiej Chorąg-.,,-i ZHP. Ce­
lem tego wycz~·nowego rejsu je:,t 
opłynięcie przylądka Horn ze wscho 
du na zachód. Będz:e to wyczyn 
żeglarski ś·wiatowej miary. 
Gd;1ńscy że~'.arze - instrukto:rzy 

z: Harcersk,, go Jachtklubu ,.Wod­
niak" długo ,.przymierzali'' się do 
.ej wypra\\ y O'oec 1ie pozos,al,, już 

Po weekendzie 

-2~ kolizji drogowych 

tylko dopinanie spraw na przydo­
wio,vy ostat:1i guz.ik. 

Wyprawa sy. ,.Alf' wokół . .<\rnr­
ryki Południowej b.rla tematem 
spotkania. które odbyło sii: w naszej 
redakcji. Gokil:śmy zastępcę ko­
:nendama Gdańskiej Chorągwi ZHP. 
hm Bohdana Poiaka. kierujące-go 
realizacją zadań hmcNstwa w <lzie­
dzir;;e wychowania mo:skiego mło. 
dz:eży oraz jachtowego kpt. ż.w. 
~ladt'ja Zarazió~kit•go, który ~dzie 
cowodz:ć , . .'\lfem" na tras'e o naj­
\vy±szej skali trudności. 

Pcxi~zas tych odw:edz:n dz[ałaczt 
harcerst\\·a poinformo'Nal: redakto­
ra naczehego .,i\'ie::z,xu \\.'ybrzeża·• 
JC'r.cł'",o Waezyńskiego o szlaku wy­
p:"awy pod hasłem „Z harcerską ban 
de,a wokół Horn:.i". 

v./ przygotowaniu wypra,,-y pomo­
gła Gd4,ńska S tocznia Im. Lenin.?, 
dowództ'.\"O :.Ia:-ynarki \\.•ojennej, 
t:zewski .. P:-<.'<lom-:\Ietrix". Zakłady 
Ryb:ie w Griyn: i Drob;arsk;e w 
Zukowie. Duż,·m ułat,vieniem bę­
dz.ie pomoc PLO. k:0re umoiliw'.ą 
zaoµa•rywanie się w ży·wność na. 
trJsie. Zawart.Q również !)()rozumie­
nie o współ;iracy z Zakłaciem Ba­
dai1 P,,J.arnyc:h P,\N. 

Symp;\t)"C.'" że.ifar;;,twa z n\ccie!."­
p):·,r..-osc'ą O.::Z.·'.;!{:-,\·nć bę<lą melcWl· 
k.ów z tego e:2,pu wyprawy. 

• • 
Za k'.lka dni ·wstąpi w:,mia:ia za. 

fog: w Alg:erze. \V:ększo,;ć u.:?.·~&tni­
ków pierwszego etapu powróci na 
Wń,r-ze,że 6 \\Tześni,L :Następnego 
di~a uda s;ę na jacht druga zmia. 
na, 7·osobowa zało~a pod v;odzą 
i\I. Zaraziii.sldego. W skład z.:łog 
wchodza: ,\ndrzrj l'.kkja, :\cl:\:n Ce. 
lare-k. R~uard 1-akowir-z o:uz RY· 
~t:ard Wojnowski, Jnzy Rcrr i LeC'h 
Romanowski. 
Będzie to kolej ny, 

rejs ...._. bogatym już 

!a". 

Sa zdjc;tiu: 

inten~wjący 
dorobku „A.l­

(la o;z.) 

Od prawej: redak~or naczelny 
W ostotr iq sierpniową niedzielę _:_O Podobno kolizjo wydarzyło s,ę ~ W.Yo:'·'.' " - J_e_ny_ Wacz;yńs!cl. kpt. 

n:e by/o więkuych wypadków. Mimo to u,nterowi A. kierującemu „Ładą" ET- :'vtac1eJ Zarazm~k1. zastępc~ komen­
bilons ostot.nit:go weekendu to 25 ko- 7771, rowniez no ol. Zwycięstwo we dania ~h.orągwi, Gdańsk!eJ Boh~an 
lizji (w tym 1.: w Gdańsku) ; 3 wypad- \.1/rzeszcw. Najechał on no tył „Sko-1 Pol.ak 1 u,struk or. Komendy _Cno­
ki, które wydcrzyly się w sobotę. Jeden dy" 9257-GN, którą kierował Wojciech rąg-.,.·i - red. :-.rana Łastk:ewicz.. 
z nich byt sz:zególnie tragiczny: A. A. L Fot. :\I. Zarzecki 

a &Mt:c'1BR11PiZ1SM 8 W Gdoń;ku-Josieniu jadący MAZ­
·em z przyczep 1 - GU-5150, Henryk U. 
podczas wymi;:mio Kinego pojazdu nie 
zachował bezpiecznej odległości i zde­
riyl się czo/o Yo z „Autosanem" SLP. 
1168 t PKS Słupsk ' którym kierowoł 
Zdzisław D. P,, zderzen iu autobus „od­
bił'' w prawo i uderzył w drzewo. Po­
soier „Aufoso„u" Stefan 8. poniósł 
śmierć na miejscu. Drugi pasażer Raj­
mund I<. i 0'1aj k:erowcy odnieśfi o­
gólne obrożenio. Straty wynoszą ok, 
300 tys. zł. 

Kwidzyńska „Celuloza" 

Wśród prxy~z:y.n kolizji i wypadków 
nie zabrakło i tym razem alkoholu: 

• No ul. Cirunwoldzkiej we Wrzesz­
czu Piotr D. ',ędąc po::! wpl)l\vem of. 
koholu wbiegł . no jezdnię w miejscu 
niedozwolonym i został potrącony 
przez „Worszcwę" GF-6614, która kie­
rowa/ Ryszard K. Pierwszy doznai lek· 
kich obrażeń. 

' 
T rreci % 1obotnich wypadków był 

również „trod •cyjny". W;el~kroć w tej 
rubryce piso!i.'.my o kowoferskiej jeź­
dzie rowerr:yst:>w i motorowerzvstów. 
I tym razem kk było: ' 

(Dokończenie ze str. t) 

władz województwa. przewodniczył 
I sekretarz K \\' PZPR w Elbi:i_gu 
Antoni Polowniak. ~arada poświ~o 
na była ocenie dotychcza;;o~-ego za. 
awansowania inwcs.tycji o:-az om6· 
wien:u najbl:ższyc.h pia.nów. ~ 

Dotychczc:.s budowa kombma· 
tu, mimo rangi p,ioryte:u, de prze. 
biegała w zado·,..-alającym tempie. W 
latach 1976-77 zaległo:\d w roł»­
tach budowlano-mo:1tażowych \V po­
równaniu do harmonogramu wynio­
sły 9d8 ml:, zŁ w tym roku zreaE­
:wwano óotychczas niesp,ełria 40 
p:-oc. planu rocz:iego. P:-ucz.rną O· 
póź:1:eń je.st n:edosta:eczna moc 
przvrobowa przcx:ls:ębior~tw wyko­
nawczych. ktcr~·m brak:rn·alo .;sprzę­
tu, transport:i i pracown:ków. N.e­
rytm:czne : niepełne były dos.tawr 
materiałów. 

• W Wil!llcim Bukowcu, gm. Skórcz Wsku~ek powstałrch zaległości 
Menele R. jodqc motorowerem „Pegoz" nas:ą;:,iło przesu:1ięcie terminu uru-
GGI 487 .... 1 d S chom;.enia ce~ulowwni. pla:10\1:ane 

· v-ceny w rzewo. kończyło na koniec g;rud:iia br. - ó ok. 6 m:e 
się na s.zcz.ę:kie no lekkich potłucze· i sięcy. Oczyw:śc:e konsekwencją te-
nioch_ go będą straty zw:ąz.ane z ko:1:ecz-

w. 'd 2 1. .. 'r:ością da:szc,::,.o :mportu ceiulo-zy i 
. _sro . przyi':Iyn 5 ko 1211 powtorzc_,· n:.ewykorzystan;a kosztownych. im· 
Ją się, )Ok :owsze: • Wymu_szeTr1e p.(lr\o,;vanych maszyn. · 
P.rerwuenstwo prxe101du; ~ Naiecha· w wyniku podj~tej przed tygod­
nia; .• Zły st~n techn_1cznr o~on; n;cm decyzji prezesa Rady i\lini­
• N1eta ~ho~ anie odpow1edn1ch srod- s• rów oraz u.st a leń i wn:o.sków DO· 
kow ostroznosci przy wyprzedzaniu. \,·olanego przez Sekretariat KW 

I tal(. 

e No ul. f';)(]wole Grodzkie w Gdoń 
sku St&fan M. jodac autobusem 
.,Jelez" GU-3710 nie udzielił pierw­
szeristwa przejazdu ,.Starowi" GG-4409, 
kt6rym kierował Józef B. Oba samo­
chody rderzyły się i zostały uszkodzo-
ne. 

e Wiesław N. prowadząc „Fordo" 
GDS-0890, no al. Zw,,cięstwo w Gdań· 
sku nojechoł ,a tył „Staro" prowadzo­
nego przez KJZimierzo K. Oba samo­
chody są usrbdzone. 

riusz~ średn : ej rangi wahają się w 
granicach 12 l-1$0 tys. fb ... Euro­
kraci"' nie pllcą żadt.ych podatków, 
konystaj11 z nie-z.li<:zonych ulg i przy 

PZPR zespołu do ocen-:,- sytuacji, u­
kgła ona znacznej popn,w:e. Zw:ęk. 
sz.ono zatrudnienie. \\-Zrosh· dost.a._.,.,,. 
maszyn budo\"vlanych · środkó\V 
trans;:iortu. 

Ustalono te-r:n~n ukończen'a ro­
bót budowlano-montaż.owych celulo­
zow.ni na 30 kwietn:a przyszłego ro­
ku. Poszczególne rC'sorty zo,;tały zo­
b'.>wiązane do realizacji zaległych 
dostaw tak. ab.,· rozruch celuloz.ow­
ni mógł nastąpić z poct.ą.:kie.m ma­
ja, a J:rodukcja rozpocz~ła s:ę v. 
llpc~ przyszłego roku. \Vicemin~ster 
budo\\·c1ici•Ya i pn.e:11J·słu materia-

maita im w tym specjalna organi· 
z:..1-: a zachodnioniemiecka BHW, 
ud1.1(1aJąLa szczodrych niskoproct'n· 
towych kredytów na najdogodniej-

,,.·ilejów, otnymują zwrot czyn :zó,\ '<Zych. ;ak e tvlko maż.na sobie wy­
mieszkaniow:rch, nie w;eazą co to obraz <'. waru~1kach. 
kryzys lub niedostatek. 

Ponadto w;•nagrod zenia ich kalku­
luje się w t,:,v. europejl<kich jedno­
stkach " obr.1chunkowych. CZ?ll w 
umownym pieniądzu będący:n sred­
nią wartości walut pa11stw członk.o­
" 'skich E\YG. Nastręcza to możliwo­
ści całkiem niezłych zarobków ubo­
cznych popr·:ez grę na ~iełdz:e i 
wykorzystywanie częstych waha11 
kur!ló,..,. dewiz.owych. 

Trudno się dziwić. że mając takie 
zaplecze matcńalne ,.eurokraci" wy 
kupują luk~t·sowe willi.' w najele­
gantszych d 2ielnkach Brukseli. jeż­
dż!\ ~amocho iami najwyższc-j klasy, 
n'e, płacą U\ naukę swych d1.ieci 
w elit~'1rnych nkolach. otrai;t~ja w 
bogactwa z niesiąca na mie~iąc . Po-

ZA'.\IK~IĘT.\ K AST.\ ... 

Ale jest jeszcze coś br.ego. co 
W\ twarza wo.:{ół .. eurokrató1v" spe. 
cy..'icma atmo,,ferę. Stonowia oni 
zamkniętą kastę. Żyją w swoim gro­
nie i nie dopuszczają do niego ob. 
cych. Zajmują post'!lvę. którą do­
skor ale ilustruje wypowiedż jedne­
go z funkcjonariuszy komisji bruk­
sc!sk;ej: ,.Już od 7 lat przebywam w 
tym mieście i jC'dyn:vm jego auten­
tvcznym mieszkańcem. którego 
znam, jest właściciel sklepu 1-poź.yw-
czego w pobliżu mojej willi". · 

Czas wolny od urzędowania •. eu­
rokraci" zawsze we własnym gronie­
spędzaja w :ki~le prywatnvch klu· 
bach i domach wypoczynkowych, z 

16\v budov.-la.'1ych, R. .Jasiński z.o­
stał mia!1o·,\•an.v pclnomocn:kfom 
rzą<lu d!. budowy kombinatu cdu­
lo:r..owo-oapicr:iic1.ego w Kwidzyn!e. 

Do ko:;ca \\Tzcś.:1ia .zo;,ta:-i,· opra­
cowany szcze~ółoW) har.nonogr::im 
rohót. po,przedzaj,icych rozruch ce­
lulozowni i jego przeb:eg. Zadania 
stojące prze<i budowniczymi ~ta.ną 
p:;.edrsku towa.nc w najbi:żs.zym 
czasie :1a naradz:e aktywu partyj. 
r.ego prz<.'<ls:ęoiorstw W)-konaw-
ciych. Iga) 

(Dokończenie ze str. 1) 

lee oroz zadały iei killca ciosów mlot­
l(iem w ąlowe p;,wodLJjqc śmierć Ma­
rii S. 

Jak wynika l 

obie 2brodniorlci 
ki no booatvch 
' I s.c. 

prze-wodu sqdowf!<lo, 
olo:iowoly dalsre sko­
mieszkońców Przemy. 

Nowa technika 
(Ookońcienie ze str, 1) 

dob:i ie jok w Porcie Połnocnym nowo· 
t-orstwo konstru:Ccjj nabrzeży i placów 
składowych wyprzedza aktualne rozwia­
io,-iio ~losowane w portach wielu kra·. 
jów. Podobn.e jok w Porcie Pólnoc­
ny:TI, pierwszy statek z k:>nteneromi bę 
dz'e obslugiwony w bozie jeszcze w 
trakcie jej budov,y. Przewiduje się, ie 
nostC!"i to w 1i~rzysdego roku._ 

• 
dala ooel. m:dsco"·ego społeczeń­
stwa. Są zd:r.:wicni gdy mow1 1m sii: 
o nor:na!nym życill Bruk~cli. o JeJ 
7.aby1k ach, muzeach. :::aleriach sztu­
ki, teatrach c1.y salach koncerto. 
wych. Oni tego nic znają i nie c:icą 
:!\1ac':. To n:c licowałoby Z<' snobiz­
mem. .. europejs.kiego urzc:du". 

Brukse!C?.yc~· nic moga także WY­
bac~y{: .. eurokrntom•·. że na bywa .. ia 
~amochody, meble, ubrania i in:1e 
~1r1.edmioty o r,olowę taniej n't bcl­
gi i!k i obywatel. bc"z opłat celnych, 
akcyz i Jakichkolwiek innrch ob· 
ciąźe11 oojatkowych. Po:,:a t\·m mo· 
g;\ parkow:ić samochody gd,.ie'.rnl­
vdek im s ·ę spodoba i n:id\; n;e pla­
~ą mandat'Jw. kt;')re w Bcl;;Wsą wy. 
~ątkowo słone. 

Dziennikarze odwiE>dzajacy siedzi­
by Komi~ji •EWG lub Rady :\Ii'1i­
!'Łerialnej tego ugrupowania. zaopa­
trzeni w Sipecjalne karty akredyta­
cyjne. mają niejednokrotnie okazję 
pokositowac okruchów .. slodkie!!o 
życia euro'.uatów''. Za kawę. drink. 
czy- pooiłek płacą w tvch siedz.ilx?ch 
tnikoma częsć te!:!o. eń musielib? 1.a­
płac-ić w sasiednicj zwvk!ej re,tau­
r~cji. A w :adomo. że najmniej ce· 
moną c!1otą dz:iennikar.~ką jc~t d,·­
~krecja. Toteż prawda o .. euro.krat~·­
c1::i-m raju'' szybko przenika do oiii. 
nli p,u-b!ici:nej. ' 

SIERZPUTOWSKI 

' 

J 



Nr 194 (6743) 

Nawet w niedxielę pracowały kom baj ny na polach woj. gdańskiego. 

·-·-·-·-·-·-·-, -·-·-·-·-·-·-·-
29 sierpnia 1918 roku Rada Komisany ludowych boi! 

szewicki rząd rewolucyjnej Rosji - wydała dekret nr 698, które I 
go paragraf tneci stanowił: 

,.Wsz:ystkie układy i akty, z:awarte przez: rząd byłego Ce­
sarstwa Rosyjskiego z rz:ądami Królestwo Pruskiego i Cesor 
stwa Austro·Węgierskiego, dotyczące rozbiorów Polski, zosta 
ją - ze w19lędu na ich spneczność z z:asadą samookreśre-

! nia narodów i rewolucyjnym pociudem prawnym narodu 
I rosyjskiego, który uznał niezoprz:ec1one prawo narodu por­
i skiego do niepodległości i jedności - z:niesione niniejszym w. 
i sposób nieodwołalny". ! 
• I ! Rząd radziecki zakwestionował w dekrecie nr 698 g e n • i 
! r a I n i e prawa w s z y s t k i c h państw ro1biorowych do pa • 
I nowania na iiemiach polskich. ! 
i I 

-·-·-·-,-·-·-·-
EN I NOWSKA teza 
„Woln<lŚĆ Polski jest 
niemożliwa bez wolno­
ści Rosji" bedąca jed­
nym z zasadniczych e · 
łementów programu 
partii, bez przerwy 
przewija si~ w kolej­
nych aktach władzy ro 
dzieckiej. Jej realiza-
cjo było najlepszym 
probierzem szczerości 
bolszewickich do±eń, 
miernikiem i sprowdr,o 
nem głoszonej idei in· 

!emocjonalizmu. Podejmując kordy· 
nofne problemy, dotyczące wsry­
stkich narodów b . Cesarstwo Ro­
syjskiego - wspomnijmy lu dekret 
o pokoju I dekret o ziemi - wio· 
dzo radziecko przedstawiło swe sto 
nowisko w trze;:iej, nie mniej istot­
nej sprawie: wolności ludów. sa· 
mostonowien:o narodów. Tu zaś -
bez żadnej przesady - problem nie 
podległoś::i Polski ujawnił się ja­
ko kluczowy, 

Przypomnijmy tyfko najbardziej 
znane fakty: 14 marca 1917 r. Pio­
trogrodzka Rado Delegatów Robo­
tniczych z inicjotywy frakcji bolsze· 
wickiej przekazuje „Pozdrowien'o 
die Narodu Polskiego>', podejmując 
jednocześ„ie rezolucję w sprawie 
niepodlegloki Polski. W ten spo­
sób potwierdzają sie słowo Lenino 
z polowy 1916 r.: ,. •.. robotnikom ro· 
syjskim... nie jest obojętne, czy bę· 
dq oni współuczestnikami aneksji 
Polski (oznacza Io wychowanie ro· 
botników i chłopów ... w duchu naj· 
podlejszego chamstwo, w duchu 
godzenia się r rolo kala innych 
narodów), czy tei Polska będzie 
niepodległa ... " 

W tym samym czasie, dokładnie 
11 marca 1917 r. - rząd francuski 
finalizuje pertraktacje z rosyjskim 
rządem tymczasowym, których isto· 
tę tak określa współczesny histo· 
ryk R~nouvin: ,.Rząd Re publiki Fran 
cuskiej przyznaje Rosji „całkowitą 
swobodę w ustalaniu. wedle jej wo· 
li, granic zachodnich"; oznacza to, 
że gios Polski nie zostanie wysłu­
chany na przyszłej konferencji po· 
kojowej. 

W kwietniu 1917 r. uczestriicy 
konferencji partii bolszewi· 
ckiej podejmują rezolucję. 

głoszącą m. in. ,.Wszystkim nor~: 
dom, wchodzącym w skład Rosi•, 
należy przyznać prawo do swobo~­
nego oderwania .się i utworzenia 
samodiielnego państwa ... " 

Zwycięstwo Wielkiej Rewolucji ~­
cjolistycznej zmieniając radykoln,e 
sytuaclę międzynarodową. zmienił? 
jednocześnie stan sprawy polsk1eJ. 

3 (16), Jistopodo 1917 r. Roda 
Komisarzy Ludowych ogłasza Dekla 
rację Praw Narodów Rosji - akt 
prawny, będący fundamen\olną . rę ­
kojmią wolności dla norodaw uc,slY:J 
nych przez carat. o więc. i dla no: 
rodu polskiego. DekloracJo ,tonci:w, 
o równości i suwerenności norodow 
Rosji, daje im prawo d~ so':'oo.kre ­
sle,nio oż do oderwania s,ę I u· 
tworze.ni o niepooleglega państwo· 

Z AUWA2:MY: prawo do sa· 
mookreślenia miało w owym 
etosie podwójne ~nac~enie .• Z 

Jednej strony rtąd rad11e~k! otw1e: 
rei drogę ku niepodleglosc1 Polski, 

·-·-·-·-·-·-·-. 
1 drugiej podwaioł koncepcję poli· 
tyków ententy, któriy - licząc na 
klęskę bolsiewików - upmcie wią· 
roli sprawę polską 1 rotwojem Jy· 
tuocji w Rosji. 

W ~lyczniu 1918 r. w organie Ro­
dy Komiso,zy LudoW)•ch - dzlennib 
.,Izwiestia" - opublikowano orty· 
kuł, będqcy wyklodniq stanowiska 
rady w sprawie niepodlegloś~i Pol· 
ski . Rząd radziecki - czytamy w 
gazecie - uznając, iż odrod:.:oenie 
Pohki jest kon,eczncścią, aktem 
sprawiedliwości dziejowej, uważa, 
i:i: nie chodzi tu o jokiekolw:eic 
państwo pohlcie. ole o „państwo, 
złożone ze wszystkich ziem po!s~ich, 
silne i mogące odegrać rolę mię· 
dzyncrodową", 

Rząd rodz,~ki podp;,;ujcic w 
Brześciu (morzec 1918 r.) traktat 
pokojowy z Prusami i Austro-Węgra 
mi, zrzekł się praw do Królestwo 
Polskiego. O znoczeniu tego faktu 
w lotach dwudziestolecia między. 
wojenneg:> pisał polski historyk C. 
Berezowski, notabene nie o lewico­
wych przekonaniach: .,z chwilą %rte 
cienia się przez Rosję w traktacie 
brzeskim praw do KróleJIWa Polskie 
go znikła de iure istota rosyjskiej 
suwerennosci na obsrane okupo· 
wanym. Moment ten, pod wzgledem 
formolno·prownym, był decydujący 
dla konstrukcji polskiej państwowo· 
jci". 

Dekret nr 698 Rady Komisar7:J 
ludowych, wydany 29 sierpnia 1918 
r., przekreślający umowy · mocarstw 
roxbiorowych, u:xnający je wprost xa 
sprzecz:ne I prawem międrynarodo 
wym i moralnością, był pnysłowio· 
wą kropką nad „i" w sprawie nie­
podległości Polski, widtianej t per­
spektywy Pałacu Smolnego. 

T AKIE stanowisko Rosj'i rodzie 
ckiej miolo istotne implikacje 
na forum polityki europej ­

skiej. Chociaż bowiem no początku 
1918 r. oficjo lnym progro mem en· 
tenty stolo się „ 14 punktów", sfor· 
mulowonych przez prezydenta USA 
Wilsona. wśród których punkt 13 
głosił: ,.Pow;nno być ustanowione nie 
podległe państwo polskie::·"· jed,fo~ 
gro dyplomatyczno Fra,,~11, 'J.'.1elk1e; 
Brytanii, o nowet Stonow ·z1edno­
czonych niezbyt sprzyjało owemu 
ustonawieniu Polski. Eksperci omery 
końscy, kresląc granice przyszłej Pol 

ski nie brali pod uwagę ziem zo­
bo~u pruskiego (Poznańskie, Pomo-
rze, Sląsk !), politycy brytyj~cy 
z Lloydem Georgem na czele - pro 
wodzili pertraktacje (oczywiście po­
ufne) z Austriakami, sugerując u· 
tworzenie państwo ,-polskiego pod 
berłem arcyksięcia austria ckiego, 
Karolo. Rząd niemiecki - używając 
ówczesnego nazewnictwo, pruski -
gotów był zgodzić się na k~dl~bo· 
wy twór państwowy, obepn~Jący 
część ziem byłego zaboru rosy1sk,e­
go, przy czym do Pr~s weulyby te­
reny tlW. pasa gronic1nego t Ka­
liszem i Kołem, łącznie około 20 
tys. km kwadratowych. ludność pol­
ska zostałoby wysiedfo1'a z paso 
granicznego, no jej m_iejsc~ miano 
osodz,ć zaś 1,5 mln N,emcow z Ro-
sji! 

Podczas gdy ogłoszono k!kie, jak 
~mienione wyżej, plony i progno· 
iy. a jeszcze częściej nie ?9loszo1"1~ 
rch w ogóle, obowiojqc się reolcc11 

Fot. M. Zanecki 

milionów Polokow, podczas gdy au­
toriy · tych koncepcji usiłowali zna­
lefć partnerów do rozm6w wśród 
polskich polityków z kręgów kon­
serwatywnych, szeregów Narodowej 
Demokracji czy obozu legionowego, 
właśnie stanowisko rewolucyjnej Ro­
sji, kolejne akty rządu radziec!'.ie· 
go w sprawie polskiej niweczyły 
szanse ro!egronio gry o polską n ie· 
podległość bez liczenia s i ę z gło­
sem narodu polskiego. 

Wlistooodzie 1918 r. nie sta­
wiono już pyto:,io, c2y ma 
istnieć Polska. Aktualne było 

pytonie: jako ona będzie? 

·Wiadomo jak było dolej: powsta­
ło Polsko - w określonych grani­
coch, z określonym ustrojem, pro· 
wodrqca określoną politykę. Mit 
niepod!eglościowego czynu I Bryga­
dy legionów przesłonił wszystk-o. 
Dziś, w.acojąc pamięcią do tamtych 
lot, jecnocześnie sumując sfosunek 
Związku Rodziecldego do Polski no 
prze~t,zeni dziesiąt~ów lot, warto 
ws;>ornnieć fragment z artykułu po­
św'econe,io Leninowi, który ukozol 
sit- 14 listopada 1917 roku w socjo-
Hs~yczn~m„ dzienniku krokowskim 
„Nopr1.od : I 

.,Oto w.iród wnystkich teroiniej· 
srych stronnictw rosyjskich jedynie 
s!ronnictwo Lenina, czyli tzw. partio 
bclsiewików, stoi bezwarunkowo i 
szczerze, bet żadnych 1ostr1eien, na 
stanowisku niepodległości Polski ••. ". 
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WIECZOR WYBRZEŻA 

-·-·-·-·-·-·-·--·-·-·-·-·· . 
Pochlebcy mon wyrządzić 

człowieko~; większą szkodę niż 
przec-iwnicy. Pierwsi bowiem, 
szermując pochlebstwami, czynią 
tego, któremu schlebiają, bezkry 
tycznym na jego błędy i slaboś· 
d. Jeśli w krzyżowy ogień po· 
cblebstw trafi czło~iek mało od· 
porny na. nie, zw~·kle kończy się 
to ze szkodą dla niego i dla oto· 
cT.t>nia. Egzemplifika<'jó\ !lą włas­
nie następujące ,n-darzenia w 
pewn<'j spóld1:ielni. 

··-·-·-· -·-·-·-
OPOKI prezes był jednym 
z i,rocownfków działu fi. 
nonsowego, dopóty za­
chowywał jak normalny 
człowiek. Tok też tra·kto­
woli go jego współpraco­
wnicy i koledzy. Do pracy 
i I pracy jeździł outobu­
sem, podpisywał o godz. 
7.55 listę obecności, przy­
nosił ze sobą konapk,ę 
no drugie śniadanie, któ 
rq popijał cien,kq herbat· 
kq p,zyrządz<ln(! przez 
portierkę. Przy wypłacie 

czeka! w kolejce no swoją pensję. 
miał cierpliwość, oby po kilko razy 
chodzić z rozliczeniem delegacji. Nig· 
dy nie wysuwał się p-rzed innych, bo 
był człowiek.iem skromnym. Oceniano 
go. iż b1•I w swoim ch:ia·le dobrym fa· 
chowcem, bardzo skrnpulatnym we 
wszystkich rozliczeniach gospodo,rczych 
placówki. 

Te cechy dobrego fachowca, su-
miennego pracow,,ika i skromnego 
człowieka wz;eto i,ed uwagt') r,.rzy ty-

-·-·-·-. -·-· -·-·-·-·-·-11. 

powoniu kandydatów na prezesa. On 
sam bronił się początkowo, czując wa­
gę odpowiedzialności i broku doświod 
czenio w kierowaniu placówką. Pod 
l"oporem argumentów zwierzchników 
zgodził się jednak kandydować i zo­
stał wybrany. Do pracy zebrał się r 
zapolem i sknrpułotnośdą wyr,iesio­
ną : działu finansowego. Do zakładu 
przyjeidżoł nadal autobusem i tok so· 
mo wracał, tyle że późniejsrym kur­
sem. Zażenowany był w pierwszych 
d;,iach, kiedy to delegacje z poszcze· 
gólnych działów składały mu gratulo 
cje i kwiaty. Na pierwszym posiedze 
niu zarządu zdziwiło go, iż ~olejni dy­
skutanci nie wn-osili nic nowego do 
przedstawionych przez niego propozy. 
cji, lecz deklarowali swoje poparcie. 
No naradzie pracowników kilku dy­
skutantów mówiło co prawdo o trud­
nościach w zaopatrzeniu w materiały, 
o ,konieczności poprawy warunków 
bhp i innych, koniecznych do rozwiq­
zonia problemów spółdzielni. Szef 
produkcji wystąpił jednak z hipotezą, 
że ptzecież nie należy biadolić w mo­
mencie, kiedy nowy prezes objął dopie 
ro kierownictwo. Nie może przecież na• 
tychmiast rozwiązać wszystkich spraw. 
Wygłos;! też tyradę pochwalną na 
cześć prezesa, który jako wieloletni 
pracownik spóldziehi ino dokładnie 

wszystkie trudności, a dzięki swojemu 
talentowi no pewno potrafi je rozwią­
zać. Kontynuowolf tę l itanię pochlebstw 
kierownik działu sprzedaży i zaopatrze-· 
niowiec. Prezes, aczkolwiek zoienowa· 
ny, przełknął m'le sercu słowa. 

Potem, wśród codziennych prezesow· 
skich obowiązków, zapomniał kolejno o 
warunkach bhp, o postulacie poprawy 
rytmiczności dostow materiałów do pro· 
dukcji i ,innych wnioskach pracowniczych. 
Jlelcroć jednak stykał się z szefem produk 
cji, zaopatrzeniowcem czy kierowr,ikiem 
działu, cru! podświadomie noplywojq· 
cą folę sympatii do tych Judzi. Onl na· 
tomiast prześcigali się w pochlebst· 
woch. Z ich to inicjatywy po prezesa 
jeździło sluibowa „Nyso", która także 
odwoziło go d<l domu po pmcy, a nie­
raz także no towarzyskie spotkania. 
Ci sami ludzie zadbali, oby prezes 
miał dyspozycyjny barek w swoim ga­
binecie i elegancki dywan nabyty no 
rachunek opiewający zakup odzieży o· 
chronnej. Narady pracownicze odby· 
wały s ię coraz rzadz iej, bo zdaniem 
szefa produ~cji należało unikać bia·do­
Jenia. Szkodo no to czasu, lepiej po­
święcić go na realizację konstruktyw­
nych pomysłów prezesa. 

Prezes miewał rzeczywiśc'e od czasu 
do czasu pomysły, którym grono po· 

Ośrodek wypoctynkowy Gdańskiej Stoczni RemonłO· 
wej wśród pnepięlrnych je1ior wdzydikich w C1arlinie, 
odwiedzam prawie u schyłku lato. Pr:ed se1onem oce­
niono go jako plocówkę WtMtową. Chyba słusznie. 

dzieci, dlo tych, co nie posiedli umiejętności pływania 
i dla tych, co to w wodzie czuja się, · jok ryby. Flago 
opus1czona - znaczy - dzisiaj kąpoc się nie należy. 

Wlakiwie, M moina -rwiedzić go bet pnewoclnika. 
Na brzegu, na niespokojnej fali jezioro kolys1e się 

sprzęt wodny. Wyjątkowo go tutaj duio. Zapaleni /ow­
cy ryb nie mogą narzekoc na nudę - do ich dyspozy· 
cji jest 20 lodzi rybackich. No wielbicieli sportów wod­
nych i sprxyjającą pogodę oczekuje 120 kajaków, 6 
„Omeg", 20 „Maków" i 2 „Punty". Dla tych, co mniej 
pewnie czują się na wodzie, przeznaczono 25 rowerów 
pływających. Praktycznie, każdy wczasowicz, posiada­
jący kartę pływacką, moi:e skorzystac: z tego bogatego 
orsenalu i to bezpłatnie. 

Wychodząc ze stołówki mijam tablicę, na której na 
bieiąco p.odoje się informocje o warunkach atmosfe· 
r,ci:nych i kąpielisku. Dalej widnieje regulamin, a obck 
- tablice 1 mapą osrodka i okolic. 

Piękne, todb~ molo, składa się 1 ctęsci segm'iln· 
towych. Gdy lcończy się sezon, zwija się je, chroniąc w 
ten spo5bb przed zniszcieniem krą łotlową. KąpieHsb 
jest prawidłowo oznakowane, akweny oddzielone: dla 

·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·- -·-·-·-·-·--·-·-·-·-·-·-·~ 
DWIEDZA'M tych, co 
dbają o bezpieczei'1~two 
na wodzie. Gr?ego-rz 
Rzepliński, który na co 
dzień pracuje jako me-

wią o ńim „wszędobyl:iki", i!lni, że jest to przyjemne miejsce, decy­
jak na p;-zyk!ad kajakarze z l\IRKS duje nie tylko urocza okolica. nie 
Gdatisk, traktują go, jak ojca. Fa- ska;i;ona jeszcze molochem cywi!i­
ktycznie iście to ojcowska opieka. zacji, lecz także pracujqcy tut.'lj lu-

l chani!{ w GSR, już od 
kilku !at pełni w Czar­
linie funkcję starszeg:-i 
ratownika. Dotychczas 
nie bylo żadnego wypad 
ku utoniecia. Jarek Je-
zierski dopiero terminu 
je u swego doświadczo­
nego kolegi. 

Podczas wędrówki po 
ośrodku mitam wczMo\,;·iczów, jak 
im się to wszystko podoba. Pani 
Halina lCwiecińska przyjeżdża tu­
taj co roku. Twierdzi, że można na­
prawdę wypocząć - ś,vieże pO\\'ie­
trze, las, woda, a przede wszystkim 
spokój 

Opiekę lekarską nad urlopowi­
czami sprawuje lekarz .Tanusz An· 
drus7.kiewicz. Do połowy tur11usu 
udzie'.;ł pomocy 67 osobom. Prze­
ważnie opatruje rany, powstałe na 
skutek pogryzienia przez o,.,,·ady. Są 
one wyjątkowo kąśliwe w tym ro­
ku. 

W każdym zakątku ośrodka wszę 
d::ie panuje ład i porządek. Tutaj 
po prostu czuje się rę:-ę gospodarza. 
,Test nim Kazimierz Kienkowski, 
Ten obiekt to dla. niego nie tylko 
praca. ale i swoiste hobby. Prowa­
dzi go już od 1969 roku. Jedni mó-

Zcnon Kwieciilski, przewodniczą- dzie. 

cy rady turnusu m5wi, :l:e jest to 
funkcja wyłącznie nominalna i ża­
łuje, że nie dożywotnia. Przyczyna? 
Wczasowicze nie narzekają. :Nawet 
kuchnia spisuje się na medal. 22-o­
sobowy personel. któremu szefuje 
Gerard Dunajski, robi co może, by 
trafić w gusty nawet najwybredniej 
szych smakoszy, I co· najważniejsze 
- trafia. 

Jadwiga l,uba jest tu już po raz 
trzeci: ,,Do przyjemnych miejsc -
mówi - zawsze się wraca". O tym, 

Jest jedna sprawa dra.żniqca per­
sonel i wczasowiczów. mianowicie 
szalupa 50-osobowa, rodem z ,.Ba­
torego", O&rodck mieści się w stre­
fie ciszy i używanie sprzętu wod­
nego z silnikami jest zabronione. 
Jednak w bliskim sąsiedztwie „Tu­
rus" uiywa takiej samej szalupy. 
Przy jej pomocy organizuje wyciecz 
ki po jeziorach wdzydzkich. Prze­
wozi chętnych tam i z powrotem, 
biorąc za usługę 10 zł od osoby na 
godzinę. 

Brak w tym wsiystkim logiki, bo 

. Str. 3 

c:hfebców skwapliwie przyklaskiwolo. 
„Biadolących" nie dopuszczono przed 
prezesowsk ie oblicze. Wszystko więc 
szlo jak po maśle (chociaż złośliwcy 
mówili, że jok po wozelinle), ai do 
czasu kiedy bilans roczny wykazał po­
gorszenie relacj i ekonomicznych. W 
dodatku inspektor bhp wydal polecenie 
zamknięcia jednej holi produkcyjnej, 
ze względu no zie warunki proc:::, Gro­
ziło wstrzyman ie premii. Wtedy wszy­
scy zgodn ie orzekli, że prezes za­
wiódł. P<> prostu nie ten człowiek na 
tok od·powiedziolne stanowisko. Prze­
ciwko tej krytycznej ocenie nie prote­
stowali także: szef produkcji, kierow­
nik działu sprzedaży i zoopotrzenio­
wiec. Nom trzeba prezesa z prowdzi· 
wego zderzenia, takiego który potrafi 
wyprowadzić spóldzie·ln ię z trudności „ 
mówili. r.·edy były prezes opuszczał 

sw6j gabinet, n;kt nie żegnał go kwio, 
tomi. Do domu pojechał autobusem. 
Pochlebcy zoję,ci byli przygotowaniami 
do przyjęcia noweg<l prezesa, 

~--

l Jerzy Kowalski l 
,jeżeli strefa ciszy, to d1yba dl & 

wszystkich ... 
Kierownik chce pozbyć się tej fe­

ralnej , szalupy, bo tylko wzbudza 
ona we wcza,owiczach niezdrowi" 
emocje. Tłumaczyć dlużcj. dlaczego 
.,Turm;'' może. ~ oni nic - nie ma 
już siły, chociaż z drugiej strony, 
przydałaby się ona ,,. ośrodku. l\lo· 
żna by organizować wycieczki. cho-' 
ciażby do skansenu. Przez wodę· -
to 2 kilomc>try, lądem - aż 18. Mło­
dvm pokonać 13 km nic jest trudno, 
ale co robić z.e starszymi? 

Interweniowało już. w tej spra,vie 
Wodne Ochotnicze Pogotowie Ra­
tunkowe. Bez rezultatu. :\'atomiast 
,,Turus'' nadal prowadzi swą dzia­
łalność. 

Za t:;.m. by szalupa mogla bo-ć U• 

żywana. przemawiają róv.mież te­
chniczne szczegóły jej budowy. Lo­
dzie najczęsciej posiadają silnik do­
czepny, którego cały mechanizm 
znajduje się nad wodą. Sprawia to, 
że są one rzeczywiście głośne. :Nie­
co inaczej wygląda sprawa \\' przy­
padku szalupy, gdzie silnik jest 
wbudowany i pracując, raczej szu­
mi niż ryczy. 

Wydaje się, że sprav.;a ta powinna 
być rozwiązana przez kompetentne 
organa. 

Gospodarz ośrodka - pan Kazia, 
- jak go tutaj nazy,,-ają. prosi 
mni-e. bym nie zapomniała Mmisać 
cze~oś dobrego o Radzie Zakłado­
wej GSR. Pon,aga nie tylko finan­
sowo, ale nie było tl>rnusu. b~· ktoś 
z czlonkóv,: nie go~cil na terenie o-­
srodka. 

Sądzę, że te dobre układy z za. 
kładem pracy, to też zasługa p:ma 
Kazia. Jego gospodarskq rękę widać 
wszędzie. ło;ie zapomniał nawet o 
tysiącu róż, które w sierpniu doda­
ją wiele uroku .. jego gospodarshvu". 
Xa poc7ątku sezonu przybywających 
wita· 4,5 tys. tulipanów. 
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Zuzy, nie 

IERWSZE podejrzen ia po­
wzięło dozorczyni. Znolo 
wszystkich w budynku, o 
koidym coś wiedziała i 
miała swoje zdanie. Lo­
katorkę s;,od numeru 43, 
Zuzannę P., rozwódkę w 
wieku dojrzałym, preten­
sjonalną i nieco ekscen­
tryczną ze względu no jej 
tryb i styl życia, nazwala 
„żywym srebrem". Wiośnie 
tej ruchl:wej, ws.zedzie do ­
jącej o sobie mać, popu­
larnej w komien'cy poni 

widziało już od kilku dni. 

Swym; podej.rHMiorni podziel ił-o się z 
dzielnicowym. Ten zaś, kilkakrotnie 
sprawdzając, zastoi drzwi zamknięte, a 
no pukania oni na dzwonek nikt ni• 
odpowiadał. Zuzannie P. istotnie mu­
siało sie cos przydarzyć, gdyi nikt jej 
ostatnio nie widział, złożył więc odpo­
w;edni meldunek w komiso(iocie. 

W ten sposób sprawo trot,ło w ręce 
poruczn ika SmołewsJ.:iego. Poszuldwonio 
postanowił rozpocząć od jej wlaSflego 
mieszka n io. Specjalisto z komendy za­
brał "się do drzwi. N;e było to łatwe. 
gdyż lokatorko wprawiło dodatkowe po 
tentowe zamki. Porodził sobie jednak i 
mieszkonie stanęło otworem. 

Oczom funkcjonariuszy przedstawił 
się wstrząsający widok. No podłodze. 
w kałuży krw;, leżało Zuzanna P. bez 
oznak życia. 

- Weiwoć lekarza i powiadomić pro 
kuratora - polecił porunnik Smolew­
ski. 

Sierżant not\'chmiost polqczył sie z 
rodiowotu z zakładem medycyny sądo­
wej. skąd n:ebawem przyjechał lekarz. 
Niemal jednocześn,e przybył także pro 
kurotor. Rozpoci~y sie normalne czyn 
ności dochódzeniowo-śledcze. 

- Zgon nastąpił cztery dni· k'mu 
stwierdził lekarz. - Ofiaro zostało naj­
pierw pobito jakimś tęp)'fll przećl'mio­
tem, mógł to być na przykład k'j. Je· 
den z mocnych ciosów trafił w głowę, 
nostąp:/o utrota przytomności i dlate­
go nie wolało o pomoc. Wówczas na· 
postnik zadał szereg ciosów ostrym no 
n:ędziem. 

- Chyba tym - inspeł<tOJ dodiod2e­
n iowy wskaiol nóź lcuc~ruiy, le,żqcy 
prry z.włokach, no którym widniały bru 
notne ślady, charakterystyczne dla 
zaschniętej krwi. - Nie uioleżli~my jed­
nak tępego priedmiotu, któ-ryffl mogło 
być pobita Zuzanno P. 

IELE Mm jeszae brokuje do 
W',-k,ycio sprawcy, ale to dopie 
ro początek - skon!totowol 

porucznik Smole.,,nki. - Wszystko w~ka­
zuje no to, u zbrodnio me cl,orokter 
rabu:ikowy. 

Nie wiadomo jednak było, co zgi· 
nęlo, gdyż kob'eto mieszkało soma. Nn 
razie zatem porucznik musiał opierać 
się no przypustc?enioch, w,nikojq.cych 
z zawodowego doświadczenia. 

Znalozł no pnylcład niedawno ~to 
wioo<:1, ważną ~szcze gworoncję no ze 
gorek. którego nigd7ie n,e molezio„o. 
Brakowało także dowodu osooistego de 
notki, zaś PKO potwierdziło 11~mol na 
tychmiost, że Zuzanno P. miakt dwie 
ksiqżeczki PKO ze z.nocznymi wkłada­
mi, len na n'e równie-i: nie natrafiono. 
Trudno było także przypus1cz.ać oby ko 
b•eta posiodajqca dostolflio urządzone 
mie-szkan:e, duź.o drogiej gordefoby, flie 
miało żadnej bii,u{erii, ani gotówki. 

Porucznik liczył no to, że wi&le do­
w:e się od osób, z któryml Zuronno P, 
utrzy.mywalo kootokty. Prowodzilo bo­
wier., dom otwarty, p.rzyjmowalo m11ó­
stwo osob, prov,i'e wylq-cm ie mężczyzn. 
W ustaleniu ich nader pomocna mogla 
być teczko, w której pani Zuza miało 
plik korespe>nde-11cji, notatek z nazwi­
ska1ni, adresami i telefonom; róuiych 
osób, wycinki ~ozetowe z rubryki „kup­
no - sprz&doż" oraz „matrymonialne". 
Przy,crynkiem do szukania motywu zbrod 
ni mógł być dokument swiadczący o 
wygranym proc.esie o spadek po ojczy 
mie. Znajdowało się tu tal<~ if,teresu­
jąc• rdj~ie, k~re przedstawiało panią 
domu • na tle ,~ału. Widać b~o na 
nim zast~ stołową, wygladojqcq no 
st,ore srebro, która ?ł1i~rięlo. Pozostałe 
półki wydały się t,e.ż jalc.ie-ś p,tKt.. 

J E5ZCZE j-eden trczeg~ pł"l'f.:ul 
uwagę poruani-lca Smole'Mlciego: 
barnbo.ste, rlojąc. wifód . kiłlcu 

iMych p« prry dnwioeh, widoemię 
pnygotowone ólo goKi, bo parkiet I 

dywany lśniły czystoką. Otóż no tych 
bomboszoch dostrzegł ślady krwi. 
Z jednej strony wskazywało to na przy 
tomność umysłu zbrodniarza, który wio 
żył bambosze na obuwie, oby nie stąp 
nąc: przypadkiem na krew i nie pozo. 
staw;ć jakiegoś śladu - z drugiej zaś 
no pewnego rodrnju zodomowienie te· 
go osobnika ... 

Porucznik Smolewski wydol przede 
wszystkim i,olecen io, oby funkcjonariu-

' 

s1.e zwracali w mieście bocz.niejszq uwo 
ge na wsrY5tkie miejsco, gdzie zwykle 
handluje, się skradzionymi rzeczami. Po 
stora! się o zastrzeżenie biążeczek 
PKO. gdyż istniało możliwość, że ktoś 
posiodojac dokument·1 denatki, mógłby 
podjąć jej oszczedności. Sprawdzano 
alibi kryminolistów, elementu podejrzo 
nego, aby upewnić się kto i gdz;e prze 
bywol w czas,e, gdy popełniono zbrod 
nię. Sprawdzianem objęto nawet pral ­
nie, gdzie mogło trafić do czyszczenia 
odzież splamiono krwią. 

Tymcrasem porucznik Smolewski sto 
rol się zebrać jak nojw:ęcej informacji, 
oby wvrobić sobie pogląd o samej de 
notce. Z lego co już wiedział, wynika· 
Io josno, że prowodda jakieś interesy 
i pragn~lo wyjść za mąż. Z rozmów 
przeprowadzonych z sąsiadami de~otki 
uzyskał pewne dane na temat osób, 
które u n·ei bywały. W opisie wyglądu 
przewijało się postać pewnego „ele· 
gonck:ego pono" pod pięćdzies:ątkę, 
odznoczojqceg.:> s '~ noszeniem muszki 
i bambusowej laski. Wścibs1<a dozorczy 
ni ochrzciła go nawet mianem „lowe· 
loso retro". 

Podejmuj(!c uud żmud,iego studiowo 
nio całej zawartości teczki, sprowcho­
nio znojdujocych się w niej nazw'sk i 
adresów, porucmik spodziewał się, ie 
trafi i no owego „lowelasa". 

U PŁYNĘŁO jedno'k kilka dni, miol 
odbyć się pogrzeb Zuzanny P. 
Porucmik postanowił wykorzystać 

I tę łposobnosć, oby zyskać coś dla 

sprawy. Potwierdzało się nierat zosa· 
do, że zbrodniort wraco na miejsce 
zbrodni. Zadbał więc o nekrologi Zu· 
zanny P., spodziewał s :ę bow;em, że 
mogą ściągnąć jej znajomych. 

Nie pomylił się; no smutną cerem<l· 
nię przyszło nodspodziewonle dui:o lu­
dzi, choć nie miała blisk,ej rodziny. W 
kondukcie żałobnym znalazł się także 
pracownik wydziału kryminalnego, który 
miał za zadanie obserwować zachowo-

y P. 

protestował wyniośle Romo! l., gdy 
funkcjonariusze zjow,li s ię w jego mie 
sikaniu. 

- Możliwe - przyznał porucznik -
ole musimy to sprawdzić. Mam nakaz 
rew,zji. , 

Miesz:kanie Romano L. mogło l<onku 
rowoć z niejednym sol on em „Desy". · 
Wśród zbior6w porucznik dojrzał sre­
bmy serwis, toki sam jaki znikną/ z re 
galu u Zuzanny P. Znaleziono też spo­
ro walorów dewizowych i pieniędzy. 

No wszystkie staw·ane pytania, Ro­
man L dawał jednak zdecydowane od­
powiedzi. Dzieła sztuki po prostu l;u­
powol, gdyż lubował się w nich. A pie­
n ,qdze - kożdy przecież może m :eć. 

- Owszem, bywałem u Zuzanny P. - ' 
stwierdd Roman L Pozr,oliśmy sie 
przez ogłoszenie. Łączyły nos wspólne 
zainteresowania do pieknych rzeczv, 
Kupiłem nawet od niej kilko sztuk sto-. 
rych sreber i innych PfZedmiotów. 

W tym momencie inspektor docho­
dzeniowy odwołał porucznika na stro­
nę. 

nie p<iszczególnych osób, które w bo~;~:~~~elosl:~. ~ s;::~e p;kJ;;;,zo~ 
t<lk;ch sytuacjach mogą z.dradz'ć się między włóknami pod lupą wyraźnie w; · 
jakimś słowem. lub gestem. Miał oprócz. dać ~lody krwi, tkanki mięsnej i wio· 
tego wykonać zdjęcia obecnych no po- sów! 
grzebie, by później, spokojnie je prre· 
analizować. - Wytrawny grac~ - pomyślał porucz-

n·k i wyc~e,ał chw:le. by zwroccrjąc się No odpow1·edn1'0 pow;ększcnych !o-
do Romano l. .. strzel'ć": był oon u Zu-togrofioch, specjaliści zaczęli idcnty-

f.k · · h · z w zonny P. w chwili jej sm:erci ! , owoc znoiomyc pani uzy. ZO· 
k 'I k.łk I I · · I - N·emożliwe, bo ... 

res onym o u zna oz się ow „ owe _ Bo usunął pon wszystkie ~lady. 
los".• Wyglqdol tok, jak go opisywali Tak? _ podchwycił porucznik. _ Wpraw 
świadkowie, z tym tylko, że nie p~;o. 
dał swej laski. N;e figurował jednak w dzie trudno będzie udowodnić w jaki 
kartotekach komendv. Porucznik Smo- sposób wszedł pan w posiadanie przed 

m:otów nalei:qcych do denatki, pie­
lewski odwołał się w:ęc do pomocy in- n'ądze nie mają znaków szczególnych, 
nych jednostek MO. o ksiąi:eczki, dokumenty i klucze pani 

wy~ wJ;)~ualwy,..r:'~~~~~~~o;:)~r~~!~::~ Zuzy zostały znalezione w ulicznej 
ś,m:etniczce, ale ta laska to żelazny do­że meżczyzno na tzw. sygnalnym zdję-

ciu, to mieszkaniec miasto B., niejaki wód winy! 
Roman L, który miał już niejednokrot­
nie styczność z mil:cją; notowany był 
joko oszust motrymoniol·ny. Ciqiyly no 
nim i inne podejrzenia natury kryminał 
nej, których jednak dotąd nie zdoła· 
no mu udowodnić. Jak sugerowało wy· 
dano o nim opinio, był bowiem spry­
ciarzem, kutym no cztery nogi, tdol· 
nym do wsxystk,ego. W miejscu zomel­
dowon;o raczej rzodkD przebywał, po­
dróże po kroju wiązały się przecież z 
jego „profesją". 

P ORUCZNIK czul, że jest na wio 
sciwym tropie, niezwłocznie więc 
udoi się w asyście swoich wspól 

pracowników do B. na osobiste spotka 
nie t eleganckim Romanem l. 

- To jo·koś fatalna pomyłka - 10-

Z zemań podejrzanego wynikało, 
że Zuzanna P. miało być jego 
kolejnym obiektem w charakte­

rze „cieplej wdówki", którą można osku 
bpć:. Przeliczył się jednak. Wybrał więc 
krótszą drogę do zagarnięcia choć cz~­
ŚCi ~j majątku i posunął się do zbrod­
ni. Tłumaczył s:ę. że nie miel zamiaru 
zabić Zuzy, lecz swym natręctwem no 
tle mariażu, o jednocześnie s~ąpstwem 
wyprov.,odzila go z równowagi. .. 

f ~\lnadysfaw G~ 
~......,..~ ....... ~~-~~~-
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Kolejowe 
h e 

na kółkach 
Północna DOKP należy do naj­

większych pod względem obszaru. 
Skupia się tu 18 proc. ogólnej sie­
ci PKP, więc utrzymanie w dobrym 
stanie linii kolejowych wymaga zor 
ganizowania służb terenowych i za­
plecza technicznego .. Jego część skla 
dową stanowią hotele na kółkach. 
Są to po prostu wagony odpowied­
nio adaptowane na cele mieszkal­
ne. W każdym wagonie znajdują 
się cztery miejsca sypialne, oddziel­
nie urządzona świetlica, kuchnia, ja 
dalnia, suszarnia odzieży, pomyśla­
no nawet o łaźni. 

Na terenie Północnej DOKP służ 
ba dro~owa posiada 15 takich zes­
połów hotdowych na kółkach, roz­
mieszczonych wzdkż szlaków, gdzie 
prowadwne są rob'Jty. Każdy tak: 
zespół składa się średnio z 45 wa­
gonów. 

Podobne hotele na kółkach mają 
także inne służby kolejowe. 

(ga) 

Po ręcznik 
o dyrekcj· 

- Na 1eza czy z przedziałkiem? -
zapyta/a wczoraj ,ano klienta fryzjer• 
ka w placówce usługowej przy ul. 
Swiętojańs.~ief 97 w Gdyni. 

Na odpowiedź czekała długo, Klient 
bowiem zajęty był rozważaniami, czy 

Uporządkowana część Zaspy. 

WJECZOR WYBRZEŻA 

MOK zop o~za 
po wokacjach 
We wrześniu :Morski Dom Kultu­

ry w :\'owym Porcie rozpoczyna 
działalność po wakacyjnej przer­
wie. W związku z tym prowadzi na 
bór do następujących amatorskich 
ze~polów artystycznych oraz sekcji 
zespołów: teatralnego, w okalno-ins­
tr um entalnego, tanec znego dziecięce­
go, mlodziciowego i dla dorosłych, 
do sck('ji fo togra ficznej, filmowej i 
modeli p l:ywahcyeh. 

Wszyscy chętni mogą zasięgnąć 
bliższych informacji w sekretaria­
c·ie l\IDK ul. Marynarki Polskiej 
111, tel. H-95-36 codziennie w godz. 
8-1 6. 

Remontu • nie • mozna 

obył 

Dom przy ul. Chylo1·1skiej ::>a w sc1em. Mocno wysuniGte okapy są 

Gdyni wybudowar~o ok. 1870 r. wsparte na drewnianych, rzeźbio­

rozbu dowano ok. roku 1900. Jest to nych konsolach, a dodatkową ozdo­
budynek dwukondygnacyjny, muro- bą jest t rójboczny wykusz i wie­
w a ny, otynkowa ny. P osiada secesyj- ż:;czka. Dom jest jednym z nielicz­
ną fasadę i kolumny pr zed wej- nvch zachowanych przykładóv,1 ka -

i iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiziiimmiiiii.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiaiiiiiiiiiiiii I mie nicy mieszkalnej o secesyj ny m 
&iliWNhMWSW#iWW1HWidWttiiiSF ii+eas MS f4SM \V)·stroju architektonicznym. ,. 

Wyst a Wart ObeJ·rze;, . tó~dy~~t}&~°w~i:st~b:~10;~~1~~%~; W I, ! pos;ada . a ten budynek n1e dosc, ze 
1 „ ma pewną wartość zabytkową, oży-• 

I Gdyński Przegląd 
lastyki A 

I 
l Popieranie i propagowanie ama­

torskiej twórczości jest jednym z 
najważniejszych zad,1ń, jakie posta­
wiły przed ~oba władze resortu kul­
tury w Gdyni. Po tradycyjnie już 

organi.wwanych przeglądach zespo­
łów muzycznych, wokalnych i estra­
dowych, przyszła kolej na zapre­
zentowan:e społeczeństwu dorobku 
plastyków amat.orów, rekrutujących 
się z najrozmait.szych środo,visk i 
reprezentujących rfo:norodne za·,,.•o­
dy. 

ators iej 
Przegląd Plastyk; Ama torskiej, zor­
ganizowany przez Wydział K ultury i 
Sztuki Urzędu l\Iiej~kiego w Pawi­
lonie Wystawowym PSP przy Skwe­
rze Kościuszki i maiący tr~ać od 
'.lJ bm. przez 3 tygodnie. 

~a wystawie znalazło się 118 prac 
5-1 plastyków amator ów I trze­
ba powiedzieć, że spotkały si,: one 
nie t;,,Jko z uznanirm pla!itykó" 
profc~onalnych. ale i prawdziwym 
zal'l1W~'tem licznie przybyłej na ot­
warcie publiczności. · 

wia krajob raz standardowego osi.?-
' dla, pośrodku którego jest usytuo­
' wan". Taka jest je:dna strona spra­
wy - władze mia:;ta i v:ojewódz­
ki konscnvator zabytków są zdania. 
że obiekt należy zachować. Tylko 
ż;,, ów zabytek może zrobić na 'lłość 
i się rozlecieć ... 

Do niedawna dom przy ul. Chy­
fońskiej formalnie nie był zabyt­
kiem (nie był wpisany do księgi za­
bytków) wiqc nie otaczano go szcze­
gólną troską Przez długie la!a w 
Zrzeszeniu Prywatnych Włakicie­
li Nieruchomości tr;,ktowano go ja­
ko potencjalną ruinę czekającą na 
rozbiórkę. W związku z tym nie, 
przeprowadzano w nim żadnych re 
montów, tym bardziej, że dom by! 
nic'rentowny. 

Nr 194 (6743) 

odwlekać 

Zaś mieszka11com zabytku pod łóż­
kami rosną grzyb~·. przeciekają da· 
chy, butwieją podl,1gi, próchnieją ok 
na, dymią piece, iskrzą instalacje, 
zimą nron lśni na ścianach wnętrz 
mieszkalnych. Schody są strome, 
zbutwiałe, zaś całe mieszkanie jest 
w bard:,;o złym stanie. 

Remont bez względu na to czy ba 
d~·nek jest czv nie jest zabytkiem 
stał się koniecznośdą. Ale do re­
mo.itowania zabytków podchodzi sI,: 
u nas szcze1;ólnic o.strożnie i z nad­
miernvm nierzadko oietvzmem. Dla 
tC'go ~ależv się spodzie\,:ać, że zali­
czenie domu w poczet obiektów za­
bytkowycli odsunie termin jego re­
montu. bo notrzebna będzie specjał 
na dokumentacja, a pod nią podpis 
konserwatora zabytków. 
Ponieważ jednak sprawa jest pil 

na (uroczy domeczek zawalić się 
może czekając na remont). zasięgnę 
!iśmv opinii na ten temat u woje­
wódzkiego konserwatora zabytków. 
Okazuje s\ę. że wszy5tkie roboty re 
montowe będą zaakceptowane, nie 
będzie wolno jedynie wprowadzać 
żadnvch zmian naruszających ze­
wnętrzny w:,·strój architektoniczny 
budynku. \Vnętrze można, a nawet 
trzeba, poddać modernizacji, tym 
bardziej, że stanie się to z potyt­
kiem dla fasady. 

' b1Udna ścierko, która znalazła się na 
jego szyi, nazywana jest ręcznikiem 
przez uprzejmość, czy ze zwykłego przy 
źwyczojenia ... Dla przeciętnego n1:eszkal1ca -·-·-·-·-· -·-·-·-·-·-·--·-• 1 Celowi temu służy I Gdy1\ski Jury pod- przewodnictwem art 

pla~ty~a Romualda B ukowsk iego 

K ilka miesięcy temu budynek zo­
stał nobilitowany i prze~zed! pod 
zarząd gdyński<'l!o Przedsiębiorst\\·a 
Gospodar ki l\Iieszkaniowej. Jednak 
i w tej sytuacji na remont będzie 
musiał poczekać; od r~ki niczego 
się u nas nie rC'rnontuje, bo i w re­
montach obwiązuje planowanie. 

Teraz idzie jedynie o Io, ab:,- w 
powstającym ,vlaśnie planie remon 
tów na rok przyszły znalazło !ię 
także miejsce dla budynku przy uL 
Chylońskiej 55 w Gdyni. 

Daremnie uprzejma pani przeszuka­
ła wszystkie szafy i zakamarki zakła­
du. Nie udało się znaleźć ani jedne­
go czystego ręcznika, a jedynym us· 
prawiedliwieniem tego faktu było: -
Dyrekcja nam nie daje! 

Trójmiasta, który osiedle Zaspa i .
1 

e&M-MMWMI tM5WWW#Vii\ilłil§M&'S 

ogląda z okien tramwaju lub ko-

lejki, kojarz~ się ono z tere~em Interes za wszelka cenę? 
#Włt przyznało 10 równorzędnych wyróż­

n'.el'1. Otrzymali je Czesław Ada m­
kiewicz, tworzący w miedzi, J eny 
Duklan d - drze\voryty oraz mala­
rze Z~·gmunt Dziecichowicz. Maksy­
milian GraJcwski, Jerzy Haponiuk, 

(b) 

··-·-~-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·~·-·-·-·~·-·-·-·-·-
pcrmanentneJ budowy. Dopiero • 
kiedy wejdzie się między usta- • Maluchom tu dobrze 

Może to prawda, może nie. Faktem 
jest jednak, że również feżqcy na sto· 
liku grzebień straszy/ brudem. Czyżby 
czyszczenie grzebienia również leżało 

w kompetencjach administracji spół­
dzielni? 

Ko • unikaty MO 
Swiadkowie wypadku drogowego, któ 

ry wydarzył się 14. 8. 1978 r. około 
godziny 10 w Gdyni-Orłowie na a l. 
Zwycięstwa. gdzie samochód osobowy 
o rejestracji szwedzkiej uderzył w kiosk 
.. Ruchu'• przy poczcie - w tym szcze· 
gólnie mężczyznę, który pomagał wy· 
ciągnąć z wnętrza pojazdu kobietę. 
proszeni są o osobiste zgłoszenie się 

w KM MO Gdynia, ul. Portowa 15, po 
kój 426, w godzinach od 8-16, lub 
skontaktowanie sie telefoniczne - tel. 
20-69-01 wewnętrz~y 263 lub 260. 

* * • 
Komisariat Ili MO w Gdańsku jest 

w posiadaniu telewizora samochodowe 
go koloru zielonego, prod. radzieckiej. 
W związku z powyższym prosi się osobę 
poszkodowano o zglo;zenie się w Ko­
misariacie Ili MO w Gdańsku-Wrzesz­
czu, ul. Biała 1, pokój nr 50, lub te le­
fonicznie pod nr 4:-00-36, wewn. 32. 

wione w miodowy plaster budyn 
ki widać, że część osiedla A zo­
stała starannie uporządkowana. 

Odłogiem leży natomiast częsc 

tzw. kesting()wska, gdzie dla sa­
mopoczucia i wygody mieszkań­

ców 'nie robi się absolutnie nic. 
W ślimaczym tempie prowad zone 
są prace przy budowie pawilonu 
handlowego. Na zdjęciu dolnym: 
pawilon handlowy, na który z 
utęsknieniem ·czekają mieszkań-

ł cy dzielnicy, też porasta trawą ... 1 
i Al. i 
a 

Fot. ;vr. Zarzecki 

-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-· I 

Zguba 
23. bm. o godz. 16 w tramwaju 

nr tł zgubiono damską portmonetkę 
z zawartością 2 recept na nazwisko 
Paweł Dębski i Renata Dębska. 
Uczciwego znalazcę prosimy o skon 
taktowanie się z redakcją (tel. 31-
55-42. 

erg 

Na trójmiejsk:ch rynkach, czyli stra g anach i w kwiaciarniach, czyh wszę­
dzie tam, gdzie zaopatrujemy s i ę w kwiaty, króluje j ui jesień. Pi ękne glo· 
diole, róże, a nawet już ostry i gdzie niegdzie, pierwsze chryzantemy. To 
barwna wizytówka nadchodzącej nieu błaganie p,:,ry roku pięknie prezentu­
je si~ nie tylko w wazonach. Właśnie kwic,ty sprawiły, źe naste „jarmarki" 
stały się naprawdę kolorowe. AL. 

Fot. M. Zarzecki 

yl o 
Wypicie herbaty w sobotni \s,,·ie­

czór w przytulnej kawiarni może 
być, jak się okazuje, zbyt \Vygóro­
wanym marzeniem. Jest to prawie 
że nieosiągalne w kawiarni o sym-
patycznym, dziewczęcym imieniu 
„Lucynka", mieszczącej się \Ve 
Wrzeszczu. 
Przekonały się o tym trzy młode 

dziewczyny (nazwiska i adresy znane 
redakcji}, które w sobotę, 19 sierpnia, 
ok. godz. 19 zapragnęły tego dość 
popularnego napoju. Zanim przestą­
piły próg, zażądano od nich wyku­
pienia karty wstępu wartości 50 zł 
od osoby. Kiedy nie zgodziły się na 
stanowcze żądanie •. hramkarza". mu­
s' ały odejść z przysłowiowym kwit­
kiem. 
Prośba o rozmowę z kierowni­

kiem lokalu okazała się również nic­
możlhva, bo - jak poinformowano 
niefortunne wielbicielki herbaty: .,Tu 
jest prywatna inicjatywa. tu się li­
czy interes". 

„Lucyn ••• 
jest „Pirania" i „Jurand", gdzie o­
broty robi się nie tylko na wódce, 

W prasie, w ostatnim tygodniu u­
kazało się ok. 60 artykułów na te­
mat alkoholizmu. Cóż to jednak ob­
chodzi prywatnych biznesmenów. 
Podejrzewam, że robienie interesu 
za wszelką cenę jest dla nich waż­
niejsze od społecznych skutków ich 
działalności. 

Człowiek interesu nie może bawić 
się w sentymenty. Ta maksyma 
tkwi g:ęboko w umysłach i poste­
powaniu szefó,v lokali. Jak długo 
jeszcze będą o:1i mogli dowolnie ste­
rować gustami klientów, wykorzy­
i,tując swą wszcchwl:idzę~ N . R . 

i.fF.SłSA 41 4AM1Nt4 **' 
Zamknięty most 

Józef Kawecki. Cezar y S ieracki, 
Mieczydaw Skowroński, Marian 
~okołowski I Edward Walenty no­
wicz. 
Publiczność żałowała, że podobnie 

jak na festiwalu sopockim nie dyspo­
nuje różami do ~losowania na na­
grodę publiczności. 3 róże ofiarowa­
no by bez wątpienia Ed ycie liberhu­
ber za nastrojowy pejzaż .. \Igła 
nad Hongkongiem", dwie róże 

El:i:bicc ie l\lichnie za .. \Iartwa natu­
rę" 1 l różę - A nnie Czolow~kiej 
za „Wspólna fotografię''. Spośród 

\Vyróżnionych szcze:!olnie podoba­
ły ~ię jcs:enne pejzaże Sierackiego, 
przymglona pastelowa ,,Wisła na 
Mazowszu" Skowroński('go ... Gospo-
darstwo w z;m e·• Sokolows kie!l'o, 
,.S:eci'' - K aweeki!'go. ..Chaty" 
Haponiuka. zie!one- pejzaże Dzieci­
chnwicza oraz drzeworyty Duk lan­
da. Amatorzy malar$twa naiwnego 
zachwycali się też pracami \ Va len -

DzisiaJ f'Zasowo zostaje za1nhn ittY 
nto:-.t na rzrcr Raduni w d~gu ut. Port- t~· no,,·icza. 
miejsl,iej w Gdańsku-Oruni. w zwiazku \V sumie wystawa godna po!ece-
z tym autobusy linii lH kursować będą 

No p lacu zabow jest wszystko czego maluchom potrzeba do szczęścia. 

na trasie z ut. Wa łowej w Gdai1sk11 do nia, taka. którą nie tylko warto zo- · 
ul. Go~cinnej w Oruni .. \utobusy !inii Dz.ęki Hildegardzie Kurkow- !\Tinkowic, Slic:.wo~.:yna I Jeszcze 
156 kursować h~dą obja1.dem - ulicami baczyć, ale z której to i owo chc:a- sk iej i B ogumile Re,ke, mamu- pa:·u pobli,k.ch ,ni mogą być 

Czyj interes? Zapewne nie klien­
tów. 

Przykry ten przypadek pominąć 
można by milczeniem, gdyby pew­

! ne praktyki bossów od kawiarnia­
nych interesów nie .•tawaly się co­

Je<lno,ci Robotniczej rlo mostu przy łoby się mieć we własnym domu. sie - żony rolnil,ów z Krokowej, ,;xikojnc o swoje rnaluch.v. Pani 
skrzyżo,vaniu 1, u t. S owiny. a nas.tępnie 

u l. Radut'1~ka do Podn1iejskiej. Izrt. ·-·-·-·-·-·-·-•-•..:• .... · ~ •_,.,.,... łiildef;:irda jest kiC:rO\\'niczką, a 

raz bardziej nagminni?. , 
Któż z nas n:e spotkał s:ę z nie­

chętnym przyjęciem kelnera, u któ­
re~o zamawia się tylko napoje bez­
alkoholowe. Niektórzy idą dalej w 
swym dbaniu o interesy gzefa i sta­
nowczo żądają wykupif'n;a dodatku. 
w po.-;taci ,.setki'', ,.lampki" itp. 
Klient. c.!o-.,,·:ek wc1::Y i nikt mu 
n:e może nak;.izać, by- wlewał w 
siebie te ,,dodatki", ale zapłacić mu. 

i~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ i ~ni llc~ml~ wyc~wawczyn~ ##&NEW G! ł& +s Ski&f W Eł - Mt clMA A +WFM W W dzieci11ca SI(R ,v l~roko\\'ej. !\.Iie 
ści si~ en w :.Iinkov..-icach, tuż 

alo SI- .:::s:. ko n6' czy ohok binr spóldziehi. "!" Dz;eciiiców takich, prowadzo-
nych przez SKR wspólnie ze szko 

'' . . . . ntrum J z Jes 
, 
n 

si. '' U;J;ywając parafrazy pewnego po-
pularnego porwkadla można po,,.,·ie- Sklepy z odzieżą przypominają już dcjś..:ie chłodniejszych dni, Co nam -.vanych tapet został uzupełnionv O 
dziec:. że ... okaz.ia czvni pijaka~ o nadejściu trady;,;yjncj oory s43ru- na te.11 okres oferują placówki od- nowe wzory i kolory. • 

Oto na prz: ... klad w kawiarni .,At- gi i chłodów - jesieni. Przed kalcn- dLialu gda1'1skiego DT „Centrum''? 
rium·• w Oliw e, ,v n:edziclny wie- darzowym terminem mają obowia- Jak nas poinformowano w dz;ale 
czór 20 siPrpnia, zamówienie „pep- zek poże~nać Jato handlowcy, W or~anizacji techniki handlu i 1,l.Slug, 
si-colt" (m. in. pl'Zez oiszącą te sio- ,ieci Domów Towarowych ,.Cen- w sprzedaży znajdzie się 15 wzorów 
wa) spotkało sie z riposta: .,Tu n(e trum"' na dzie1i przekroczenie tego płaszczy damskich z takich renomo­
je~t żaden cocktail-bar·•. progu wybrano 25 sierpnia. Od tej w.mych firm ja;.: ZPO „Cora'', .,l\Io-

Cocktail-bar to może I n:e jest. chwili placówki , Centrum·• w ca- dena" i „Delia", Spółdzielni Pra,~y 
za to organizuje s:ę tam mlodzieżo- łym kraju podejmą koleiną akcję .. &l.wena·• oraz odzieżowych w Pa­
wą dyskotekę. średnia v.:ieku jcJ <czonową - sprzedaż art) kulów je- b:anicach i Bytomiu. Oferta ta za­
bywalców nie przekracza 25 lat. Ko- siennvch interf-suje osohy poszukujące pla,;z-
mentarz chyba zbyteczny. 0 nadejściu jesieni przypomni O- rzy W kolorach t>Opicl, zie!e{i 

WSS ,,Społem" w Gdaósku pn.e- kolicznośeiowy wystrój witryn skle- brąz. 
organizowała dawne bary. w któ- powych, a ~toiska zaop11trzone zo- Tym razem bardzo zadbano o pa­
rych piwo i wódka lalo się• strumie stały w towary potrzeqne o tej po- nów. Przygotowano dla nich 25 wzo­
niami od najwcześniejszych godzin rze roku. O uzupełnieniu jesif'nnej rów płaszczy i kurtek z el;,noba­
rannych. Kie ma już przesła·wnej garderoby warto pomyśleć już te- wełny, wełny i ortalionu . .le.st tak­
,.Słowia1iskiej" ... Domowego", za to raz. by spokojnie oczekiwać na na- że sporo ubrań oraz spodni z \vc!­

Drogą do zwiększenia po,vierzchni 
handlowej jest udział w kierma­
szach. jarmarkach i różnych ak­
c.iach reklamowych. Oi:Jecnie sto:sko 
DT „Centrum" znajduje się na 
kierma,zu ~zkolnym przy ul. S?.e­
rokicj w Gdaó~ku. Tu na.imlod,zv:n 
k!i7ntom ~fer~j_e _się pi_órniki. tor-I 
ms,ry, far,us1.11:1 1 bluzki. 

Kiermasz czynny będz:e do ~ I 
wt'ześnia, ale zaopatrzenie zmicn'a 
się z dnia na dzieó. podobnie jak w I 
po.swzegćilnych działach placńwki. 

(łasz) 

lą gminną je.,t w gminie Kroko­
\\'a aż 13, a w'.qc praktycznie 
małe dzieci wszvstkich nracow­
nlków ,;,óidz'.elni, a takie wiele -
dzieci rolnikóv,· ind:nvidualn;,;ch, 
znajdują tam troskliwą opiekę w 
gorący czas żniw, siewów i wy­
konkc'nv. 

Dz'.ecińce są czynne codziennie 
od 8 rano do 16 przez cały ty­
dzic11 laczn '.e z niedziela. To waż 
nc. bo 'w okres:e nas;lonvch ro­
bót polow~·ch - sprzGtu Żbóż, sie 
WÓ\}" i wykopkóv,, rolnicy - ich 
rodzice. pn:icują prawie w każ­
dą niedzielę, z:iw,ze gdy tylko 
odnowiada pogodri. 

------------------------~--------------------------------------------------::::-~--=----:--=--------:--:-:===:::---:::-:::::::::=---:::=======--::===== I nv i elany. - I .Dla dzieci sprowadzono nieco kur 
teczek ocieplanych, płaszczyków i 

Sr I d • d k • • Marksa. Złe oświetlenie zaobscrwo- Kokoszkowach. gmina Starogard, I futerek. 
,,, aszuby'' 
wystąpią 

na dozynkach 

Minkowicki dzi0einiec midci 
się w małym domku, dok~d wejr 
~cie prowadzi przez starannie u­
trzymany ogródek kwiatowy. Dy­
sponuje nie\v:elką salkri zabaw -
debrze wypo~ażoną w sprzęt, za­
ba:v}i i gry dziecięce. Tu też w 
dme słotne panie Hildc~arda i 
Bogumiła ()powiadają dzieciom 
bajki, wprowadzają je we wstęp 
ne arkana wiedzy. Obok kuchnia 
i jadalnia. A za domem obszerny 
:11:lc znbaw. przemv~lnie urz..:idzo 
ny przez pr,1cowników SKR. 

Te~o rodz.nju ~ezon ,iwe dzieciń 
ce wie!,kle, ~zynne ~a w za~a­
dz1c wylączn · c w mirsiącach Jet 
nich, w cza~ie :iniw. !\Iinkowicki 
działa prze?. ca le l.\to i jcsie11, 
a}. do picrwsz~·ch mro7 ÓW. To 
i~tntne i wn:i:nc udogodn·e 1ie d'a 
rod7 ców n•.ir;tvC'h aż do h'j po­
ry pracami 1,olowymi. 

. . a -em Je n eJ· a CJ I waliśm_v w kilku przejeżdżających wynajmuje swoje pojazdy instytu- ~inte1:esowani uszycicM ~obie u-
- tramwajach. które trudno zicll·nt:v· cjom nie maj;Jcym z rolnictwem nic bran maJą niezły wybór tkamn pla-

fikować po ledwo żarzącym :lię świe wspólner,:o. Daje to duży dochód szczowych 

W dżdż.ysty ~krpniowy wieczór 
ekipa Państwowej Inspekcji 

.. Samocho:lowej „ wzmocniona" 
naszym reporterem, udała się na 
rrko:1csans drogami Trójmiasta. Za­
intcrcsowal.~my siQ szczególnie 
sprawą stosowania przez kierow­
ców światei, prawidłowości oświetle 
nia pojazdów, ,vykorzystaniem sa­
mochodów służbowych, parkowa­
niem, pojazdów. 

~a osiedlu Brodwino pierwszy za 
trzymany samochód. Inspektorzy 
ju;); znają ob,vcżaje kierowcy sopoc 
kiej „taxi'' ,,Fiata" w kolorze yel ­
low bahama. Jacek K. jrst w sta­
nie wska7uj4C";ym na spożycie a lko­
holu. Wszystko podpiszę, praw­
da. wvoiłcm sobie, tylko nie badaj­
cie krwi ... 

Krew została pobrana. samochód 
zabezpieczony, a kierQ\>,rca mógł już 
teraz zupełnie „spolwjnie pójść w 
Polskę'' ... 

Ostatnie pytanie do inspektora· 
Panie, a ile niedziel palmo­

wych będę chodził piechotą? 
• , Tę sprawę rozstrzygnie kol~iu• 
<ls. wykroczeń. Zagro-i,cnie d la bez· 
pirc7rr.stwa rurhu dro;ow<'J::'O, ja­
kie ~· \I arz:i.j~ tacy kiero1H·~ pow in 

no ch:..-ba odbić się nlL b m wer ­
dykcie. 

Kolej na kontrolę świateł. \\' cią 
gu dosłownie kilkunastu minut na 
ul. Grunwaldzkiej zatrzymanych zo 
stało kilka samochodów, które- były 
źle oświetlone. :,.. aj częściej brairnje 

jednego światła postojowego, zda­
rzają się również pojazdy, w któ­
rych działa tylko jeden reflektor. 
Jak jest niebezpieczna jazda takim 
„cyklopem" można przekonać się 
właśnie w taki niepogodny wieczór; 
z daleka nadjeżdżaja,ry samochód 
kojarzy się z motocyklem. Skutki 
jakie to może za Jobą pociągnąć są 
chyba łatwe do przewidzenia. Tłu­
maczenia kierowców, że przed chwi 
Ią właśnie żarówka się przepaliła, 
nie przekonują. Dlaczegc> nie mają 
zapasowych? 

Pod0bny plon przynosi kontrola 
świateł pojazdów na al. Karola 

tle postojowym. \\ ięc nie kalkuluje się przewożenie . 2:dążyli~r~y spr~\':'d.zić·. że sezon 
Rozmawiamy :z: lnspeklorami gos zboża czv trzody chlewnej. Takie kon Jes1e,rny JUZ wczern1e3 ro1.począł su: 

podarki samochodowej; Heneri~·k- trole, zaie{'one przez woj.:-·,vodę prze w stobku z obuwiem. Panie vrzy­
t C'm Kaudowskim i Jcrz~·m Karola prowadzane są bardzo często, a ich mierw.ia bot~i i półb':11~. ,Jeszcz_e nie 
k iem oraz kapralem Mieczysl aw!'m skutC'k jest piorunujący. ma . tlok_u więc lat_Wl('J d?brac od~ 
,iklasem z Wydziału Kontroli Ru- Inspektorzy gospodarki samocho- pow;_edJ11 typ, . cho~ pew111e g~rzeJ 
chu Drogowego KW J\IO w Gda{1- dowcj bRdają równiei stan teclmicz będzie z 111ektorym1 ro1.m;aram1. 
sku. ny wozów, kontroluJą tzw. puste ~ok~z of~~o~vany,:h wzorów odbę­

przcbiegi, a także-4 wykorzystanie dz1e się dz:siaJ, 28 bm. o godz. Hi -
centralnych I\faluchy też. ~ą z tego z:icto,vn-

lone. W. W , 
Fot. M. Zarzecki 

·-·~·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-woz.ów służbowych do celów pry- na /ewnątrz ?udyn_ku. . . Na centralne dożynki do Olszt.v 
watnych. . Urozm_a1cemem 1 u~upelmen;cm na (mcdz,ela 10 wrze~.iia} z woj. ~ .,~..,...<r"' ~ 1:3'Mi'!& •+ 

Te ostatnie można poznać po no- Jes1enneJ _oferty DT ,.);eot~n'' będą gtlai'1skiego wybicr? sit; oficjalna 
wym numerze reje8tracyjnym: po tow~ry z !mportu - z "'-·)'miany bez- iiO-osobowa delegacja roiników i I 
trzech cyfrach literka .,c··. ::'\I ieliś- de_wizo:"'eJ ~ podobnymi ~laców. ka-1 działaczy ~poleczn.vch - także cLlon 
m:,, okaz.i,: zobaczyć, jak można ~1 w NRD 1 Cze~hosłowacJ). W_gru- kiń Kół Góspodyri \Viejskich. 
przerobić taki numer re.iest r at·y,fny, pie tych artyk_ułow znaJd~Je ~1ę 20 I W progrnmie artystycznym wv-, 
by nie rzucał się w oczy kont rolu- wzorów rękawiczek ~a1:1sk1ch w kła- st:ipi m. in. zespól ,,Kaszub:;·'• z Ii.a·~. 

- Plon dzisiejszego dnia to 3 za Jąc:,:m . Dyrl'k tora pewne.i itd ańskie~ s~cznych kolo_rac~ Jcs1ennyc~ oraz tuz. Balet już pojechał na twicze-

W podróż 
tudcym samocnodem 

trzymane dowody rejestracyjne. i inst~·tucji przyłapano 1. dowodami 1" wzorów rę1rnw1czek męfk1ch, ale n:a, kapela natomiast uda się do 
tak jest prawie codziennie>. Xajczęś rzeczow ymi w r,:ku, gd ~· ow e ,,C" lylko_ w trzech kolorach - brąz, po- Olsztyna 3 ,vrz.eśnia . Będzie to je- w• ,·zwarfrk. 31 sierpnia br. 0 co(lz. 1~ 

cicj popełniane wykrocze11ia i nad- pr1.emalował na zero pastą do zę- piel I _cz.a_rny.. d>•ny zespól, rep.·ezentuJ'a.cy 11as: .. t.e T. En,iąi:-a cło HrnbiPszow:1 przr,: W.ir-
D t<iZawe. t,uhlin. ( ·hrhn. po,irrlzic •• Tra~ 

użycia polegają na podkręcaniu ból\" ... S,i to jednak sziuczki znane. o Jes1enneJ oferty można zali- \\'ybrzeże. bant'•. wnine c1wa mi~is,·a. w,ariomo~ć: 
licznika·. W tym celu kierov,·cy Poza tym insl)ektorzy mają swój czyć t:'lkże_ wyjątkowo dużą dosta- Dożynki gminne z udziałem władz J:tbląg, ut. Gwindna ~ m. 9. 

przystosowują plomby do zdejmo- ,,rejestr'' i praktykę w tej branż~'. wę włoczki w różnych kolorach oraz województwa gdaiiskiego wyznacza- (rl 
wania: \Vystarczy pociągnąć za Czasami więc zdarzają się kom pro weh::r .,Sh~tland"'. i _..Rol~nd". Na- no na niedzielę 17 września. Gości PKS. Orldzi~, w Gdyni in!nrmn.ie. te li 
drucik... . mitacje... tom1ast, stoL,ka dz1cwiarsk1e oferują podejmować bqdą Kartuzy. Dope!n,e sler»111., l~•"artekl • dworca autobmo-

- Rano badano wykorzystanie po Piątkowa akcja Państwowej Ins- garsonki. i:wetry i spódnice. Przy n'em uroczystości, zwia_z<~llVCll -~ 01·)- " ·ell'o "' Grtyn; o l!odz. 1.on od .iadą dwa 
r~ .. llfOhns,· riO K;tłf'lW;<' nrzo7 nr,1· . 

jazd?w należących do spółd~i~lni pekcji Sam?c:hodo.wcj przynios)a re ~!~isk~ p011czos7niczym także jest chodami święta plonów, będą orl!a- Toru'i, ~\'Jociawek. l.ódź, PiotrJ;ów Try-
rolmcz)-'ch. Tegoroczna akcJa zmw- zultaty. ktore wmny wzbudzić u JUZ w;elu kupuJących. Po:,tarano się mzowane w gminie jarmarki \\;\"- hnna.sk,, Ri.rpi,,s• n , C:•••torho,;·ę. wol ­

na jest bardzo cię. żka i opróc.z w_ie .. \\.·łaśc1.·_cieli po_jazd_ów wiele refle_k- tu_ o zgromad_ze.nie sporego z_~pasu stawy, kiermasze (nIJ, ten, 'któ.r·v n~·ch _160 miriS<·. Hilrty w kasi• P"'-
ó l Ó J C.rlynrn w J:'')(lT. , 5.30 - 20.30. Jlli:l!o>ze in-

lu kłopot w, ro mcy narzekaJą row- i,Ji. ~te ma zarton· - ~kutk l nie- raJstop, r wmez dla osób tęz.szych. zgromadzi dzieła. twórcÓ\V Judo- formacie 11 ,yslrnć 11,ozna pod numerami 
nież na transport. Tymczasem Rol- dhalstwa są zl:!yt dotkliwe. Z reporter~kie~o obowiązku wy - wyehl, a tnkże imprezy "portrr.vc i t 1-·~ .,, ... : 21-:~- .,, 21 1 ·• 21-:1 -·· , ·· 
nicza Spółdzielnia Produkcyjna w Al. pada wspomnieć, ze zestaw afero- tradycyjne rozrywki. ,r. R. 1 i:r 11· 13• 

.. 

1 



Nr 194 (6743) WIECZOR WYBRZEtA 

~·············· ...................................................................................................................... ! 
i 1' 1!)- Dla dsaci: Zwiu.yrnec {l<• w·roRl:S: - :Ił si.rpnla :. 

17.Jł - ,.Dam I my·• (kolor) PROGll*<M l 

t 17.30 - S'.iun,a Sport - Klub Kl.bi : 

i "" - I kolor) ł 11 - D'.a •~ko!: H1~to:ia, kl I • 

a:ramow · . - .. wo n~ n epvulegt~·· 
11.28 „Doktor Ir.wa"' odr. f t . Oł - Ola s2kół: Język po!~ki, i 
_17 55 - M•lodie ~ n&n\'ch pro· o l 1 I -~ :::• 

pt. ,.Owi" prawdy'' - f!lm prod. t;;,,/;-e - 'Spotkanie • pisa-
TP 

I• OZIS is. 20. 1ańcz~cy jal!TZ'lh (pol) CNI u.uo Dobr•iioc d. IO.OO - P,·oi:ram dla najmłod· :::••! 
I. 18. g. 18 rn~odazvt·h • 1• n.a_- szych kl. 1-3, ,~C~erwone, żOł· 

WRZI.S'/.C-/. B .\.IK . .\. - Port lot· 1~.JO _ Siodemka IP, tit'lone" i „L,wa wolna" 

Potrycji, Augustyno n1czy 77 (USA) od..f. l. 15, e_. 12.30, u.:,o _ Wieczor z d>i~nnlklem 11.00 - ,.Panie na Moi,.adorze" -

JUTRO l~. 17.30. ~o. Z!'.ICi'. - Oom p od :l(UU _ T„atr lele"iZji: Arnold odc. 11, film hi~toryeziio•ooy -
t'ZU\\ oną latarnia, 1weii1 c,d I. n. w„sker „Cztl"'ry pory rok'cl··, czajowy produkcji TV fr ancu-
g_ 1;, li, Zasady domina (L'SĄ) od •l<iej (kolor) 

+ Sabiny, Jano I. ci~'1R' {9
' i: I FI, Rit „a • • Katowicki' Ośrodek TP przy· ~:·;; - ~oram dn~~ ··1 d h 

ł 
, . . . . . - ·a arvne no ,n o vc,, :!: 

Kozi lh,ór (!>Ol\ bez oi:r., i:,. gotował na dtis spe lctakl jedne• - Kłno Le:Ztur - .. Przygody 

TEATRY \!:;iO,i ~1/t~:\'~\~•" <IJSAl od I. go z p rzedstawicieli lewicowe· :!f~'.',,\?~a. !~~~~'."'"· 7.~~~ P\~~-

:-.o\\., POH I 1 l\l '1.,1-. - łl..n iu go nurtu w a ng ielskiej s.ztuce, pow:~~ci na,iieła Defoe. ret. 

GH'\':S.IA T~ 'U ft l\ll.·zyc.z:-,.y - i 'la!arzy (bul:,.\ o.-z o,:r„ e_. 15,;;o. dromoturgo ·1 dz 'ialacza kultu•a l· s•anislaw Goworuchin . ,.,-,_·k. L~ 

i Dwie ksi~źninki, r.. Jl.U Si a h 'hl (CS" d I ' • 

un~,sK-\\R/.1.szcz 'l'F.A1R 1-· 18. ~o szwili i inni . (:-olcr) 

: 

• r r na \\ro„ e . -~l o . !5 • nego A.RNO 'LDA WESKERA oni<l Kmawlo, ll'a'kllj Cllizanl- :•• 

' 11 :..,; I:\ fl RA 'J ajf"111nka złott>.. so1•0 r H.\ł.'l YK - "iif' ma n1C\e pt. ,,Cztery pory ro.ku". Jest to lfl.00 -- Dzienni k ('kolon 
10 kll\<'zyka, I(. 9.:10 1 12 (przed\t. n,·,·11 (poi) h z ~ · 10 12 k 

i k 
. ue 0,,.1.. I?., • ·, poetyc i dramat o milosci, 0 ·ie,· 1~.10 - Obiektv. w - pro~ram wo- :• 

,am nl!:te) \\ odzirej (pol) od J. 18. <: , 14. :t, d · 1. • j.-w6dztw: krakowi;klet!o, kro-
18. 1•1onacv \\irżnwir,· tlJSAl orl noro 11nac11, ro?WOJU i ... śmitt· -

i IMP RE 1 · · , snie-r'1stde~o. no\vosąder.kie~o. • 

: 
zy . 13. g. ::o. POI o, r , - Kinc c,, n,e pozbawiony jednak pe· przemyskiego, rzeszow,:-:teg,o, .•. 

Koni; !USA • orl I. 1~. g. tuo. 16. wnej dawki sentymentolitmu, ta.rnowsk\c'\o 
18.:lO. ~I k · · · • !"30 S d' 1 .. 

ooA,sK, l\11.0D/11-ŻOWE <.r, (lpy:-,.:1.~ '-Rón\t!ISC Il GO· tory w 1ok1ms s topniu osłabia "· - tu 10 Te ew1zj1 ~Uodych 1 
: 1 Rl .'Il h. L 1:1TRY, tł . l ~!a Ja 9a l'I. \ :--. \ - ,;4 1ropir ,okola wymowe i sens tego d ramatu. (kolor) + 
; - Ze•1>ot „Hama lll" oraz d\Sko· (:,;Rn) bez o,:r„ i,.. lS. K obra W S!tuce A. Weskera pre ten· 17.10 - I.udzie uparci - program • 
• tf'ka - w g, lO-l · cap) 0 ,1 I. IR. R· lO. 1~_30. 17_30, publicystyczny • 
• •11. s1Tny.1:-,-1; \Tl A"ól'I<' towo11y jest obraz uc zuc ia ko · 17.~5 - Inters!udlo • 

; WYSTAWY Harroc" lfr) ort I. 18, a. 17.30. ~o. biety i mei czyzny. Oboje maia 13.~5 ~ Raj zwierząt - odl'. I pt. • 
• 11'.\:iżż (t.:S.I\) od 1. 15, a. 10. 12.~o b .. C,:tkowanP kot~·" , mm dni< ! 
• , 5 po1a so ą po rażki Życiowe i dla prod. Rr·:-.- jap., rd. su~umc, • 

: GDA:liSK Z.\h.L.\DY .\HT\Sf\' (11\'l.0'1 \ pnrn,11-.. _ Palt t~go też dążą do ' w;pólneqo Hani (kP!C>r) : 

• <z:-.;i:; .\HT, ul. Plel!~nid 1 Garrelt i ni11,· Ki,t /l'.SAl od I. szczęścia . Tym d qieniom !owa- 16.óO - Radzimy rolni:<, m • : 
• 'V.·yst, prac art. tot. J,ul wigi Przy- 18. <; . :!O. Powiót ró:io\'H'.1 pantery • d k I · • 

•
: b;'l\ .... K°'i:,';,l!.· 1°R-:-nsncz,E c; \ (ag~\~~~-J- ~\/ii 1~· 18 ~~s~i~ie ' \ : ~ner::sn:~:;c':e. DYŻURY ••• 

I F.RI.\ SZlTKI \\'Sl'OL(:zES:S.E,J Rom,n• 
: \RT, ul. Piwna 61i 67 - \\') st. ma '11:rr;.,yl7'.i~."~;;~d~,~~!~ ondr 1a 1t;._J1 wnętrzne i ura ,y, Słowem ~!tU· O,tn, d~-żury pełni~: Klimi<a : 

• Jarstwa art. Tadeusza C-ie,illlewi- od 1. !8. ~ - ,s.;;o ka A., We-skera , to interesuiace Chirnrs;ii Ogólnej n Instytutu • 

ł 
cza - wg. :O-t7 r,R \HO\\'lh. FAL\ _ n,iP-..c,v psychologiczne studium o miio - Chirurgii A~! w Gdańsk·.1 z l!T .·.•: 

K'.\fl'iK, ul. Długi Targ 30 - ro n~ z rekt-.my 1wl-US,A,) cd 1. !8. ici. · Kliniką Chorób Wewnetrzn:;-cl1 
konkursowa WY"t. <.:ctań~kit>-~o To g. J'>, 18. ?O • R · d . [ns~::;rtutu Chorób v.·e1.J:n~trznych 
warzyst"a F'o1ograficznego - w S\\'111,0 n \RK.-'1.S - colar„ot e iysere-m ramoto rest Loco .... !\t w Gdansku, ul. Prof. Kietu· 

: g. 10-tl na n,iltim Zarhodzil' /oo!) ""'' Adamik, O alown~ rol!" n ro,a : rakisa 1. • 

• IDlPiK, 01uga 35 - wpt. haf· o~r„ g, 1,. l>?ień Szakala (an~\ ZOFI&. S&.RETOK ZDZISt.AW .• ł'Tr_.K r : 

i tu ka.zubskir~o - w g. 11>--~I orl 1. 15. g. 19.~0 WAR!)EJN. , r • 

GUA ,s!i. c; \Lł'RI \ rnzY"O· Rl"'.\-11 'I. ,\ , · noR '\. - Klantca • 
RZE (:\tOK . ul. !',ląs~a b6l - w,·st t-l " nl <"d I. 1•. rl. 18, 10 ,.C•tery t>O!'V roku" n ap<son e Stal~ d,·żurv nocne pełnia : • 

• malarstwa Barhary Steyu (TO· T,Zl'W \\'!SL.'\ C'harlie t ostoly w 1965 reku, Gda11s'.<, ul. Ja~k6łcza 16, at Zwy • 

i ruń) - W J!:, 16-20 Rro\\"ll i .ie~o kón.,pania (l"c;,A' h1>:• 21.-ł! _ Camorata e!ię~twa ;}j~ Gda~k-\\"'!''.t.25".lCZ : 

SOPOT K,1i•ih., ,il. Bob o~·· .. !! . !'l, "e•lde spnwv (b','"-l kl~m tańc~" - ,.P<>d uro· r=-rnr,,,·aldzka 30'3~. Oliwa, mtwy • 

I\ ante Cac:.sino 41 - wy·.;,tawa (:ra· en l. ~:1- ~ . lA. 20 ~.IS_ Dziennik o:h,·..: ·r~ie.1 3t Gdań,:;rt-Pr1.ymorz~. : t• fihi n. t,;ierzwicl<i,·c;o wr.111rR0wo ~"-IT - Ostatni 0brofr.·ów Wrorzc>a 2, Sopot, ul. :t 
• Go, "'I'\ h."1.l'ih.. nl. s ,,.-ic:toj al1 n0ciao;: z Gun Hill Ct:'SA) cd L PROC~R-\'.\f n Boh. ·Monte Ca'5~ino ~l, Gdynia, i 

s!\a tB - \vy:,;t. Jnalarstwa n . 15. ut. ~1c.sk2 .(:). :! 
• ,ierzwickiego (Salon ~1łodych) OPRF 2a,;;.tr7t.•~a ~obit ntal'\"o d o 17.13 - Ozie:\ ,yt~tnnm!-k1 ,v Te~~- Re<·el>tv na śrorłki odurzajace i 
• grafiki, linorytu, ak,vaforty Jo- 7n1ian w rrperluar1e kin. wizji Polskiej ~ Zapo-.,.riedż dnui realizHja- apteki: Grlcn\."k aJ. ~\,,,rv • 
f ann)' CL1 palsk;ej-Ros•1cLdi,sl...iej 17.:!0 - .. Rok pier\'.~ty?' - C!:n e;i(!~t\\-a 35, Sopot, Hoh. ~1orte • 

: (czytelnia klubu) - w g. 10-~l TELEWIZJA dok. prod. no!. . ret.. L. Mot.,· lskł Ca••ino 21. P7zvmorzc, Obro,1c6'w ! 
• !8.00 - .. IO partner" - pro::!rain Ptl Wybrzeża 2 Gdyn!a, ul. Sla•ka : 

• MUZEA łllk. c. • f POSIEDZI \ LEK - 28 sierpnia 18.30 - .. N'iepodz:elny ryt" : 

i Sztutow~ l\tuzeum Stutthof r_.~m!,ndok. o ro'.nictwle wi.etnam· R O ż S F: .•• 
PROGR \'1 I ., .. 

•• w g. 8-13 13 5~ - Pro~ram cln'a 18/,\~ctY~°rJ~-~acrel słoni" - film m.:·J~~Ollff. ··';;· do31·;~·!19cod~'.;~~?~ • 

KINA 14.00 - \V3kacyjne Kino :\·!lod,•ch 19.10 - PĄ~ORA.\!A _ ma,• .. Inr. s- i 
: - Sora\\·y młodych .. ~ie uum _ \\.ieC'?ór z dzlenni'-ti~m prócz ~obót. n~ec!ziel i ust.a.-wo--

l'c' e kn1esz przed dzlev.~czyn~... \\·vrh wol':'1'\"C'h dni. 
•: G Il\ · SI" ". R01>,111,·.<;_ { 11· !.'".- f l f b d · ;o.w - Za))owiedź 2 cz~~d rlni~ Telefon Zaufania - .'I.non im o- •: 

:11 • :"i. " ~ •.. 1 m c1 nro radz1eck~cj. rć:ż . ,•:letnami:.~ie~o 
•. !-..'1:,..;GR-\D - KinE:: li.on~ (t1SAl Al~k~ie.i SaC"harow. •.v,·<: :\l!c-t:al :!0.35 _ •. Za. kamerami w \\"letna„ wy Pr-1,yjaciel - tel. 31-00-otJ "-• + 

od 1. 12. !~ . 9 l:!. 15, 21. njtwa F::r~ oo\v '°~kołai T:-cfimn\\·. 1':u- mie'~ _ pro~r. stud.-fitrno,,-'\. i ~odz. lfi--6. • 

: o "lid,vay (C'SA) cd 1. t~. ~- ~&. J?,e nia S a hielnikowa. Li1ii ~ Kor.-s ud?.iałem ff'lr4:,:a.rOw 1 oper:r.!.o„ Telf"fonłcz.n~ Poradnia ,Jezt·ko- •. 
• K,\:\tFH \1.:S.E - l'orlret w ble- rntinowa i lnni lk'llor) rów, którzy fi.l:nowali w \\'!et- "a (z zakresu Jezrka polskiego) •. 
+ kicie (rnd,l ocl I. 12. ,:. la.:,o. ,Je· 15.30 - ~1.'RT - Filozo!h' - ,,,,,,.d namie ,.,. i,: . .13-IS, tel. 41-15-15. 

• re1ni:lh Johnson n·~.·\) od l. 15, miot filozofii i Je.1 s1os\ 1nerl do 21.M _ .. ,v eóraC"h t..am v:enh„ Sumer,· telefonów alarmo~ • 
t ~· 17.JO. :w. HRl".K.\RZ - nwaj i~1n ych form świo.domoSC': sno.. ~LlO __ •. z~,.cie ra no\\·c"' _ film w~·ch kom~nd straty pożarn~~ch: •i 
• ludzi" z mia.ta cfn od l. I~. _g. lecznej w~·klad: doc dr hab. d~k. 0 0,iągnięci~c!t o~wlaty w Gdansk. Sopot, Gdynia. Pruszcz 
: 17, ,1Hość w d,,szczu (fr) od 1. Jprzy Ln<i7'"ka "\\.. ietna'T1ie oo zak:ollcz:eniu wo,1 Gd. - 993. • 
• !5. ~ . !!ł. Gf'.D .\:\'I<\ - Zauł(.l,!t 1~.1)0 - D~i~nnik (kolor) ny Po(otowie Jtazo"e (Troimis~to} • 
•. tłr.icv,:ir (mek~) od J. is. !Z- 1~. 1610 - Obiekt'.',,·,,,. progr~m ,.,·oie- 2:i .::(I - 24 ~(')d:~iny - nt!'11er a.Iarn1owy 992 (czynne •+ 
• Człowiek klanu (l"SA) od t. !8. ,\·6Jz t , v : ~da:ń~kiego. hi.•(,e;o~k':c- !?!.40 - •. :V!it>;dz~, nrcądarni0 - filnl cała dob~). + 
• ,,. 17, 19. ORl·....-r \ h.0S'\10S go <'ll'l~skie<';o, olsz tyóskiego. fab. nrod. ,,,1„1:,amski~j Pomoc <!rogowa - Gdaiisk - • 
: Dick i Jane (L.SA) od I. I~. ,:. toruńskiego ~3.10 - Zako1ic1enie dnia 981 (całą dob~). · ! 
• • • • ................... * .................................................................................................................... .. 

IUilt'RW&iS EM#Mi i&&B J &4ll HPA R#SffiW& MHHNMAAAM 

SA\IOTNI ! C.ekawe ofe •. y 
proponuje Biuro .\latry;n::i­
n.&lne •• nodzlna \ skrvtJ-::a 
poczto,va 55. 71 141 SŻ~:t.e-
cin 6 1{-;}186 

SA \IOT'.\11 ! Oferty w Bi .rz,, 
.\1atr,.·mo!li;:1Jn:vrn .,S\Vatk.1'·. 
90- "3-ł ŁódZ, Plot rkov...·::;ka ! 13 

K . 

'.'vlł:RCEDF:g.\ 190S. 1 -cylin­
dr O\\'Y. 1$6;1 T ' 4 \V dobry;n 
s '!. a n il:1'. s ilnil„ p o r crn0nek -
sprz,!d3m Telefon 31-:łl -03. 
po godz . 18. G-fJ~:5 

\VARSZA \VĘ :!~3 ,v doł>!Y!TI 
:c:. tanie - !;Prze.dam. Tele!~n 
3::!-40-73. G-7:.:1-ł 

SYRF:\~. 105 z3mieni<: na 
Fit.ta l:.!6p, odbior PolrnozUyt. 
Telefon 41--17-9.;, po s:ocl, lff . 

G-'i':t'it ------------
I N . 1 · OKAZ.JA! , · lata 12:,p, rok 

IERUCHQMOSC! \ proclul,c.\'1 19,ó, 7. powod\l 
- w:v.iazctu - J;;przedatn. P. "'· 

PÓL domku jednocc,dzinn;, 
r..o. Sopot. Rror.iev:skit~~.o 
1011 - $przedam Stanis,.:,w 
.\liry telefon 51-08-97, po !~ 

G-i;ł4i 

DZIALKF; z planem pod bu ­
do, .. ·ę, z materiałem j buciyn 
kiem ,f!ospodarczyrn - sprzt:"' 
dam . Rumia .• ul. Bie ruta ~,a 
w godz 16-19. S - :i9~l 

I MOTORYZACYJNE I 
ZASTA\VE. llOOp, rok 19 ·5 
- sprze dam I eho rl:::, ul ce,.: 
nowy ł . Telefon t52) 2~1-58. 

G -7:45 

FIATA 12:'ip , p o w y padku -
spr z<><iarn. \VrzesZC'Z. \Varyń­
sk.iego 40 A:~ . G-7: 59 

FIATA 12r,p, pro dukcja 1S7• 
r e k, z po\voda ,vy j azd·.1 
'.l,:prz~datn. .,Nindnmn,:;,e ; t e.e­
fon 41-54· 60 od g o d z . 17 

G-73,3 

l''IATA 125- 1500. rok p ro­
dukcji 1977 - s~r,edam T<'· 
tao n 41-88-:54. G -74;J•l 

gu!-ław Gołuchowski. Gdańsk 
• StH'łHlnino. ul. l.isz~a <') 

!'-fl~l. G-1:l':3~ 

SAMOCHOD Syrena 104 
~przedam . T e lefon 31 -18-~4 . 
gcdz. 15-16.30. G· i4::7 

MERCEDEC:A 180D, po ka;:>: ­
taJnym r emoncie - sprze­
dam. Telefo n 31-40- :>-0. 

G-ł439 

SYRE!',,; 10~ s przedam. TP· 
lefcn SJ-2 1-3!. G -7-!~3 

~ KODF~ s „100. rol, 1!170 -
s przedam Tele fon ó2·10-~0. 
od godz . 17. G-7~~2 _,__ 
SYR!-:Nf; 104 sprzedam. o:,. 
wa. C zerwoneg o Sztand.ar11 7. 

G -74-H 

SYRENf~- 102. w b rlo brym 
s : anie tanio spr:tf!dam. 
Gdarl~~. Ś\\'. Ducha :;~-','3! 
m . 6, telefo n 31.·41-8:2. G -7~50 

F IATA 125P, 197'\ T . - sprz•· 
dam. Telefon 23 · 0:i-J8. 

KABINf; .. Zuka .. kupi,: , Te· 
lefon ~0-09-,~. godz. 9 ·- 11 . 

S-0883 

SYRENĘ rns. 1973 rok 
sorzedam. \.fa,;;zota. \Vla:.lv-
slawowo. Rybacka 'J7/ 17. · 

S -0831 

YlATA 1251'.>, 187S r. - sprze­
dam, Gdynia, uI. PB\.'iia 12 
a/1. S-53~3 

PRZVCZEJ>J.; kemp!.ngO\\"ą 
N-1260 - sprzedam. Telef:)n 
~3 - t:--łlJ. ~ •. ;a'"!O 

DAClfi 1300. rok 197-t, ~tan 
b. dobnr - ~prz~dam. Ga;::d. 
w..-n•jme na rok. od 1. 10 
197& r. (Płyta Redłowska) Te· 
le!cn ?'J..0~-88. S-oa•11 

!':YRENE Jo,; Bosto spne­
d3m. Telefon 2-1·10 -~7. S-0~~2 

!Oll.NIK do lod?i „Forelle" 
7.~. no,1.:,· , sprz\!dam. Te!e· 
ton 52-90-81, po _godz . 17. 

G-Tl'l:l 

At.:01 80 LS. 1600. rok 1Vi7. 
stan idealnv. 7. pO\vod~1 wv ­
jcłzdu - sPrzedam Ofert.v 
n.;1, B :uro Oglo~ze(1. 30_9:;5 
Gdań','.k. 

I SPRZEDAŻ ' C'OCKF:R·spaniele. szc:,:enit: · 
ta, Tlote. rodowodr,we. · p-~ 
c hampionie zwyc1er.cy 
sprzedam, Telefon 20<~-7~. 

S·58•7 

TAKS0:\11':TR „PoJ+a'.'<-~" -
sp rzedam. Wiadomość: Tcze w, 
telefon 41-46, po ~odz. t~. 

7'.gr,2 

TAKSO.\TETR •. Haida'' ~p~ze 
ri"-n,. Oliwa, · Grun\vald1 t:::1 
5~S/ZI. G-735e 

LISY sprud1m. Tel•!on •1 -
.0,.s,. G-,H9 

STOCZNIA IM. KOMUNY PARYSKIEJ w GDYNI 
odznaczono Orderem Sztandaru Pracy I klasy 

P R Z V J M U . J E 

ABSOLWENTÓW SZKót METALOWYCH 
o ra z pracowników niewykwa lifikowanych na kursy : 

• spawaczy elektrycznych - kurs trwa d o 4.5 m·co 
• monterów kadłubów okręt.owych lub monterów rurociągów 

okrętowych po ZSZ - kurs trwa do 1,5 m-co 

WA RUNKI PRZYJĘCI~: 

9 wiek od 18 do 35 lat 
• uko1iczona minimum szkoło podstawowa 
• nienaganny stan zdrowia. 

W okres ie szkolenia wynagrodzenie zasadnicze zgodn ie z ukło· 
dem zbiorowym pracy dla przemysłu metalowego. Po kursie p raca 
w bezpośredniej produkcji i płaca w systemie ako rdowym. 

I 

Ponadto stocznia zat rudni pracowników wykwołifikowanych w 
rnwodach: 

8 spawacz elektryczny 
• monter kadłubów okrętowych 
O -nonter rurociągów o~rętowych 
• ślusarz 

monter maszyn , okrętowych • oraz pracowników niewykwa lifikowanych 
MALARZY KO NSERW ATORÓW. 

no stanowisku 

Pra ca w bezpośredniej produkcji i płaca w !ystemie akordo­
wym. Zamiejscowym zopewniomy 1akwaterowon1e w hotelu robot-

niczym lub w kwaterach prywatnych. 

WYMAGANE DOKUMENTY : 

• dowód osobisty 
• książeczko wojskowo lub zgłoszenie do rejestracji 

9 świadectwo szkolne 
• świadectwo procy . 
• książeczka ubezpieczeniowo z a ktualnym, wpisami. 

D o pracy p n yjmuje o ra z udz iela informacji Biuro Pnyjęć Sto· 
czni im. Komuny P""ryskiej w Gdyni, ul. Czec~osłowacko 3, teht!on 
27-73-1? w godxinach od 8.00 do 15.00, doJ?td z dworca głow· 
nego w G dyni autobusami 103, 105, 121, 134 1 140. K-30l~ 

C'IĄGNJK C-3o5 s;:,nedam. 
Wojciech Chrusc1el, Ska•­
s1~\\'0 tfenna), gnl.na. ż~t:o­
wa. G-i3i5 

„llO!ś:Sl-:HK~;'' 3- miesi,:csna 
spcled&nl, Przyrnot ze, ~!"'~ 
ska 112 I.I. A m. S. G-,·•11 

l'RAKT!CĘ, kafelki - f<:n­
tannt: do'n1tl\vą - sprr.edam 
Teleton J2·~6-<J7. G-T,~ij 

A ·r-ARAT t11tog.rafkzny Z 1:­
ni1 TTI., sµrledam. Otc.:.·~,, 
,;.dl, Fh·.2ro 0?,lOSlt!I), 80-~: 8 
Gda1~sk 

Pl'DL.."- miniaturowego (Sc:· 
czk<:l ~rebrnego ~p, z··· 
dam . Olhva, ul, Czer'-vo~e~ ~ 
Sztandaru 22. G-7tlB 

PUST.ld{I „Alta" produkCJ· 
je wyt,vórn1a ,\. Pr~~o\\-·ie, l 
km od Kolbud. Tran~r>~!'t 
zape\Vniony. G-łi:?9 

B t!Tl.T:; gazowa. 
sprzedam. 'tele!on 
po ga<lz. 16. 

e: kg -
32-4~-~-,. 

G·i4:i8 

CZARNY iarni'.ur (RFNl. 
projektor 8 mm - Si'.\r.scdar:l 
Telefon 24-03-62, G-74 ;7 

SZA ~·r;. stolik o\<o?lcznoś<'.'i·)­
wy i 2 fotele typa .. Kozie· 
nice·• -- sprzedam. Telefo,-, 
5J·29·46. G· ,H8 

PRAl{T!CĘ l.Tl..3, nową, ma. 
gnetofon :\.ł . ::J-04~. no~·y -
sµrzedarn . Telefo!'l 21-25-e9. 

G.-7:Be 

KUSZĘ Tlld1iecką :,;pr2ed„m. 
Telefon 51.n-42. s-2:,23~ 

SYPIALNIĘ (,.ja.sna b r zoza" ) 
sµrzedam . Telefon 51-57-14. 

MERl,E „Słupsk", jasne -
~pr2edam. Gdynia. Hataan 
nów Chłop,ik\ch :tl , 4. S·5t80 

OWCZARKI niemieckie, 5".CZ~­
n i~t;i, po Z'\Vyci,etcy cham­
pioni.e. r'Xiowodow,: . 5:pr1r.c­
dam. Gd=ia-Witomino. Rol­
n ic7..a 14 ,':!3. S -5883 

NOWY akordeon •• wettm•i­
,.tl!'r·• l20·ba-o\~:C - sprz~­
dam. Gdi,-nia-Ch.;-lonia. n~1-
1ka 2a-ts/a. s-saH 
BONY PKO ,przedam. or,··. 
ty z ceną ~9.'I:\, IJP'l', 81-301 
Gdynia 1. 

PALMĘ .,kenti.a". duż~ 
sprud;;im. Gdyn-!.a. Cz,,rwo­
nych Kosyn:erów ! Z3/l.25 ru . 
4~. godz. 16----U, s.5gs9 

C7.ERWON!.: meble dzieci<:~~ 
i gabineto-..~ ma~zyn,: do 
~z, ·~ia •. LllcVllk"' spne,darr1. 
c;c1~·nia, ul. MateJl<i 11 m. M 

S-c9tH 

BOKSERKI. po zlot~ch 
medali"1ach - apr,edam. Ye 
lefon 20- 3~-~!i. S--5111\> 

WÓZF,K ~pacerowy, 
• k i - s1>r~o,rbm, 
:1-57-95. 

an~i~l· 
T~leton 

S·~8~S 

. 

I KUPNO I 
BONY PKO l<up1ę Tel•!:ln 
32-15-8'1. G-'i~go 

RO:,;'V PKO kup,it .. Tl!lf'IO'l 
31--00-89. G - 7~:t, 

RONY PKO l<up1ę . Tele'ou 
21-~l·lrT G-'12'f. 

„I _ __.;.L..;.O_KA_l_E_~, 

'.'A .... r, ZE*STWO I d.decki l'lft 
po,,:ukujo, pokoj11 r t:ac·h n' \ 
lub M-2. T~lefnn ~3../)11·31. 
"'ewn. 301. do gow:. 15. 

G-701 

KOMFORTOWE M-4, -,oo­
"-i"rr..chnl1 Sł m kw., .,., . ., 
Wrze,,zc~u - ~przf'darn. Wo! ­
"" u role orertv t cen~ 
7:·08. Biuro Otło,reń. l!0-958 
Gd A fisk . 

PANA do \1t<:póln~,:o pol :o ­
.iu prr.vjme. Żabianka. Gdyf, 
~li• 1 B m . 21, G -7c07 

OLSZTYN. M · 2 umleni,: nt1 
P<'.>dobne w TrójmieśclP . Te· 
lefon 31·:.!0·21, we,..,..,,. 2l7. 

G · 12o'\ 

pOl{OJ (d" !!,pUI be'Z'flzl~t· 
nvm odstąp ' ,:. Telefon 51-
-35-64 G · ;37 ~ 

i Wł 

POKOJ wynajm,: malżcn­
shnL Kamienny Potok, t:l. 
;>..Yalo;,olsli.a 23d. S-25~ .• ~ 

MIES7-KA:0.IE 3-, ~-pokojc,­
v:e. z wy~odaini. \V Gdyni 
(może być s~.are budo1.t.T.:~­
ct~No) kur,\e \\" rozlicze,~~·.1 
;\i- ? \\-" Grl,~ni. Trle!on ~~-
45_;;7 . 6·5C.73 

POSZCKlJJF; d\\"<1ook0Jowe· 
~o. komfr>rto,v~g-o mie-szka ... 
n ia na terenie Trńjmia~ta. 
Oferty 7-'~·i. B !lrro O~łoo:;z~ó. 
90-((:3 (;daP.~1~. 

l(A\VAI.ER JlQ:"ł~i.:.kuje niekr~ 
pt! facP~o po~oju l~!b ~f-~. \V 
Gda'i<ka. 0r~rty 7191. Biuro 
Ogloszf.'ń, 8!'-~'\8 Gdan, k 

ODN AJMł: dW1!0Sobow,· co-
1--óJ. r>ajch~lniej <tud,,',itom. 
Pr7.'\-W.f'.'\!'Zt", 1 11. Dabro\\~7.<'7~­
;ców 36 C/10. G-nil7 

ST'CDFNTKA A :ITG pOS?.t!l·:\: · 
Jl!' Vl.'s:pf')1ne~o p,okoju. Of~~~ v 
7'10. Hinro Ogłos7eń, 8'l,9ó8 
Gdańsk. 

POKÓJ 11me,b~owanv - w,·. 
najm~ Grlynia, Olgierdtt f:7 

G · 74l3 

~ILODF, rr,:,11.eń~t';\'O, cz!<)n. 
ko,,y;.,. soółd?ie!ni p.()C.Vtku.ie 
pok()ju z uż~·wa~n,.,~cia t •1-
chn\. TelPfon 2J-O~·i2. G-,<49 

PCTS::21:IKUJF. pot.·oju r ,;,.·v­
~rHiarnL ~o;'>(lt. O!iwa, Te1~· 
fon 51-41•29. po godz. 15. 

S-25~31 

:\l AŁZE~STVl"O 2 d\\·ojr:em 
dzieci \l.ryna .imie ~arnod2!c1-
T'!f' mi~1.k.r:ir;~. na. 4 1a'a 
Oferty 4~-S,-'17. · f(OdX. 8- 15. 

G-W\S 

POKOJ ~ kachn!3. wvnajm~ 
m~it~ń,two h~rdz~ei~n~mu. 
Rumia. ul. ~!UMT"k.t 7 

!;-'.5!>03 

!\f!F~ZK.,N"IE jedno- lu'> 
dw11ool<ojow .. - kupie Je1.-, 
w•.-nljme n a • lat11. Of~:''. 'I' 
~- UPT. &1-:IOI Gdynia l 

ABSOLWl'-NTKA l"G pos~c,. 
kuk P<)koju. Telf!!On 31..fliJ·G~. 

5·2534! 

POS7.UKt:J!; nomi<!~<'te!lla 
na ,a.par~~~,.t (cicha · produk­
cjA). minimum 10 m dłt1-01'J­
~<'I. 3 m .,.,,,.,,.,i<.,•e!. Kon;., . 
c~na .. ~\la". Tel~ron 41.n-2, 

G-~C5 

NOWY !!ACZ. domek j~d,-, o­
rorl?:innv. tlart"°'7"o,:i.·y - 110J':"7„ 
d:,m . Nń'Q.":\' ~J!C'Z. t~1!'!"1TJ 
112·20. K-6152 

~!I~S7.!,ANIE kom!orto-...·~ 
wynBjm'!' na fJkr"-~ oól rn~1,1 
Płace z eórv. O:!~rty 77~~ 
B1uro Oglos-z~i'l . 8(') -q5A 
Gdańsk. 

J\.f-1. w ... W r oclawi:1 - i:amifl'­
ni~ na równort~dnto h'th 
\\'i~km:,.. "f\" 'Tr6jmi~śc Jf" . 'Tf' ­
l<"fon 51·2'1 -!17. !! -25~1~ 

PO!,ó.l r. k ~hnl- o pa111,-.: r ­
c-hni 3~ m kw .• nnw" bnd~w 
nkt"'n, w Bol"'~latvcu - ra · 
mieni„ na ró\J.,1orz,dn• '\I, 
\\.•ybryr- ~u . A1Pk:c:anrir~ Pr') ­
~et\\"~~• . :'19-'i'M Hrle~ławi ,. ... 
ul . Chopina J m. ! T'-U~ 

POSZVKt•.I.F; poko ju. T <"!~-
fon 4-'.l -01 · Bt G · 74lll 

"'l"OWV "IACZ, H · l . snól 
d ?.ielc1.t" zami.-ni~ 11• oodo"o-
n• , ..... 't'rf'.\,:rnie ..:.~lt" ,, .. !ado-
mo:,(· : Gdai1sk-Znpa, P:l <> 
t<iw 1: Cf'Zf, G-i ó()O 

M-4. r!Wupokofow~ umie·1:e 
n a ~w~ !ł.t-2, Oliv..·a, W:-ih~ra 
I~ D1:?5. G-7\M 

M-3. ~pólrl?i<"lc:,;" na Mor~­
nl.,, 49 m kw „ do ra rnie· 
nkar:ia rami •nie piln:, na 
'"'· ~ luh 'ł·4, n• Zacn!O' lub 
w pobli±11. Wtadnmo.li-­
Ba~żno. Chodldewicra 17 
C/'l, Sawko. G -7:,:,.-.J 

BIA t .YSTOK. ,.1 . 5 zam.en : ~ 
na r O,vnor,,dn~ w Gdair3ku 
Telefon 51 ~g.:,3, po 15. 

G .;523 

ODSTĄPIĘ na u;adz.\• U­
miany. na okre,; roku a~a­
dem1ckiego, pokój ume blo­
wany we 'łtroclav,,iu. na !:IO· 
k ój w Gdyni lub Gdańs-:w. 
orer· v 7>..i(t, Biuro O~ł osze:, .. 
80-953 Gdaru.k. 
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PANT r. ł:órlt- l·ł~lnll! po· 
n ,1,;:uJe pokoju (Gda,\sk -
Sopot). P!atn,- mies,,:cznie. 
orerty 7537, Blu~o o~losun, 
IW-9,'>& Gdaf.sl<. 

CDNAJMF. P"kój rio kOllCa 
czerwca, Tf'lefon 51-59-~8. 

G-75SJ 

MALZE:<ISTWO wynaj1·,,ie 
:\J.1 lub .\!-~. na 2 lata. Ofer­
ty 7[)69, Biuro Oglos?eó, 

., i<J-958 Gdańsk.. -------
MIESZ!{A!l:IE M·5. nie U!Yle· 
blowane. Gdynla-Oblute Lo,· 
~"" - do wynaj,:cia na ok· 
res i lllt. Pla·n,e • góry. I 
Telefon 51--\2-4-,, ;,o 11. 

S-5922 

SA~!OTNA. e2lonek spol­
clziplnl, po=ikuje pokc,Ju w 
Gdyni, Telefon ~~-53·59 

S-5YZ7 

l'(JKOJ dwuorobowy, u~t­
niom, studentom - \vynaj„ 
mi:. Gdy11ia·Rt!<łlowo, tele•.,n 
~2-31-35. s-:,9~1 

ltl!E..<;ZKANIE dwupo!<ojowe 
w Kłodzku zaml@ni, na !"a-
\1.."alerk~ w Gdyni T~1efan 
20-38·95. s-:~"s 

M-2 !ul> M-3 w ccnt r:...m 
Gdyni lub na Witominie -
;;n1~jmę, Telefon ~1G8_3,;;

1
95 

'?.!IESZKANIE C?tHOpol:aj~­
W(' w Gclyni, nt1 ! lata do 
wynajęcia. Oferty :9ll. Bl..l· 
f:'l Op.;łoszefl. 80-953 Gda;·.~;.:. 

i PRACA I 
PRZEDSZKOLE nr 54 Gda:,~;­
„Qliv,:a. ul. Pias!o,;,;3J.::,t ?J?'o 
z:nrudni zar&Z ~racown!cE: 
fi2yc-tną na cały etat o~·.1~ 
na pół etatu. G-":'!::l 

UCZNiOW na l>~crlzo dobrych 
,varunkach prz~·jmie ~akl ?ł-
n!e. \J:rze'J2cz, Chrzitnff.•!-
~kiego &R. G -7~a-. 

CUKIF.RN'IKA na s!ale za. 
trudnię. ~-14-0 Gn\ew. p1"łc 
Grunw~ldzk\ 23. G-1:;119 

CZELADNIK i UC'?eń do pie­
karni potrzebni. Telefon J2. 
-1!-79, G-7~08 

PODEJll.f'Ę pracę jako bute­
tO\\ta. kav,:iarnia, bar lub o!­
jhcnia plwa , Teleran 43-01-61, 
god~. l"f-19. G-i~12 

GALWANIZ,',TORA I praccw 
nika na w:ry,,kark<: poz:om~. 
n 2 dobrych war,tnkach 
przyjmę. Sopot. 2ll Pafuzi,r­
ni.ka 860/a, t~lefon 51 - t,3-":1. 

S·:.894 

:\-!LODA Pomo,, do kawiarni 
- potr2<>bna. Gdynia. 10 L>1. 
tego ~3. S -39!3 

UCtNIA pr,,:yjm,:. v,; arszt~t 
samochodo'V1y, Orunia. St.a­
rogard2ka 2. G „fi68 

!'RACĘ chatupnk>ll przyj,~,: 
Oferty 68'17. Biuro Ogłoszeń, 
80-958 Gdat'.sk. 

I ZGUBY I 
AKADE.MlA Ned,czna w 
Gdańsku unlewa1nia IP ~lt:,-· 
mac.<: slu!bową nr H'M, na 
r.a2whl.:o Jan'J'Sz J'aAk1ev ... ·i·:~Y. 

G·i~~6 

PTHW uniewat.nia p.il"C'Z~ ' k<:: 
PTll\V Filia nr 2. Gdar\8k­
Orunia. ul. S.andomi~t''-ka 
;;:,1:n. Przodowni;.. Sped,·~j i 
nr 3S. G-i:; 19 

PTH\V uni.ł"V,taY.nia piecząt.l:~: 
PTHW Za~:lad Tran,portowy 
nr 2, Gd:a6sk ... Or..Jn!a. ul. ~a:1 
domiPr~ka 55/57~ Pr2odo\\'1tzk 
Spedycjl nr 176. 

WOJEWÓDZKI Un4rl T~J~. 
komunikacji w Grl~ńsku '1· 

n.lev.:ażnia zRguOioną leg1ty„ 
m~cję slut'>ow4 nr 601, v-·y. 
~tawioną; na n;;,.zw?sko Bru .. 
non .Matno"'"1tkL G-7~:H 

DZrEKANAT Wyd2.iah1 El~'.,· 
trycznego PoHtechniki GUa :1 

~kiej un!ewainia legityrna­
cjf: stur.lenck~ nr 32~20~ na 
n~z-,,visko J~riy s,-yszkowsiti. 

G-,.\0~ 

DZIF,KANAT Wydziału Elek 
trycz.nego Politechniki Gdań 
s~;;~j unlewaZnia !e~ityma­
cję studencką nr 3Nn. na 
nazwisko Ze:non Lenkiewic2. 

G·7w:i 

WPK Gdańsk Zakład Tnm · 
\Vajo,;,i.,- unie,v8:7.nia 2.agubi ')­
ny b.:łet woln<!j jazdy nr „R" 
5~~7 ,'78. ,1..-yd.anv na nat\\-·i~~{~ 
Zdzi~l„w (",<>r:iyń~ki. G -,431 

DZlP:RA N _.._ T Wyelzlll1'1 f:k~ · 
nomiki Trangportn Un1\.1.,.·~r­
!ó.Vl~tu Gdań~kieg'o uniewc,r~­
nia utubloną le~ityma~j, 
$'.Ud„nck~ nr 1'702·~45iHZ ,'73, 
na i,azwi~ko Jwor.a Lud~!; . 

S·~5:!11 

DZlEK~NAT Wydziału Eko· 
nomiki Tnn,.-portu tlniwer­
•,t„tu r.dańskll!go uni„wa·i.­
ni2 U!(ul'Jion~ le,:ityma~i,: 
~tudenekll ,n 13~01 '2'75/HZ ;7~. 
na n azwt!!ko J erzy Drr.ewie<:· 
);o.. S -2.>2S4 

I ROtNE I 
PŁYWA(; uc,r.v:rny ekspr~so. 
wo - l!O minut - gwaranc.la. 
Sopo~. Po-tańców Wars~9· 
wy łl. G-~%5 

INSTALACJA anten telewi· 
zyJnych. 'l'e!Hon 31·9~· 9'1. 

G-70S! 

PRZY.l'MĘ umów!f'n\a na 
l9'i8 r. Wyrób nagrobki>W. 
K-rey:sztof Pi"chociń~ki 
ndań,;k-Oliwa, t i l. Wiła 
Stwo,n:a 30 '3, 29. 03. 19,8 r ., 
go<iz. 16- lt. G-73.t:; 

TELiWIZOHY naprawy 
domot>:.,, Telefon SH)0-37. 

(;.,,ffl 7 

CYKLINOWANIE- lakierowa. 
nle parl<l•tó1W. T"L 31 -39-'.!!. 

G-~783 

DZI.a.łKĘ puco~nlct~ na 
~fo<i:ach - umieni,: w re jon 
Oliwy. oret'y tel. fi3- :'o(l -4~. 

G·7125 

GA~Aż Vl1 Kami~nnym f'<>tn· 
ku - do wynaj~cla •. ,-,1„ron 
5I -1't·M. G · 14~~ 

l.OK .,t.t. na ~kl•p talant„ryi· 
no-r,amiat:,:ankl - kupi~ hn 
orzystąpl,: do spolki w lej 
branży. o~~rtv 7~33. lli' 1ro 
O~lo\Uń. l\0-q'\8 <;dai1sk . 

GARAŻ, Wri:órzo Now-o1 ' '1 , 

tli. R. Luksembar)'! - -ram'~­
nię na '1'.ataź bli.żP.j pla<'" 
r-. ~s•1:11bollsl~go. T ~l. ~ -M -8!!. 

S-o:l(ll 

U~ł.UG! tran~portowf!. T~:e­
fnn 41·5~-38 G·~; ~g 

• ~ZJr;PROWADZKI. TE'lf'fon 
,;.6')-l!4, G-3333 

I NAUKA I 
KURSY pis.nia na maszyn:~ 
oraz ieawodow• kuny sekt ~· 
tar~k biurow~"t:h or~anizuj„ 
!';tt)•tvanyszen\e St~noi:rarów 
i '.llfa•tynt~•ek. Zapt<y przvj· 
m•.,j~ S<!kr„1artat w Gdyni 
przy nl. !t.I~Mwoja .a . ~ k l C. 
te ·-2:c.::a ~l-46-H (d ia Gdilh · 

•k• 1 Gdyni) dl1 1!:ll>lęga Ll­
teum F,konom.1czne pny ui. 
Bema 50. K.58';7 

ANG!EL!'<KI - tłumaczenia, 
korepetycje. T„Iefon al·52·3U. 

s-202;;a 

Cr.arnieckiego 2, Tntormacje: 
ZDZ. Wrzeszcz. :\liszewskle· 
go 12, telefon 41..03-62. K-008'1 

ANGIELSKIEGO - uawan· 
sowa-nych ucrę. Telefon ·!I· 
-71-28. S·5900 

MATEMATYKA, fizyka 
korepetycje. Tel<!fon 51·14·!0. 

S-2S2!1 

MA.TE\fATYKA, f!zyKa w 
iadaniach - kandydatom n!I 
studia. Telefon 21·01-97. 1 

G-'4:-95 

CllCE..<\Z rdobyć ;:aw6d. ll.o· 
pisz «i<: na a-letni k t.m! kra· 
Wiecki ori:an\aowany pne• 
Zak!ad Doskonal•nia Zawo­
do\\~~go ,v Gdańsku. Rozµo­
cz,:cie ,aję~: dla mlodrlety 
dnia 4. 09. 19711 r. o g<,dz. B 
dla pracująe:;ch o godz. J~. 
Obowiązuje pr,edola ta. In­
formacji udziela I upis:v 
przyjmuj'" sekn,tariat Gdańsk 
ul. !\1iszev,ski1,go 11, telefan 
41-~3~2. K·H91! 

11, os. 1&-i'll r., o got:iz. ie.30 
ro~pocz~·namy lrnr;;y: c!la po­
tr2eb własnych z zakresu ob­
słu~i i eksploatacji Fiat.i 
126p. o~ługt suwnic 1 ż,1„ 

rawl. kierowt'óW wozków 
aJ.:umulalorowJ-eh i spalino. 
wych w Szkole Podstawowej 
nr 17, Gdańsk-Wrzeszcz, ul. 

l\TATEMATYKA korepe-
tycje. Telefon 51·:?.IH!i. 

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 

w Gdańsku 

przyjmie natychmiast 

S-25094 

KANDVOĄT~W NA KURS MOTORNICZYCH TR.A.MWAJOWVCH, 
mężciyxn i kobiety 

bet skierowania z Wydtiału Zatrudnienia Uu:ędu Miejskiego. 

WnrsJnki prJJjęcia : 

uregulowany stosunek do służby wojskowej 
O wiei< 20- 40 lot 

: 
ukończono co najmniej szkota podstawowa 
,,ieko ra lność sądowa 

Kandydaci zgłoszą s ię w Dziele Szkolenie Zawodowego WPK 
Gdoń s. :C· Wrzeszcz, ul. T rubod uróv. 4. 

Wymagane dokument y: 

O podanie i życiorys 
• ;w:cdectwo szkolne w oryginale i odpisie 
e Ś'1.iodectwo procy i opinio z ostatniego miejsca pracy 
8 4 fotografie 

\v etosie trwania kursu sluchocze otrzymują wynagrodzenie 
i b i!et wolnej ja zdy. O sobom samotnym zapewniamy kwatery pr1-
wotne lub w hotelach robotniczych. K·5778 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTW A 
INżVNIERU MIEJSKIEJ - .,INżVNIERlA - GDAŃSK" 

zatrud n i 

· ie skierowani'em i Wyrl.:iału Zatrudnie nia 
f'RACOWNIKOW W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH: 

• cieśla 
• mon!P-r zewnęt..--z.nych sieci komunalnych • • • I 

muran 
operator kopli,rki - K· 60{i. K-408 . .. B:ałoruś"' 

operator spycharki - S·lOO, DT-i3, .. Uniwersał" 
zbrojarz 
bek,nian • 

• 
mecha,nik sprzętu z upra\\'nieniam: RDT na kon6erwację w za. 
kresie m~hanic-z.n:,,m i el~ktrycznym 
kier<>wc611..- ciągników 

W:,nagro<izenia w-g układu zb:orowego dla pracow nik ów b',ldJW• 
n:ctwa. 

Kand.yciaci powLnni przedłożyć następujące dokumen ty: 

dowód osob:sty i książeczkę wojskową 
św:adectwo pracy 
~w:adect·-1..-0 szkolne 

• • • • 
• 

legitymację ubezpie<:zeniową pracowniczą z aktualnymi w pi ­
sami o s'W!nowisku. zasze regowaniu oraz &posob:e rozwiązania 
umowy o pracę 
upTawnienia zawodowe. 

l!lformacjl OSOobistych lub telefonic,:nvch udziela Dział SDra w Pra­
cowniczych, G<iynia - Orłowo, ul. Bohaterów Stalingradu 8 a, telefon: 
22-30--W wew. 21. K-5664 

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO ENERGETYKI CIEPLNEJ 
w Gdańsku. Długi Ta rg nr 33 

zawiadamia 

ie pr:eprowadi:a rejestrację pra eownilców na sezon 
1978n9 bez pośrednictwa Wydxialu Zatrudnienia 

Socjalnych w Gdańsku. 

gri ewczy 
i Spraw 

Rejestracja prowadzona jest przez: 
e Zakład Energetyki Cieplnej nr I - Gda11sk. ul. .Tana i; Kolna 11 
e 7aklad Energetyki Cieplnej nr il - Gdańsk'..Wrzeszcz a leja Woj-

:-.ka Polskiel!a nr 37 ' 
• Zakład Energetyki Cieplnej nr V - Gdańsk-Stogi, ul. Za.wi-

ślaiiska nr 1 e Zakład Energetyk! Cieplnej Tczz·,\•, ul. Chop;na nr 12 
• Zakład Energetyki Cieplnej Starogard, ul. Sambora nr 3:5 
e 11ejon Energetyki Cieplnej Koś•;ierżyna, osiedle 1000-lecia. 

.lednoct'eśnie uwiadamiam~·. że prz,·jmu,iemy do pracy na stanowiska 
p a laczy ce?itlalnego ogn ewania rencistf1w i ,merytów, o ile pozwalają 
na to warunki 1driawia. 

K -6035 

TECHNłKUM I ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA 
Zj~nocienia Budownictwa Pnemysłowego „PćtNOC" 

w Gdańsku-Oliwie, ul. Lumumby 5, te lefon 53-02-91 

przyj m uje z ap isy 

do klasy pierw siej na rok szk of ny 1978/79 

do Zasadniczej Sikoły Budowlanej w rawodach : 

e monter instalacji przemysłowych - kie runek 3-letni, wiełc 
od 15 lat 

w tym: 

• monter centralnego ogriewania 
monter instalacji wod.-ka n. i ga z. 

e monter • spawacz 
O monłeł instalacji wentylacyjno-klimatyxacyjnych kieru· 

' nek 2-letni, wiek od 16 lat 

Warunkiem priyjęcia jest : ukor:czenie szkoły podstawowej zło­
żenie następujących dokumentów: 

• • • • • 
• • 

podanie 
życiorys 
świadectwo ukończenia sikoły podstawowej 
wyciąg z aktu urodzenia 
karto zdrowia z aktllolnymi badcn•iomi {08, morfologio, 
mocz, prześwietlenie) 
zaświadczenie z procy rodziców 
3 fotografie. 

Do Technikum Budowlanego dla Procujących o specjalności: 

wyposażenie sanitarne budynków. 

Worunkiem pnyjęcia jest ukor.ctenie Zasadnicze j Sxkoły Bu­
dowlanej. Wszelkich dodatkowych informacji udziela sekretariat 
w godr. 8-14, telefon 53-02·91. 
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Pierwsze zwycięstwo Stoczniowca 
MŚ w powożeniu 

ogrom Arki w Szczecinie Sukcesem gospodarzy zakończyła s·ię 
trzecia konkurencjo rozqrywanych w 
weg ierskiej mie:scowości Kec~kepiet IV 
Mistrzostw Swiota w powozen,u za· 
przegami czterokonnym',. Zawodn;cywę­
qie;scy zajeli sześć ciolawych miejsc w 
maratonie rozgrywanym na bardzo 
trudnei 33-ki!ometrowej trasie wio­
dqcei -~rzez lasy , pola i tereny b~qieQ_· 
ne. Dwóch najlepszych na mecie by­
ło bez punktów karr.ych Cl ekipo w~­
ą:ersko uvończyło korkurer1cje majce 
zaledwie dwo punkty karne. 

• iila I 
z równymi szansami na awans Reorezentocjo Polski za ielo w mo­

roto~ie drug;e mieisce - 42 pkt. kor­
ne wyorzedzaiac ekipe RFN - 62,5 okt. 
W tej sytuacji prowdooodobn;e Wę­
qrzv ponown'1e 1.dobęda tvtul mi­
strzów świata zoró•,vno w klasyfikacji 
zesoolowej jol< i indywidualnej. S IOD:VIA kolejka spotka1i kow. W serii siedmiu pojedynków 

piłkarskich o m :strzo- (spotkanie Wisła - Śląsk zostało 
stwo ekstraklasy roze- rozegrane wcześniej) w aż piGc:u 
grana została t:vm ra- triumfowali goście. Lider tabeli 
zem w sobotG i prZ)'· łódzki Wid?ew po trudnym meczu 

niosła kilka interesujących wyni- z ostatnią drużyną tabeli bytomską 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiillE-~iililil,Z1;"llliili~ I Po! oni ą zd olał wywalczyć komp; et 
· W 11~ punk\6w i obronił pozycję przodov,-

I liga nika ekstraklasy. Teraz w rozgryw. 
kach I l:gi nastąpi przerwa do 10 
września przeznaczona na dwa me­
C7.C repreze.ntacji t Finlandią i Is. 
landią. 

KO~lPLET WY:'l,'IKÓW 
Gwardia n·-wa - Sial :1,lieJec 1:3 (O:l), 

GKS Katowice - Odra Opole 1:0 (O:O), 
Zagłębie Sosn. - Legia \\-wa 0:1 (O:lJ, 
Polonia Bytom - Widze,, Lódt 2:3 
(1:2), Pogoń Szczecin - Arka l.idynia 4;0 
(2:0). Lech - Ruch 1:2 (1:0), LKS -
Szombierki 2:0 (1:0), 

Syn~patyków futbolu na Vłybrze­
żu ir.teręsowal przede wszystkim wy 
jazdowy mecz gdyńskiej Arki ze 
szczec!li,ką Pogonią. Żólto-niebies­
scy zawiedli w całej linii. :vrożna 
było się spodziewać różnych wyni­
kćw tej rywali~cji, jednak prze­
grana a::kowców aż czterema bram-

1. Widzew Lódż 
2. Legia Warszawa 
3. Ruch Chorzów 
4. Szombierki Bytom 
5. S 1 al Mielec 
&. Wisła Kraków 
7. LKS Lódż 
8. Arka Gdynia 
s. Odra Opole 

IO. Zagłębie Sosnowiec 
ll. Śląsk Wrocław 
12. GKS Katowice 
13. Ll'ch Poznań 
14. Ci\\.'ardia \Yarszawa 
15. Pogoń Szczecin 
16. Polonia Bytom 

13;1 
11:3 
R:5 
8:6 
8:G 
7:7 
7:7 
7:7 
6:8 
6:8 
6:8 
6:8 
5:7 
5:9 
4:8 
2:12 

11-5 
5-1 

11-9 
lł-10 

12-9 kami jest dużym z,,skoczeniem. Gdy­~=; nia:1ie przegrali 0:4 (0:2) i w niczym 
7_ 9 nic przypominali zespołu, który w 
7-8 ost.itnia środę pokonał poznańskie-
5-6 go Lecha. A oto jak relacjonuje ten 
:_:1

5
1 pojedynek dziennikarz Polskiej A-

7-8 gencji Prasowej. 
8-11' 
7-6 
4-12 

II liga 
Początek meczu był slaby. W obu 

zespołach panowała nerwowa at­
mosfe!'a. mnożyły się niecelne po. 
dania, a wszystkie ofensywne akcje 
bvlv chaotvczne. J ed!'la z nich przy­
niosła iednak Pogoni prowadzen'e. 
W zamieszaniu podbramkowym Że-KOMPLET WYll,"JKÓW 

Moto Jelcz 
l:O (1:0). 

01awa - Slilon Gorzów mojtcl wypuścił piłkę z rąk. a nad­
l\Iałapanew Ozimek - Górnik Wal­

brzvrh 0:0. 
b;egający Wolski nie mid kłopotu z 
umieszczeniem jej w siatce. 

ROW Rybnik - Zawisza Bydgoszcz 
0:0. Od tego momentu Pogoń ata!rn­

Gliwice wała co!'az częściej i składn:ej. A­Stoczniowiec Gdańsk - Piast 
!:l (1:1). 

Gwardia 
3a (2:1). 

taki porto\vców były szybkie i po­
Koszalin - Warta Poznań mysłO\VC. 

Goplania Inowrocław - Zagł~bie LU· 
blin 1:0. Drużyna Arki zawiodła. Wszystk:c 

jej formacje grały słabo i nieskute­
cznie. Nawet kadrowicz Kupcewicz 

OEmpia Poznań - Bałtyk Gdynia 1:2 
(0:1). 
Zagłębie Wałbrzych -

1;0 (0:0). 

1. Zawisza Bydgoszcz 
Z. Lcd1ia Gdańsk 
3. Bałtyk Gdynia 
4. ~Ioto ,Jelcz Oława 
5. ROW Rybnik 
~. Gornik Wałbrzych 
7. Gwardia Koszalin 
8. './agt(.'bie \YałbrzyC'h 
9. \lałapancw Ozin1ek 

10. Olimpia Poznań 
11. Zagl~biP Lublin 
12. Piast Gliwice 
13. Stilon Gorzów 
11. \\'arta Po:rnai1 
1;1. Gop1ania Inowrocła" 
16. S1or.zniowiec Gda1\:·;k 

Lechia Gdańsk bvł niewidocznv na bo:sku, a pozo-
8,1 10_ 4 stali jego koledzy z ataku ko11czyli 
8:1 9-3 swo'c akc.ie w bezpiecznej odleg-
8;! 6-2 !ości od br2mki gospodarzy. Dużo 
7~h1 ~4 błędów popeiniała t<lkże obrona Ar-
7:5 7-.t ki. 
~;i ~=~ ZdecydO\vaną prze\vagę uzy5kala 
6:li ~-6 I Pogoii . w drugi~j częśc( spotkania. 
r.:G d spychaJąc gdynian na ich własną n 4-10 . połowę boiska. luka bronO!a się. ale 
ł:8 5-7 !' również przeprowadziła trzy groź. 
4=

8 !=}~ ne kontrataki. z których mogiy f~ J-12 paść bramki. Dobra formę wykazał 

jednak bramkarz. portowcó-.v, który 
pev:,:ic inten;eniował. 

\V niedzielę wieczorem w naszej 
re::!.lkcji urywały s:ę telefony. -Ki­
bice biało-zielonych. mimo ii. Lerhi:J. 
r,rala swój ,mecz w Wal':lrzychu w 
sobotę. dopytywali się o wynik te­

CAF-MTI 

· Po trzech konkurencjach prowadzi 
ex aequo Bardosz i Fulop - po 47 pkt., 
przed Muity - 51 oraz Bofintem - 53 
pkt. (wszyscy Weqry). W klasyfikacji ze­
soołowej orowadti ekioo Weqier - 94 
pkt. przed Polską - 137 oraz RFN -

\'O sI)otkania. L~chia przegrała ~ 
~'.'{;łębiem O:l (0:0) i tym samym l • 
ZiÓWna!a się ilośc:ią , punktów ze Widok ogólny ceremonii otwarcie IV Mistrzostw Swiota w powożeniu zoprzę'Jt.tmi "·konnymi. 

swymg:~vnymcywaJemzBydgos~-~~~~~~~=i~;;~==~~~~~~~~~~~=~~~~====~~=~======~==~~======~=========~=====~ 

174.5 nkt. 

czy - Zawiszą. Wojskowi zdołali 
hmviem wywieżć punkt z arcyważ­
nego d!a nich meczu w Rybniku re-
misując z tamtejszym ROW 0:0. 

Tak więc dwaj główni preten­
denci do I-ligowego awansu zno­
wu mają równe szanse na·ostatecz­
ny sukces. 

W Gda!'!sku, w jedynym meczu tej 
kolejki w Trójmieście, Stoczniowiec 
zanotował swe pie!'wsze w tym se­
zon'c zwycięstwo. Gdai'1szczanie po. 
konali w sobotę jedenastJrę gl;wic­
k:ego Piasta 2:1 a bramki dla nvy­
cięz::ów zdobyii Krzysztof Trusz­
czyi'iski w 17 min. i Adam Mięciel 
w .'52 r.:iin. 

Cenny sukces wywalczyli także w 
Pozna;1iu piłkarze gdyńskiego Bał­

tyku. W meczu z tamtejszą Olim­
pią gdynianie zvliyciężyli 2:1 (1 :O). 
Bramki dla Bałtyku uzyskali: Han­
ryk D:Jwid w 30 minucie spotka­
nia ti Z:bigniew Xowacki w 65. 

Polski kolarz wicemistrzem świata 

• Dl~Z j cyi 
zioła 5 

mini wartość srehrn! 

0 111 
-I 

Z formą gwardzistów jeszcze nie najlepiej 

Pierwsze punk' 
bokserów 'GKS w li lidze 

lESCIARZE GKS Wybrzeże 

! pz3inaugurowali V·:C;zoraj \~ 
Gdańslcu nową "'I)·1'Ję spotkan 
o mistr2ostwo Il Hgi. Debiu\ 
był ·wpra\vd-;:ie udany, b~ 
gdańszczanie wy•(rall swóJ 

pier\,·szy mecz z groźną drużyną ,·ictorii 
Baryt Wałbrzych 13:7, ale - nie ma C'O. 
ukrywać - poziom, jaki 2.~prezento,va!1, 
nie mógł nlko~o z:1.dowolic. 

Gospodarze wykazali w niedzlclnyrn 
pojedynku iście wakacyJną fo!'mę i o­
~romn~ braki v,.1 przyµ,oto,,.:aniu kondy­
cyjnym. Zastrze:,enia budziła tak;e te,·:1 
niczna strona przygotowa,l,. bowiem \V 
większoś~i walk wic:c,,j było \zwycz;,Jnej 
bijatyki niż prawrlai,.,<'e;o boksu. Wśród 
gdai1szczan zaledwie kilku zav:odników 
reprezentowało odpowiedni poziom, a 
wlęc taki. który może lin e;waranlowa<' 
pe·Nne sukce;y ,...- tegorocznyd1 rozgryw 
kach. Nieźle spisali si,: pr~erl" w,-;zy­
stkim: Zbigniew Hapke w wadze lekl!.o­
pólśredniej, który rozstrzygną! swoj po­
jedynek ze Zbl.c.niewem Jesl<e j1,1.; w I 
starciu, na$tępnie Zbignirw Gruszczyński 
w koguciej, któremu jHż w Il starciu 
poddany zo,tal pr2ez sekundanta An­
drzf'j flnml>ul oraz Ld•nund Helwl v: pól 
ciężkiej i Marian Klass w ciężkiej. 

Pozostali e,war:.lzi~ci zawiedli, Nie po­
pisał się glóv,nie Wlodziminz Sakowski 
w mus?.ej. na ktorego liczyliśmy naj­
bardziej. Bardzo słabo walczyii ponadto: 
.Janusz D}'miszkiewicz w lekkiej (mimo 
zwycięstwa nad Jackiem Ludke). !\Ja­
rian Zgliński w półśredniej I 1-dward 
Fojut w średniej. 

meczu (na pierwszym miejscu gospoda­
rze, od wagi muszeJ do ciężkieJ): 

w. Sakowski przegrał w li! starciu 
(przewaga) z L. Tupitowskim, z. Gru­
•zczyński wy~ral w ll stardu (poddanie 
przez sekundanta) z A. Bumbulą. W. 
i\lazurklewicz przegra! na ptmkty z z. 
Knbitiskin1, J. Dyn1iszkiflWicz Z\\~Cię„ 
zvl 2 do remisu .J Ludkę, z. Hapke 
pokonał w· I starciu (przewaga) Z. 
Jeske, M. Z~lińskl przegrał Jednoglo­
<nle na punkty z R. Jludny111, J. J\liełe­
wezyk nie rozstrzygną! pojedynku z S. 
:-.:owakowskim, F. Fojul zwyciężył 2:1 
z. B~cllanka. L Hebel wygrał w I star­
<:iu (kontuzja prz'ecnvnika z \\"łasneJ wi­
ny) z T. Zielepuchą, Ili. Kłass pokonał 
.\I. Janowiaka. 

\Valki ,v ringu ·prov.ladził p. Kuźnie­
wski z Pozna'1ła. na punkty sędziowali: 
J .Uhł'feld (Koszalin), Cioch (Olsztyn) 1 
Madaliński (t.odź). 

(jot) 

1 

Hokejov,a 
Interliga 

Grand Prix ·Holandii W 
Kolejne poch\·ójne zwycięst\\'O podczas 

v,-,·śc:gów formulv 1 o Grand Pr.x od· 
niosła firma Lotus. W niedzielę na to­
rz~ Zanrivoort rozegrano 13 c-Hrr: Inac'.ę 
mistrzost\\' s,,·iata kiera,vców formutv 1. 
Były to już 26 zawody na tym torze o 
Grand Prix Hola:1dii. zwvc: · · ł , 
Andretti (\:SA) umacnia.iac stę na pozv­
cji lidera \\0 klas yfik s ~i mtstrzo~t\\. śwja 
ta. przE'd Ronnic Pet(·rsonen1 (Szwecja). 
Obaj kierowcy startowali na samoc!10-

przedostatnim dniu ko­
larskich mistrzostw świa 
ta reprezentant Polski 
KRZYSZTOF SUJKA 
odniósł wielki sukces, 
zdob~·wająe srebrny me­

zentanci ZSRR - Morozow t Zagredniow Szóste okrążEnie ukończy! jako pierw­
oraz Yuhrmann (NRD), Duńczyk Pe<ier- szy z kilkunastosekundową przewagą 
sen, Holender Ha,·in i Polak ł-It-nryk BC',g de ~:o!! mii,.iąc cząs 3:3!.I:. Do n1c­
Charuckl. Oni najczęśclej znajdowali się tv było jes1.cze 45 km i nikt aje cj__ecydo­
na czele dużego peletonu z którego oct- v:ał się na likwidowanie samotnej u­
padali t:.l'lko nieliczni. Duża grupa, za- cieczki. Belg powiększał Więc syst.!;_matv­
wodnlków w któreJ byli wszyscy Pola- c:mie przewagę. Kiedy wynosiła ona 
cY ukończyła ole_rwszą rundę w czasie juz ok. I minuty ruszył w pogoń Ame-
33.47 co dało prU'cięt.r.ą 40,711 kmlą:oóz. rykan,n Stetina. Przecenił jednak sw~ 

Mamy jednak nadzieję, że t;encrzy 
klubowi odnotowali gdzie trzeba swoje 
spostrze:t;enia i postarają ~ię \\.~7)'stk;.-. 
ujawnione \\'cznraJ broki wyelimlna, .. ·ać 
już do następnego spotkania. J····, tego 
nie uczyni~, trudno wówc1.as hęd~ie ma­
rzyć o szybkim powrocie <lo ekstraklasy. 

W zespole Victorii najlepiej zaprezen­
towali się: Luc·jan Terpiłowski W· mu­
szej, który w bardzo ładnym stylu po­
konał W. Sakowskl<'go oraz R)·szard 
Rudny w półsrednlej, pewny v.wyclęzca 
!\Iariana Z~liń!-kle~o. \\"arto jeszcze do­
dac. że wszyscy zawodnicy Victorii wy­
kazali, w przeclwieństwle do gospoda­
rzy, b:irdzo dobre pczy~otowanie kondy­
cyjne. U nl~n zawodziły jedynie umi~­
jętności techniczne. W sumie jednak za 
prezentowali się gdańskiej wiełowni bar­
dz<> korzystnie. Na swoim r!n~u b~dą 
wlęc chyba zespołem nie do pokonania. dach Lotus. 

<trata wynosiła w polov.;e dystansu ok 
6 sek. Zdołał Ją znmieJszyć do 3. iecz 
n:e bvł w stanie wynrzedzić sw,·ch rv­
w~E. ·Tak w;ęc zwycięż:,! Andretti przed 
Petersonem I Laudą. 

Siatl<.arki 
w półfinale MŚ 

Na starcie Grand Prix I!olp'1d'i stanG­
ło 213 kicro\VCÓ\\- formuły 1. 1\lieh oni do 
pokonania 75 okrążeri toru 4.~2ft t<m :i 
w:ęc ląc2ny dv,stans 3'.~.950 km. W ostat ­
niej ch\\0 ili an1eiC1lski kierov.·ca Runert 
Keegan na skutek złamania n;kl zmie-
niony został przez \Vłocha Arturo .:\'!' - • . • • • , 
rzarlo. Po wspaniałym starcie na czele I '\V o,tatmm druu sPOlKan el:m;­
v:yśclgu. pojawiły się <lwa czarn<' samo- 1·,ncvinYch .na m'.st::zostwach świa­
chocl~· firmy I,otus. Pro~·adził PPtcrso_n ta siatkarek w ZSRR Polki prze­
przed Andrettim. a trz~cte mle.tsce za.1- I . ' .. 
mo•.,·al Jacques Laffi'.e rFrancJal - LI- g:·aly z rcp,ezentaC.Hl ChRL • 0.3 
gin, wyprzedza.iąc ,Laudę. K1nov:ca a'.1 - I (2:1~. 8 :15, 7:1:'i) l\Iimo tej porażki 
striacl<i jako j~clyny z calei stawki usl- 1 Pol~i awan,ow2l.Y .. do półf'na!u. za) 
!owal na,vią,ac walkę z dwoma pro- fn\.11ac drugie n11e1scC! w grup;e. \.\ 
wadzącym! wyścig kierowcami Awanso- : d:·ui:(:-n meczu !?:!'Up,· ,.E" \Vcgrv 
wal na trzecie miejsce. lecz nce zd oł a ł I pokonały Finlandię 3:0 (15:4. 15:2, 
zagrozić dwom czarn~·m Lotusom. Jego I 1.'5:3). co dało '\Ve~:erko~11 tylko ara 

wo do walki o 13 n11e.1sce. 

DZIENNIK ROBOTNICZEJ 
SPOŁDZIELNI 

WYDAWNICZEJ 
,.PRASA-KSIĄŻKA-RUCH" 

Wydawca : Gdańskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW Torii. Drzewny -
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Gdańsk. Targ Drzewny 3(1 
Telefony: 
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godz. 15- 16, soboty god,. 12- 13. 
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godz. 15-16. 

31·50-41 - centrala - łączy ze 
wsn·stk!mi działami. 
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Bluro Ogłoszeń: Gdańsk. Targ 
Drzewny 3,7, telefon 31- 35 -80 
czynn" jest w godz. 9-15. 
w sobotę w JtOdz. 9- 12 

{.;PT - Gdynia 1, Gdynia. u! 
10 Lutego 10, telefon 21 ·75-"i9. 
w godz. 8- 17 

UPT - Sopot I ~opot ul Ko~-
crnszkl 2, telefon 51-17- 84. w 
godz. !0- 17. soboty 10---15 

UPT - Gdańsk 6, Wrzcs~cz. al. 
Grunwaldzka 108 tel 41-5łi-31. 
w godz. 8-18 

WUP Grla11sk, Grla:\sk, ul 
Długa 22'28 telefon 31-80- 84. w 
ll;Odz. 8- 20. 

WUP - Elbląg. plac Słowlańsk1 

1/3. 

Informac.i1 o prenumrracie udzie­
lają wszystki e placó\\·I<J poczty 
oraz Przeds'.ębiorstwo Upowszech­
niania Prasy ! Ksiąski RSW 
•. Prrt~a - T< sLążka - Ruch" w 

cai~~nu~~:t~ta roczna - 312 zł, 
półroczna - 156 zł kwartalna -
78 1!. miesięczna - 2~ zł 

Nasz adres pocztowy: R<'dakcja 
.. Wieczór Wybrzeża" 80-958 
Gdańsk 1, sk,ytka pocztowa nr 
185. Nr Indeksu 35055. ' 
:RK WJ JD R"'1 511. LC 
Zam. 2~13 - R -3 

Awa !1s do pólfi,nalów ,vywalcu­
ł:v druży:w; ZSRR. Bułgarii, .Tapo­
n;i. USA, Korei Płd., Brazvlii. :,;-HD. 
CSRS. ChRL. Polski, Kuby i Pern. 
Półfinały odbęda s:e w dnic1ch od 
30 s'.erp:1:a do 2 vv-rzcśnia. 

Rajd giga11t 
Zakończy! się 7 etap samochodowe.'(o 

r ajdu - maratonu Brasilia - Cuiba 
('126 km). W klasyfikacji rajdu narlal 
prO\Vctdzi załoga Tin10 It1:tkinen (Finh1n„ 
di e) 1 .Jean Todt ffrąncja) - Mercedes 
4ó0 SLC pr7.ed Sobiesławem zasadą 
AndrzPjcm Zpmbrznskim (Polska) 
Merc<"des 450 SLC oraz załoga W. Brvta­
n11 Anrlrewen1 Cowanrm I Colinem :\Jale 
kinem - Mercedes 4o0 SLc'. -
Po rlniu odpoczynku w nieci?ielę. u­

czestnicy rajdu wyruszyll rlziś we w<"Zr­
s n ych ~od7jna ch rannych na tras~_ 8 eta· 
pu Cuiba - l\Janaos w pólnocneJ Bra­
zylii. 

Żużel 
W niedilelę żużlowcy ekst.rakla.sy r<!­

Zf''.:,rali 15 rundę. Do zakoncze~1.a m1.­
st1 zost.w poiostaly je&ZCZ!' trzy. Nie sprzy 
ja .iace ,,·3.runk.i atmosft::ryczne spoworto­
wa'y, że mecz Falubaz - Wlókni~rz zo­
st,1! przerwany na skutek opar!ow d2· 
szczu . a spotkanie RO\V - U!11a prze „ 
łożono na inny termin. Tak Wlęc odby­
ły się tylko trzy mecze i we wszyst­
kich trl11mfowal! gospodarze. Lider ta-

l b e 1i pokonał \Vybrzeże G~3:ńsk1 umacni':1 
jąc się na pierwszym m1cJscu w tabel!. 

\\"YSIKI ~IEDZIF.LNYCH l\lECZÓW: 

Stal Gorzów Wybrzeże Gdańsk 

~o;i:1 Toruń - Sląsk Swlętochlowlcc 
65:40. 

Polonia B:;d,:oszcz Kolejarz O;x,le 
69:35. 

TABELA: 

I. Stal Gorzów 
2. Włókniarz 
3. Wybr?ct.e 
4. Unia Lcs:no 
5, Polonia 
fi. Falubaz 
7. ROW 
8. Stal ToriJ11 
!ł. K ol,~jarz Opo1e 
10. Sląs s: 

24:4 .L!97 
18:1~ + 203 
18:12 - IS 

16:12 +201 
16:H - 60 
14:14 + 2 
14:14 • - 28 
10:rn - 1"" 9,.,., -212 

6:2Z - 23~ 

dal w indywiduah1~:n wyścigu szo­
sowym rozegranym na 182.-l km 
trasie toru s:imochodowcgo ~eurn­
burgring. 

Polak, !d.(•r~· n ie należał do gl,.w­
nych faworytńw sobotniego w~' Ści­
gu. ~tocz~·! na finiszu pas.jonu iaca 
walkę ze ~zwa.icara:ni GILBERTF'l 
GL.H : SDI i STEFA.SE:.'tl '.\IUTTE­
RE:'11, Sujka przegrał minimalnie z 
Glansem, a W} przed ził '.\luttcra. 

Drugie . okrążenie kolarze pokonali w je siły i po kilku kilometrach J"Cllal Juz 
n;ec,o wolt,iejsz~·m tęmpie 35.03. na końcu głównej grupy, Dopiero pod 

Dopiero przed pólml'tkic·m nastąpi!y koniec przedostatnl<cgo okJ,lżcnia pele-

A oto ":,·nikł techniczne niedzklnego 

nowe at;;ki. !'.ajaktywniejsi bvli kolarze ton zwiększy! tempo. r-a ok. l(J km 
Belgii i ZSRR, a szczcgo:nie P1kkuns. On przed rnetą została zllk·"·,dowana nciecz­
lC>ż wspólnie 2 Rumunem Romascanu ka Rt>lga Dużą zasługę miał w rym po­
n~itlluiej utrzymywał ok 150-metrową lak Wojtas. ktory częs10 w~·chodz:I na 
nrze\,·aKc:. C,:,varte okrąż,...nie kolarze prov,1adz~nie. Od mom'-'n.tu likw~d~cji u­
zako>iczYli jednak w dużej grupie. z· ci.cczki Belga zaczęły się mnoz~·c ata­
PÓlakó,,· najhliżc.i czołówki Jechał tym k1 i co clnnlę uciekał ktoQ·s ~. zawocl­
razC'm Brzeżny. Sujka był równ!!'ż bli- n,kow. i\}. 1n. prot>owat _swych. sił Woj­
sko czoló\\·ki. Na półmetku grupa ta tas. Zaden z tych atakow m<' rlawal 
rni;;la rezultat 2:19.05 i składała się z ok. jećnak efektu. Przeciwpicy sz;•bko do-
80 zawo,Iników. Kiedy kolnrze po:Cony- c'.lodzlli uciekinierów. ]';a.igrożniej W)-· 
\\ .iii piątą oętlę, czołowa grupa coraz g,ądala ucieczka Holenr!ra Roya, ktory 

Walk;i na trasie sobotnicg~ wy•c,gu c,Pścic.i rozciąga!a się, ale nigdy nie na na 2 km prz2_<:1 .metą ruszył ostro do 
b,·!a bardzo 1&c'ęta. Ka nlerwsz~'m okra tyle. aby którvś z zawodników u,~·skal przodu I szybko uzyskał o,-. !SO m prze­
żeniu dużą ;akty,·,nośt wykazywali repre- wyraźną przewag,: wagi. Pozostali nie .rezygnował! jednak 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii111iiiimi.i..iiiiiiamiiimmmmmiiiiiiiai~------· ze zwycięstwa. w pogoń ruszyli dwaj 

A. Karpow 
powiększył przewagę 

I-UC LUU:C..U2-CWU 2 Szwajcarzy l Sujka. Na ok. 300 metrów 

ZARAZ po przekrocze­
ni u południowej gra­
nicy kraju, nie spo­
sób nie zauważyć, że 
nasi połudn·ioW'i są­
siedzi żyją już no do-

bre mistrzostwami Europy w 
lekkoatletyce. Rozwieszone pla­
katowe sylwetki, wpadających 
na metę sprinterów można do­
strzec w każdej mijanej miejsco­
wości. Oczywiście najwięcej jest 
ich w stolicy, która. już za kilko 
dni będzie gościć europejskich 
reprezentantów królowej spor· 
tu. 

Po kwie~niowych mistrzostwach św,o ­
i to w hokeju na lodzie, będzie to ko­
, lejna wielka imprezo sportowo Pragi. 
W pracującym pełną porą sekretaria ­
cie biura prasowego dowiadujemy sie, 
że zostało zgłoszono rekordowo ilość 
- tysiące dz;ennikorzy. Obok. 21 euro­
pejskich stacji telewizyjnych, transmisje 
zamówiły równ·ież Stany Zjednoczone. 
Japonia i niektóre państwo afrykań­
skie. Największa jednak ilość godzin 
wizji i fonii zostonie przekazano do 
ZSRR, NRD i Polski. 

Zamierza się uruchomić dwa studio 

TV. Jedno duże centralne i druqie, tui 
za metą stumeirówki, służące do bez. 
pośrednich .rozmów ze zwyc ęzcami. O-

przed metą trójka ta (!oszła Holendra l 
między sobą stoczyła oasjonują'l!ą wall«;. 
W pewnym momencie Su.ika b~·ł p!erw­
sz~·. ale mocne przyspieszenie Szwajcara 
zepclm(!ło Polaka na drugą po,ycj,. 

• * 

Arcymistrz Anatolij Karpow wy_gral w 
soboti: w Boguto na Fll!pinach 17 oartię 
f!nało".rego meczu o szachov .. ·e m1strzo­
st·1'\·o Ś\vjata z \\'ikt.ofem - KorcznojPm i 
tym samym zwiększył swą przewagę 
dO 4:1 pkt. 
Obrońca tytułu. grając~· w tej nart:i 

c\[;strzem świata zawodowców w ind~-- czarnym:. rozstrzygnął poJed~·nek na 
w!dualn~·m wyiicJgu kolarslc!m został swoją korzyść po 39 p0snnieciach. Tak 
Holender Gerrie Knrtemann. \\·ypr7 ~,·z1t \V'ięc A, Karpowov:j brak .i e-RZC"Ze tv•: 
on na finiszu F"rancrsro l'losera (Wio· / dwóc:ll zwycięskich partii . .aby ponown,e 
chy) i Duri.cz~ka .Jorgena ~larc-n~srna. zo~tać mistrzem świata. 

dziesiątym miejscu (43 medale). Nic 
też nie wskazuje no to, aby gospoda­
rze tegorocznych mistrzostw przesuneli 
sie w górę M;ejscowo prasa sportowo 
domaga sie co prawdo pięciu medali, 
ole w rozmowach prywa t:iych mówi sie 
i liczy jedynie no rewelacyjnie ostatnio 
skaczocą Joriniłę Negrynovą, rekordzi­
stkę świata w pchnięciu kulą Hele,,e 
Fibingerovo i no średniod)'stansowca 
~osefo Plochy. , 

W rozmowie z redo~torem „Stad:o­
nu" peln ·ącym funkcję naczelnego, Ji­
i'im Pechrem, zoskoczony zostałem dość 
mile informacją, że szanse naszego ze­
społu szacuje się tu no trzecim miej­
scu. Oczywiśc ie najwiecej słów uzna· 
nic dostało sie naszym tyczkarzom. 

Jako faworyto, z możliwością zdclby-

ko zowodn"czek. Jest obawo, że w tok 
dużej stawce może dojść do kolizji. 
Była rekord·z1stka świata i mistrzyni 
Europy z Aten (1969 r.) na dystor.sie 
1500 m - Jaroslava Jehlićkova, którą 
spotkałem w biurze organizacyjnym, 
jest raczej zo przeprowodzenier:n eli­
minacji. W krótkiej rozm~wie oświad­
czyła, że gdyby nadoi uprawiało sport, 
chętnie pobieglo·by i na tym dystansie. 
Dłużej się biegnie i więcej można 
zdziałać taktycznie, No co dzień pro­
cuje jako technik budowlany, ale ze 
sportem całkowicie nie zrywa, czego 
dowodem jej tu obecność. 

Wspom11iolem o stadion ie, znajdują ­
cym się na Strohovie. Jest to właści­
wie oddzielny temat. Oficjalnie zo~tol 
oddany do użytku w maju tego rnklf. 

( KQrespondencja własna z CzechoJ}łowacji) 
bok stadionu w nowo wybudowanej 
hali sportowej czynne bedzie colą do­
be biuro prasowe, jak i pracownie fo ­
tograficzne do obróbki zdjęć. Oprócz 
teiewizyjnych nagrań, ma zostać nakrę­
cony 40-minutowy film dokumentalny l 

biegu maroto1\sk;ego '10 trasie Strahov 
- Lidice - Strahov. By ułatwić życie 
uczestnikom imprezy, specjalnie prze ­
szkolono 140 hostes - tłumoczek, któ­
re zostaną przydzielone każdej e k,pie 

O OTYCHCZASOWA staty­
styko mówi, że naJwięcej 
medoli na ME wywolczyl1 
Rosjanie (215), nostepnie 
w kolejności W. -Brytania 
(118), NRD (115), RFN 

(93) I joko piqto Polska 1 dorobkiem 
78 medołi. Czechosłowacy plostlją się 
w tych pod-sumowaniach dopiero na 

cia jednej 'trzeciej medali, widzi ~'ię 
ze s pół NRD. No drugim miejscu, po­
dob,,ie jak cztery lato temu w Rzym ie, 
stawia się ekipę radziecką . Na ile 
prognozy czeskich fachowców spraw· 
dzą się, przekonamy się już za kifko 
dni, a konkretniej między 29 sierp,,-io 
a 3 wrześnio, kiedy to no stadion lek­
koatletyczny w Pradze wyjdą reprezen­
tacje 32 państw, Jeśliby Polacy powtó­
rzyli sukces sprzed czterech lot, byleby 
to obe-cnie z pewnością niebywale m,. 
la niespodzianko . 

RGANIZATORZY do tej 
pory nie sq zdecydowani, 
'czy no dystansie 3 _tys. 
metrów kobiet przepro­
wadzać elim"nacje, czy 
od razu finał. No liście 

zgłoszonych figuruje bl ;sko trzydziest-

Prażanie szczycą si~ nim szczególnie, 
gd)'ż jego całkowita renowacja, z prze 
róbkq głównej płyty, postawieniem kry­
tych trybun i wyłożen iem włoskiego 
tartanu - trwało zaledwie 29 miesię­
cy. 
Wśród wielu nowych rozwiązań tech­

nicznych w większości sk.omputeryzowa 
nych, zwraca leż swojq uwagę urzą­
dzen ie do pomiarów odległości. Jest 
ta elektrooptyczny odległościom ;erz, 
podający w 'błyskawicznym czasie u­
zyskany wynik z dokładnością do mili­
metra. Polega to no zostosowoniu od­
bitego snopu świotlo od specjolnego 
zwierciadła, które ustowio się w m:ej­
sce pozostowienio ślodu po dysku, o­
szczepie, czy miocie. 

,.Geodimeter" (nazwę taką podo je 
tirmo szwedzko) polqczo;iy jest z dy­
spozytornią, o to z kolei z małymi to -

W tym roku zorgonizowona :i:osloła 
hokejowo Interligo, w której grają dru­
iyny polskie (ze Sląska) oraz czecho· 
słowackie. Rozgrywki Interligi sq świet· 
ną formą przygotowania do rywalizo- , 
cji o mistrzostwo kroju, zwłaszcza jeśli 
weźmiemy pod uwogę wysoki poziom 
hokeja u naszych południowych sqsiCJ· 
dów. 

N/ z: fragment meczu w Sosnowcu 
pomiędzy mieiscowym Zagłębiem i Kop­
rzywnicą. Hokeiści z CSRS w ciemniej• 
szych koszulkoch. 

CAF·fokol 

blicomi świetlnym i ustawionymi przy 
każdej konku rencji, jak i dwiema po­
tężnymi (wyrastającymi por.od wysokie 
już trybuny) tabl icami informującymi 
p rodukcji węgierskiej firmy „Elektroim· 
~x".' 

W od ległości\ pól kilometra 
od stadionu (trasę którq 
będzie można pokonać 
specjalnym autobusem) 
znajduje s ię również do· 
piero co wyremontowane 

miasteczko sportowe. Trzypiętrowe ho­
telowce, stołówka, szpitalik, pomiesz­
czenia klubowe. Polsko ek ipa zostanie 
zakwate rowano w budynku nr 3, łącz· 
nie z drużynami Szwecji, Danii i Hisz· 
pa,n ii. Gospodarz ob,ektów śm ieje się, 
bo sporo kłopotów sprawiło mu za­
łatwienie długich, ponadwym iarowych 
łóżek i pościel i , oby tacy zawodnicy 
jak nasz Wszoło mogli wygodnie od­
poczywać.• 

Z otrok:j i kulturalno • rozrywkowych, 
op;ócz wielu wyc;eczek, widowi~k mu· 
zycznych, c zy g iełdy auto,:irafów w do­
mu towarowym „Kotvo", duże zaintere· 
sowanie wzbL1dzi z pewnością ogrom· 
na wystawo „Korol IV" obrazuj ąca 
dzieje historyczne Czechoslowoc ji. Juź 
od ponad m i-esiąco, ko źdego dnia no 
Hrodczona;:h' ustawiają się do nieJ 
kilometrowe kolejki. 

Nale ży p rzypuszczać, że kolejek tych 
nie zabraknie przed stad ionem lei<-
k.oatletycz,,ym, no którym w bardzo 
woźnej próbi·e spotkają się no·jlepsi 
euro;:,e jscy lekkoatleci - kandydaci no 
najbliższe igrzysko olim;:,ijskie Moskwa 

80. 

No zdjęciu: lekkoatletyczny stadion 
im. Evżeno Rosickeho, miejsce rozgry· 
wania XII ME w Pradze. 

Teht i zd jecio: 
WlODZIMli:RZ AMERSKI 

ł 
( 


	62379_0001
	62379_0002
	62379_0003
	62379_0004
	62379_0005
	62379_0006

